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Skazani

- Zawsze składano mi życzenia, abym te sto lat spędził wśród 
pięknych i mądrych ludzi - mówił wzruszony Jarosław Furgała. 
- I tych życzeń pan Bóg wysłuchał...

Stulatek Furgała

- mówi łukasz orbitowski, 
autor bardzo oławskiej książki „kult”

Potrzebujemy, aby te 
hostie sypnęły z nieba

s.16-17

Mateusz J. i Dawid M., 
którzy w zeszłym roku pobili 
Ukraińców, usłyszeli wyrok

Jeden z oskarżonych odpowiadał też za stawianie oporu przy 
aresztowaniu oraz znieważenie funkcjonariuszy policji i lekarki

Włamania 
na działkach    

s.3
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Polwiczanin dawid 
Pożarycki (na fot.) wraz 
z byłym kolegą klubowym 
Mateuszem kluzkiem - 
piłkarskimi amatorskimi 
mistrzami Europy!

s. 28

Mamy 
mistrzów!
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- Naprawdę byłeś tu? - nie mógł uwierzyć.
- Tak, tylko wtedy nie wiedziałem, że to 

tak wyjątkowe miejsce. Praktycznie nic o tym 
domu nie wiedziałem. 

Mniej więcej tak wyglądała nasza rozmowa 
parę tygodni temu, gdy pojechałem do zamku 
Czocha, by przygotować tam jesienny zjazd 
Stowarzyszenia Gazet Lokalnych (SGL). 
25 lat temu właśnie w tym zamku spotkali się 
laureaci konkursu Instytutu na rzecz Demo-
kracji w Europie Wschodniej, co okazało się 
zalążkiem późniejszego ogólnopolskiego sto-
warzyszenia wydawców polskiej niezależnej 
prasy lokalnej. Ponieważ niedawno minęło 
20 lat istnienia SGL, chcemy świętować wła-
śnie w zamku Czocha. Wtedy, 25 lat temu, 
oprowadzał nas po nim Janusz Skowroński 
z „Przeglądu Lubańskiego”, autor wielu histo-
rycznych książek, w tym „Tajemnice zamku 
Czocha”. Do kogo więc, jak nie do niego, 
miałem uderzyć, gdy ponownie organizujemy 
zamkowy zjazd? Okazało się, że „Przeglądu 
Lubańskiego” w dawnej formie już dawno 
nie ma, a Janusz od niedawna jest dyrektorem 
instytucji pod nazwą Miejskie Muzeum Dom 
Gerharta Hauptmanna w Jagniątkowie pod 
Jelenią Górą. Po chwili rozmowy dotarło do 
mnie, że to dawny Dom Wczasów Dziecięcych 
„Warszawianka”, gdzie mieszkałem parę tygo-
dni jako 12-latek. 

- Naprawdę byłeś tu? - Janusz nie do-
wierzał, a ponieważ przymierza się do udo-
kumentowania powojennych losów domu 
niemieckiego noblisty, od razu zaproponował, 
żebym napisał wspomnienia z mojego tam 
pobytu. Ba, ale jak to zrobić, skoro niewiele, 
a praktycznie nic nie pamiętam? To było prze-
cież ponad 40 lat temu, a ja miałem zaledwie 

12 lat i naprawdę było mi wszystko jedno, 
gdzie akurat przyszło mi mieszkać. O tym, że 
tzw. prewentorium „Warszawianka”, do któ-
rego w 1975 roku wysłali mnie rodzice, to był 
słynny dom Hauptmanna, czyli „Wiesenste-
in” ( Łąkowy Kamień), dowiedziałem się gru-
bo, grubo potem. Oczywiście teraz odrobiłem 
lekcję, przeczytałem parę kolejnych książek 
Janusza, w tym i tę opowiadającą o ostatnich 
polskich miesiącach życia Hauptmanna, więc 
trochę wiem. O tym, jak wyglądały ostatnie 
dni noblisty - już wtedy w polskim Agniesz-
kowie (obecnie Jagniątków). Że zamknięty 
w cynkowej trumnie parę tygodni czekał na 
wyjazd specjalnym pociągiem, by po wielu 
perypetiach trafi ć do swojej posiadłości na 
bałtyckiej wyspie Hiddensee, gdzie został 
pochowany na starym rybackim cmentarzu.

Ale wciąż niewiele wiem o swoim pobycie 
w „Warszawiance”, o tym, jak nam się żyło, 
co robiliśmy, jak to wszystko było zorganizo-
wane - a na tym Januszowi zależy najbardziej. 
Pamiętam jednak, że było nas tam z Oławy 
więcej. Marek siedzi na zdjęciu obok mnie. 
Była też Ola, w której wszyscy się wtedy 
podkochiwali. Grupa była jednak większa. 
Wygląda na to, że mogły to być dzieci 
z oławskiego środowiska nauczycielskiego. 
Na pewno był ktoś jeszcze. Kto? 

Proszę o kontakt wszystkich, którzy roz-
poznają się na publikowanym zdjęciu albo 
po prostu byli w Jagniątkowie w Domu 
Wczasów Dziecięcych „Warszawianka” od 
19 lutego do 28 marca 1975 roku.

Jerzy Kamiński
jkaminski@gazeta.olawa.pl
tel. 605 996 556

Drugi z lewej to jestem ja, obok mnie siedzi Marek. Czy może wiecie, kim są pozostali młodzieńcy?

Dom Gerharta Hauptmanna po wojnie przez pewien czas pełnił rolę Domu Wczasów Dziecięcych 
„Warszawianka”. Byłeś/łaś tu wtedy?
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ołaWa 
Z sesji Rady Powiatu 

Krótko i zwięźle dyskuto-
wali radni na temat przy-
jęcia budżetu i udzieleniu 
absolutorium Zarządowi 
Powiatu za rok 2018

Starosta oławski Zdzisław 
Brezdeń przedstawił wyniki 
finansowe, założenia, wy-
konanie inwestycji. Można 
o tym przeczytać na stronie 
urzędowej starostwa w tym 
wydaniu gazety. 

Same uchwały nie wzbudzi-
ły kontrowersji, doszło tylko 
do krótkiej wymiany zdań 
pomiędzy starostą a radnymi. 
Tematem, który poruszono 
przy tej okazji, była kwestia 
obwodnicy Oławy. Radny 
Józef Hołyński przypomniał, 
że jest to kluczowa inwesty-
cja dla miasta i proponowana 
tzw. mała obwodnica proble-
mów nie rozwiąże. - Podtrzy-
mujemy swoje stanowisko 
wyrażone podczas sesji in-
auguracyjnej na temat pracy 
przewodniczącego zarządu 
- mówił radny. - Chciałbym 
się odnieść do inicjatywy bu-
dowy małej obwodnicy Oławy 
dlatego, że była to decyzja 
podjęta jeszcze w zeszłym 
roku, a będzie rodziła skutki 
finansowe. W naszej ocenie 

budowa małej obwodnicy 
zamiast dużej doprowadzi do 
tego, że Oława będzie dalej 
miastem zakorkowanym. Pro-
szę sobie to wziąć do serca. 
Czy ta planowana obwodni-
ca będzie miała jakikolwiek 
wpływ na zmianę natężenia 
ruchu w mieście, pomiędzy 
Wrocławiem a Opolem i na 
drodze wojewódzkiej, czyli na 
drodze w kierunku Strzelina, 
przed torami kolejowymi? 
O tym powinniśmy mówić. 
Ostatnią sprawą jest to, co dziś 
wynikło podczas sesji (pisze-
my o tym na s. 9, w artykule 
„Porozumienie coraz bliżej”). 
Dziś wiemy, że 2 mln złotych 
nie odzyskamy. Przykro mi 
panie starosto, bo zachował się 
pan nieładnie, bo minął się pan 
z prawdą. Są dokumenty na to, 
że chodziło o VAT z miastem 
Oława. Wszyscy wiemy, że 
miasto zalegało nam z VAT-em. 
W umowie z miastem byli-
śmy wzorowym partnerem, 
ponieważ opuściliśmy Szkołę 
Podstawową nr 4, w zamian 
za co burmistrz Oławy zapro-
ponował nam zwrot przeszło 
13 mln zł, ale ostateczny zapis 
w umowie mówił o tym, że 
rozliczeniem będzie ostatecz-
ny wynik finansowy budo-
wy szkoły. Mieliśmy prawo 
domagać się od miasta 10 
mln, tymczasem miasto płaci 
6, z pomniejszeniem o 2 mi-
liony. To jest sprawa przykra, 
która powoduje, że ja wraz 

z radną Bożeną Worek nie 
udzielimy poparcia zarządowi. 

Starosta odniósł się do tych 
słów: - Pozwolę sobie na 
krótki komentarz. Po pierwsze, 
absolutorium nie dotyczy tylko 
przewodniczącego, ale całego 
zarządu, w tym również pani 
Bożeny, która przez 11 miesię-
cy pracowała w tym zarządzie. 
Proszę nie utożsamiać wszyst-
kich decyzji zarządu z decy-
zjami starosty. Zastanawiam 
się, co by było, gdyby koalicja, 
która zawiązała się parę mie-
sięcy temu, była inna. Obok 
mnie siedziałaby pani Bożena 
Worek, dalej przewodniczący 
Hołyński. Zastanawiam się, ja-
kie wtedy byłyby komentarze 
i opinie dotyczące dokładnie 
tego samego budżetu. Sądzę, 
że byłyby zupełnie inne. 

Wywołana do tablicy ode-
zwała się radna Bożena Wo-
rek: - Panie starosto, nie ze 
wszystkim się zgadzałam 
i nie o wszystkim wiedzia-
łam. Tworzyłam zarząd przez 
11 miesięcy, nie będę przeciw-
na podczas głosowania nad 
absolutorium. 

Głosowanie przebiegło już 
bez problemów. Za udziele-
niem absolutorium głosowało 
16 radnych, a wstrzymali się 
od głosu Józef Hołyński i Bo-
żena Worek.

GrzEGorz kaCaŁa 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Co gdyby koalicja była 
inna, czyli rozmowa 
o ABSOLUTORIUM

Ostatecznie za udzieleniem absolutorium głosowało 16 radnych, 2 się wstrzymało
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ołaWa 
Duże szkody 

Działkowcy z Nowego Oto-
ku od kilku miesięcy żyli 
w strachu. Włamań było 
przynajmniej kilkadziesiąt. 
Sprawcom chodziło o to, 
żeby spowodować jak naj-
więcej strat. Na początku 
lipca wpadli w ręce policji

- U nas to zaczęło się 
w pierwszy dzień wakacji, 
ze środy na czwartek, to był 
typowy wandalizm, wypchnęli 
okno do altany, w środku 
wszystko porozwalali - mówi 
emerytka, która od czterech lat 
ma działkę w Nowym Otoku. 
- Tu był istny meksyk! Wzięli 
sekator i nim wyłamali okno. 
Z altanki zabrali klucze i po-
otwierali wszystkie pomiesz-
czenia gospodarcze, w których 
trzymamy sprzęt i narzędzia. 
To wszystko powyciągali 
i porozrzucali. 

Wandale zniszczyli też 
basen. - Wzięli szpikulec 
i podziabali, porobili dziury 
- mówi mąż działkowiczki. 
- Z szafki zabrali dwie butelki 
rozpuszczalnika i wlali do 
wody... Basen do niczego już 
się nie nadawał. Musiałem 
kupić nowy. Bawili się też 
zabawkami wnuka, rzutkami, 
zestawem do badmintona. 

Wszystkie pomieszczenia 
na działce tych emerytów są 
drewniane, łącznie z altaną. 
Zamarli, kiedy zobaczyli, że 
sprawcy zniszczeń zabrali 
kanister z benzyną. - Mogli 
przecież wszystko podpalić 
- mówi kobieta. - Na szczęście 
tego nie zrobili, a kanister 
rzucili u sąsiada.

Tuż obok działkę ma córką 
emerytów. Z jej części ogrodu 
ukradli m.in. rower i dmucha-
ny materac. 

U tych mieszkańców do 
włamań doszło dwa raz, ale na 
kolejnym ogrodzie chuligani 
byli aż pięć razy. Za każdym 
dewastowali przyczepę kem-
pingową. Działkowcy mówią, 
że oprócz tego, że wszystko 
niszczyli, zostawiali też zużyte 
strzykawki. - Oni tutaj chy-
ba brali narkotyki, a później 
w tym amoku niszczyli - mówi 
emerytka. - Wiemy, że to 
wciąż ta sama banda, są wśród 
nich nieletni.

Do Andrzeja przyszli trzy 
razy, najpierw w kwietniu, 
później za dwa tygodnie 
w maju i pod koniec czerwca. 
- To była całkowita dewasta-
cja - mówi. - Wybyli u mnie 
sześć szyb. Pomazali ściany, 
zabrali pół litra wódki i czte-
ry piwa. Potłukli szklanki 
i kieliszki. Najbardziej mi 
jednak szkoda basenu, bo 
pocięli go. To największa 
strata, bo zapłaciłem za niego 
ponad 500 złotych.

Andrzej był już na tyle zde-
sperowany, że parę razy spał 
na działce. Chciał złapać ich na 
gorącym uczynku. - To by się 
na pewno źle dla nich skończy-
ło - dodaje. - Ale akurat wtedy 
nie przyszli, jak czuwałem. Na 
szczęście od początku lipca 
jest wreszcie spokój.

Policja zatrzymała kil-
ka młodych osób,  które 
są podejrzane o włamania 
i kradzieże. 

Czy to uspokoiło emerytów, 
których chuligani „odwiedzili” 
na początku wakacji?

-  Ostatnio wracaliśmy 
z działki samochodem i mąż 
zapomniał włączyć świateł. 
Zatrzymała nas za to poli-
cja. Powiedziałam tylko „pa-
nie policjancie, my żyjemy 
w takich nerwach, bo mie-
liśmy włamania i po prostu 
z tego stresu nie włączyliśmy 
świateł”. Funkcjonariusz po-
wiedział „proszę się nie mar-
twić, już ich mamy”. Trochę 
nam ulżyło. Ale cała jeszcze 
chodzę, wciąż nie mogę dojść 
do siebie, myślę o tym wszyst-
kim z drżeniem serca. Kilka 
razy w nocy się budzę, nie 
mam spania. Myśmy to sobie 
na emeryturę przygotowali, 
miała być rekreacja, warzywa 
chcieliśmy, spokoju, ciszy, bo 
atrakcje były za młodu, a teraz 
chcieliśmy odpocząć. Przez 
rok walczyliśmy z chwastami, 
wykopywaliśmy wszystkie 
chaszcze, na altankę wydali-
śmy spore pieniądze i spotkało 
nas coś takiego. 

Kto odpowiada za włama-
nia? To młodzi ludzie, mają 
12, 14, 16 i dwie osoby po 
18 lat. - Policjanci zatrzymali 
ich 3 lipca w nocy, siedzieli 
w jednej z altanek - mówi asp. 
Wioletta Polerowicz. - Posta-
wiono im zarzuty zniszczenia 
mienia, kradzieży, kradzieży 
z włamaniem. Przyznali się. 

Policjanci potwierdzili już 
włamania do 12 działek, ale 
jak podkreśla Polerowicz 
sprawa jest rozwojowa, bo 
zgłoszeń jest znacznie więcej, 
nie chodzi tylko o działki 
w Nowym Otoku, ale rów-
nież te na Kilińskiego. Poli-
cja zwiększyła ilość kontroli 
w tych rejonach Oławy. 
W nocy pojawiają się piesze 
patrole.

(aH)

NISZCZYLI 
wszystko

Wandale zniszczyli kilka takich basenów na różnych działkach. - Mój przebili szpikulcami, do wody wlali rozpuszczalnik - mówi jeden z 
poszkodowanych działkowców. - Musiałem kupić nowy
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Teraz już wszystko jest uporządkowane, ale zawartość takich mini altanek była porozrzucana po całym 
ogrodzie. Część wyposażenia zniknęło...
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Szukają 

Kilka tygodni temu pisali-
śmy o tym, jak nieznany 
sprawca przejechał psa, 
z którym na smyczy spa-
cerował jego właściciel

D o  z d a r z e n i a  d o s z ł o 
12 czerwca po godzinie 22.00 
przy ulicy Iwaszkiewicza.

Mieszkaniec przechodził 
z psem przez ulicę, na której 
jest ograniczenie prędkości 

do 30 km/godzinę. Nagle 
nadjechał samochód i kie-
rowca nie zareagował na 
to, że zwierzę jest na dro-
dze. Obrażenia były bardzo 
poważne, psa nie udało się 
uratować. Właściciel wezwał 
policję. Ale dwa dni po zda-
rzeniu zgłosił się też do kan-
celarii prawnej. Wynajął de-
tektywa. Kiedy na początku 
lipca pytaliśmy policję, czy 
udało się wyjaśnić sprawę, 
informowano, że czynności 
są w toku, a do kierowcy nie 
udało się dotrzeć, że będzie 
sprawdzany miejski moni-
toring.

6 lipca dostaliśmy maila 
z kancelarii, która prowadzi 
sprawę. - Dotarliśmy do nagra-
nia z monitoringu wizyjnego, 
które może pomóc w wyty-
powaniu sprawcy zdarzenia 
z 12 czerwca 2019. Informację 
przekazaliśmy organom ści-
gania - mówi Marcin Turek 
z kancelarii Turek&Wróbel.

Właściciele kancelarii wy-
znaczyli też tysiąc złotych 
nagrody za pomoc w dotarciu 
do sprawcy zdarzenia. Jeżeli 
wiesz, kto przejechał psa na 
Iwaszkiewicza, koniecznie 
zadzwoń na policję: 71-38-17-
222, 71-38-17-200 lub skon-

taktuj się z kancelarią prawną, 
tel. 538 166 433 lub e-mail: 
biuro@twkancelaria.eu.

Przypominamy, że we-
dług właściciela czworono-
ga chodzi o kierowcę audi 
a6, stuningowanego kombi, 
z obniżonym zawieszeniem, 
przyciemnianymi szybami. 
Może być rocznik 2014/2015. 

Nie ma pewności, jeżeli 
chodzi o kolor auta, bo po 
godzinie 22.00 nie było tego 
widać. Właściciel psa za-
uważył tylko, że audi było 
ciemne.

(aH)

Przejechał PSA, wciąż nie wiadomo kto

GMina ołaWa 
Wsparcie 

Potrzebujesz pomocy 
prawnej? Nieodpłatnie 
możesz z niej skorzystać 
w Urzędzie Gminy

Radcowie prawni i adwoka-
ci wyznaczeni przez Okręgową 

Izbę Radców Prawnych we 
Wrocławiu przyjmują przy ul. 
św. Rocha 3, w pokoju nr 10.

Z ich usług można korzy-
stać w poniedziałki i wtorki 
od godziny 10.30 do 15.30, 
w środy od 8.00 do 13.00 oraz 
w czwartki od 8.30 do 13.30. 

Pomoc udzielana jest rów-
nież telefonicznie, pod nume-
rem 71-301-15-22.

(kt)

Prawnik pomoże za darmo

- PCk jest w ciężkiej sytuacji 
podczas tego sezonu urlopo-
wego i apelujemy o pomoc 
- mówi Jolanta kirkiewicz, 
koordynator ds. działalności 
opiekuńczej PCk w oławie. 
- osoby chcące opiekować 
się starszymi i chorymi ludź-
mi proszone są o zgłaszanie 
się do pracy do nas do biura 
w oławie, które mieści się przy 
ul.11 listopada 25/2u, a także 
telefonicznie pod numer 71 
313 23 25. 

Zapraszamy chętnych z Jel-
cza-laskowic i okolicy, a także 
z oławy. Mile widziane osoby 
z własnym samochodem.

(Ck)

PCK szuka 
opiekunów
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WroCłaW 
Sąd 

Przed Sądem Okręgowym 
zakończyła się rozprawa 
oskarżonych Mateusza 
J. i Dawida M., którzy 
w czerwcu 2018 pobili 
Ukraińców

Działo się to na stacji ben-
zynowej w Jelczu-Laskowi-
cach. Jednym z zarzutów jest 
też wzywanie do nienawiści 
i przemoc na tle narodo-
wościowym oraz stawianie 
oporu i napaść na funkcjona-
riuszy policji. 

Podczas rozprawy 2 lipca 
zeznawał ostatni ze świad-
ków Oleksandr B., który 
został pobity po wydarze-
niach na stacji benzyno-
wej. Zeznania Ukraińca nie 
przyniosły niczego nowego. 
Świadek nie pamiętał więk-
szości wydarzeń sprzed roku, 
nawet tego, czy został pobity 
i przez kogo. Sędzia Anna 
Orańska-Zdych dopytywała 
o szczegóły z tamtego dnia, 
ale Oleksandr B. w większo-
ści odpowiedzi zasłaniał się 
niepamięcią. 

- Co się wydarzyło 10 
czerwca zeszłego roku? 

- Już nie pamiętam, jak to 
było. Podszedł do mnie jakiś 
chłopak i zapytał, czy jestem 
z Ukrainy. 

- Czy to było na stacji ben-
zynowej? 

- To było w okolicach. 

- Czy jest na sali obecny ten 
chłopak? 

- Nie.
- Na pewno nie, czy pan 

nie wie? 
- Nie pamiętam.
- Czyli nie pamięta pan, jak 

on wyglądał? 
- Nie pamiętam, jak wy-

glądał. 
- Czyli nie jest pan w stanie 

go rozpoznać? 
- Nie jestem w stanie rozpo-

znać któregoś z oskarżonych. 
Tak w większości wygląda-

ło przesłuchanie świadka. Sę-
dzia ze względu na rozbież-
ności w zeznaniach odczytała 
protokół policyjny spisany 
tuż po wydarzeniach. Według 
tych zeznań świadek mówił, 
że zaatakował go chłopak 
w zielonej koszulce. Zapytał 
go, czy jest z Ukrainy, po 
czym zaczął go okładać po 
twarzy. Oleksandr B. broniąc 
się nie doznał żadnych obra-
żeń, jedynie kopnięcie w udo 
spowodowało otarcia (stwier-
dzone później przez lekarza). 
Po odczytaniu tych zeznań 
sędzia dopytywała świadka, 
czy rzeczywiście tak było. 
Oleksandr B. potwierdził 
w większości swoje zezna-
nia, ale zaprzeczył, jakoby 
został kopnięty. Prowadząca 
sprawę chciała wiedzieć, 
czy świadek pamięta swoją 

wizytę u lekarza, i z jakiego 
powodu tam trafił. Świadek 
po raz kolejny stwierdził, że 
nie pamięta. Ani prokurator, 
ani obrona nie miała pytań 
do świadka. 

Oskarżony Mateusz J. po-
wiedział, że nie pamięta tego 
zdarzenia, ale jeśli miało się 
ono wydarzyć, to przeprasza 
świadka. 

Następnie wygłoszono 
mowy końcowe. Prokuratur 
Jakub Dłubacz odniósł się 
do całej sprawy: - W wyniku 
przeprowadzonego postępo-
wania przygotowawczego, 
jak i wywiadów środowisko-
wych, oraz materiału dowo-
dowego wynika, w sposób 
nieulegający wątpliwości, że 
zarówno oskarżony Mateusz 
J. jak i Dawid M. popełnili 
zarzucane im przestępstwa. 
Czyny były brutalne, zasłu-
gują na surową karę. 

Łącznie prokuratura doma-
gała się dla Mateusza J. trzech 
lat więzienia, z zaliczeniem 
dotychczasowego aresztu 
na poczet kary, naprawienia 
szkody na rzecz firmy Tau-
ron, oraz 2 tys. nawiązki dla 
każdego z poszkodowanych. 
Dla Dawida M. prokuratura 
domagała się 1 roku pozba-
wienia wolności z zawiesze-
niem warunkowym na 5 lat, 
z ustanowieniem kuratora dla 
oskarżonego. 

Obrona położyła nacisk 
na refleksję, jaka dokonała 
się u oskarżonego Mateusza 
J., który przeprosił listow-
nie zarówno zaatakowanych 
policjantów, jak i obywateli 
Ukrainy. 

- Ewidentna głupota, jaką 
uczynił oskarżony pod wpły-
wem alkoholu, zasługuje 
na karę, ale należy docenić 
skruchę oskarżonego, która - 
wierzę w to - nie jest żadnym 
zabiegiem dla zmniejszenia 
kary - mówił obrońca. Adwo-
kat wnosił o uniewinnienie 
w sprawie zniszczenia na 
rzecz firmy Tauron oraz za 
pozostałe czyny domagał 
się kary nieprzekraczają-
cej dotychczasowego czasu 
aresztowania. Drugi z oskar-
żonych Dawid M. prosił 
o uniewinnienie. 

                 *
9 lipca ogłoszono wyrok. 

Sędzia Anna Orańska-Zdych 
skazała Mateusza J. na karę 
dwóch i pół roku bezwzględ-
nego więzienia, z zalicze-
niem na poczet kary dotych-
czasowego tymczasowego 
aresztowania. Drugi z po-
dejrzanych usłyszał wyrok 
jednego roku więzienia w za-
wieszeniu na trzy lata. Oprócz 
tego pierwszy z oskarżonych 
został zobowiązany do za-
płacenia nawiązki 1000 zł 
każdemu z poszkodowa-

nych, podobnie Dawid M., 
lecz on ma zapłacić ją tylko 
jednemu z poszkodowanych, 
Serhijowi S. Oprócz tego 
obaj skazani zostali zobli-
gowani do zwrotu kosztów 
sądowych. Mateusz J. ma też 
zapłacić za uczynioną szkodę 
(uszkodzenie lampy) na rzecz 
firmy Tauron 639 zł. Dawid 
M. został dodatkowo objęty 
dozorem kuratora. 

Jak mówiła w uzasadnie-
niu sędzia Anna Orańska-
-Zdych, wina oskarżonych 
nie ulega wątpliwości: - Ze-
brany materiał dowodowy 
zarówno podczas etapu przy-
gotowawczego jak i zeznań 
na sali sądowej jest jedno-
znaczny i wskazuje na winę 
podejrzanych. Obaj też na 
sali sądowej przyznali się do 
popełnionych czynów. Ma-
teusz J. działał w warunkach 
recydywy, a jego nieustabili-
zowany tryb życia powoduje, 
że wysokość wyroku nie 
mogła być inna. 

Wysokość wyroku dla Da-
wida M. wynikała z tego, że 
uczestniczył tylko w jednym 
czynie przestępczym, a jako 
okoliczność łagodzącą sędzia 
uznała dotychczasową nieka-
ralność oskarżonego. 

W uzasadnieniu wyro-
ku sędzia odniosła się do 
zmiany kwalifikacji niektó-
rych z czynów. Nie zostały 

uwiarygodnione w więk-
szości zarzuty znieważania, 
świadkowie nie potwierdzili 
ich podczas zeznań. Zostały 
one utrzymane tylko wobec 
Mateusza J., który zniewa-
żył jednego z policjantów 
i lekarkę, która udzielała mu 
pomocy medycznej. 

Tuż po rozprawie do wy-
roku odniósł się prokurator 
Jakub Dłubacz: - Uważam 
wyrok sądu za sprawiedliwy 
i adekwatny do popełnionych 
czynów. Mając też na uwadze 
poprzednią karalność jedne-
go z oskarżonych, a niekaral-
ność drugiego z nich, uwa-
żam za właściwą wysokość 
wyroku. Jest ona też prawie 
zgodna z żądaniem oskarży-
ciela publicznego. 

Obrona nie chce komento-
wać wyroku do czasu zapo-
znania się z jego pisemnym 
uzasadnieniem i kontaktu 
z klientem. Wątpliwości we-
dług obrońcy może wzbudzać 
podtrzymanie tymczasowego 
aresztu do uprawomocnienia 
się wyroku oraz zapłata na 
rzecz Tauronu odszkodowa-
nia za zniszczenie lampy. 

Wyrok nie jest prawo-
mocny.

tEkSt: GrzEGorz kaCaŁa 
gkacala@gazeta.olawa.pl

POBILI UKRAIńCóW - usłyszeli WyROK

GMina J-l
Kultura 

Każdy dzień Krzysia to 
walka o wszystko, o każdą 
nawet z pozoru banalną 
czynność. W tej batalii 
pomóc chcą organizatorzy 
festiwalu „Fala Rocka”, 
który 27 lipca będzie się 
odbywał w Wójcicach

To już druga edycja tej cha-
rytatywnej imprezy, przepeł-
nionej muzyką. Wszystko roz-
pocznie się o 16.00 warsztata-
mi gry na gitarze i bębnach dla 
dzieci. Potem wystąpią Khra 
Daliva, 4 Dziki, Mudride, The 
Perfumes, Koniec Świata oraz 
Black Drums Icon.

Wyjątkowo ciekawie za-
powiada się występ zespołu 
Koniec Świata - rockandrol-
lowo-folkowej wizytówki 
Śląska. Od 2000 roku zagrał 
ponad 1000 koncertów w Pol-
sce, a także Kanadzie, Wielkiej 
Brytanii, Niemczech, Cze-
chach, Słowacji i Ukrainie. 
Występował na największych 
festiwalach, takich jak Przy-
stanek Woodstock, Jarocin 
Festiwal, Seven Festival, Cie-
szanów Festival. Na siedmiu 
albumach wydanych przez 
Koniec Świata, znajdziemy 
energetyczne utwory o miło-
ści, rewolucji i życiu w me-
tropolii, zawieszonej gdzieś 
poza czasem i szerokością 
geograficzną.

W trakcie festiwalu odbędą 
się również licytacje, z których 
dochód trafi na konto Krzysia 
Jendrusiaka, pięciolatka, który 

zmaga się z dziecięcym po-
rażeniem mózgowym cztero-
kończynowym, padaczką oraz 
atetozą. Urodził się za wcze-
śnie, przeszedł operację serca 
i szereg różnych zabiegów. 
Krzyś to niesamowita iskierka, 
z ogromną determinacją do 
walki, a ponadto bardzo po-
godny chłopiec, który czaruje 
uśmiechem, uwielbia ludzi 
i przede wszystkim skrada 
serca przy bliskim poznaniu. 
Jego każdy dzień wypełniony 
jest wielospecjalistycznymi 
zajęciami (od poniedziałku do 
niedzieli ma łącznie 21 terapii, 
12 z nich to zajęcia prywatne). 
W ciągu roku jeździ również 
na turnusy rehabilitacyjne – 
w zależności od możliwości 
finansowych rodziców Krzy-
sia jest ich od 4 do 9 rocznie. 
Chłopiec jest w trakcie terapii 
komórkami macierzystymi. 
Jedna seria to koszt około 45 
tysięcy złotych. 

Dzięki determinacji rodzi-
ców i wielu terapiom Krzyś 
dziś chodzi, a jeszcze w stycz-
niu 2017 roku nie potrafił 
stać nawet z pomocą sprzę-
tu. Obecnie prawie biega za 
młodszą siostrą, co przy dzie-
cięcym porażeniu mózgowym 
jest ogromnym sukcesem. 

Chłopiec jeszcze nie mówi, 
ale i w tym zakresie widać pro-
gres. Zaczął gaworzyć i po-
jawiła się szansa, że w przy-
szłości będzie mógł sprawnie, 

Fala dobroci, by chłopiec  
mógł normalnie żyć

W trakcie imprezy będą zbierane pieniądze dla Krzysia

ar
ch

. 
pr

yw
at

ne

og
ło

sz
en

ie
 p

ła
tn

e

Krzysiowi możesz pomóc również przez wpłatę bezpo-
średnią na stronie https://rik.pl/krzys/. 

- Nasz synek, to niesamowita iskierka, pełna 
radości i ogromnej pogody ducha - opowia-
dają rodzice. Krzysiowi praktycznie nigdy nie 

znika uśmiech z buzi, wciąż jest ciekawy świata 
i  ludzi. Jest bardzo otwartym i  radosnym chłopcem.  
To również mały „tytan pracy”, każdego dnia walczy 
i małymi kroczkami dąży do celu, by być pełnosprawnym 
w swojej niepełnosprawności.

samodzielnie funkcjonować. 
Uczyć się, pracować, studio-
wać i założyć rodzinę. Każdy 
kolejny krok wiąże się jednak 
z kolejnymi wydatkami. A te 
cały czas należy liczyć w dzie-

siątkach, a nawet setkach 
tysięcy złotych. Przyda się 
każda pomoc! 

(kt)

eprasa.pl 11609f4721

http://www.gazeta.olawa.pl/
mailto:gkacala@gazeta.olawa.pl
https://rik.pl/krzys/
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Rada Miejska udzieliła 
burmistrzowi Bogdanowi 
Szczęśniakowi 
absolutorium 
za wykonanie 
ubiegłorocznego budżetu. 
Tym razem nie było 
głosów sprzeciwu ani 
protestów

29 grudnia 2017 roku usta-
lono dochody budżetowe 
w wysokości 95 347 372 zł 
oraz wydatki w wysokości 
103 099 372 zł. Defi cyt miał 
więc wynosić 7 752 000 
zł. W wyniku dokonanych 
zmian plan dochodów na ko-
niec roku 2018 wyniósł 103 
196 504,53 zł, a wydatków 
114 600 559,53 zł. Osta-
tecznie wykonanie budżetu 
zamknęło się na poziomie 

109 116 676,22 zł (dochody) 
i 103 832 434,17 zł (wydat-
ki), co oznaczało nadwyżkę 
w wysokości 5 284 242,05 zł. 

W 2018 roku gmina osią-
gnęła przychody budżetowe 
w kwocie 14 003 367,33 zł, 
na które złożyły się kredyt, 
wolne środki i nadwyżki z lat 
ubiegłych. Rozchody wynio-
sły za to 1 248 000 zł. 

Dochód gminy w znacznej, 
bo prawie pięćdziesięciopro-
centowej części, stanowiły 
podatki i opłaty lokalne. 
Niecałe 20% to dotacje na 
zadania zlecone, a 15% - 
subwencje. Jeśli chodzi o wy-
datki budżetowe, to najwięcej 
(30%) pochłonęły wynagro-
dzenia i pochodne. Niewiele 
mniej - bo 28% - świadczenia 
na rzecz osób fizycznych. 
Wśród inwestycji w 2018 
roku przeważały te drogowe. 
Gmina modernizowała też 
świetlice i rozbudowywała 
miejski monitoring. Powsta-
wały siłownie plenerowe, 
a niektóre zadania realizo-
wano z samorządem powia-
towym.

Pozytywną opinię na temat 
sprawozdania z wykonania 
budżetu przedstawiła Regio-
nalna Izba Obrachunkowa. 
Podobną wystosowali człon-
kowie komisji rewizyjnej 
oraz komisji stałych Rady 
Miejskiej. 

W poprzedniej kadencji 
rozmowy na temat udziele-
nia burmistrzowi absoluto-
rium bywały długie i burzli-
we. Opozycja wychodziła na 
znak protestu z sali, a innym 
razem narzekała, że nie może 
się wypowiedzieć w takiej 
formie, jakby chciała. Tym 
razem wszyscy byli wyjąt-
kowo zgodni. Cała dyskusja 
przeniosła się do punktu 
obrad dotyczącego rapor-
tu o stanie gminy i wotum 
zaufania (pisaliśmy o tym 
tydzień temu). Przed głoso-
waniem nad absolutorium 
pytań i skarg nie było (je-
dynie radny Michał Pakosz 
mówił o wypłatach 500+, 
ale temat przeniesiono na 
koniec sesji, o czym również 
pisaliśmy przed tygodniem). 
Absolutorium udzielono 

jednogłośnie. Głosowali 
wszyscy radni. 

- Cieszę się, że byli państwo 
konsekwentni i dziękuję za 
absolutorium - mówił bur-
mistrz Bogdan Szczęśniak, 

nawiązując do udzielonego 
na tej samej sesji wotum za-
ufania. - Dziękuję również 
wszystkim pracownikom oraz 
radnym. Także tym z poprzed-
niej kadencji, którzy pełnili 

swoją funkcję praktycznie 
przez cały rok. Jeżeli ze strony 
mojej lub pracowników gminy 
były jakieś uciążliwości, to 
przepraszam.

KAMIL TYSA 

Zgodnie stwierdzili, 
że gmina działała 
prawidłowo

Tym razem sprzeciwu nie było, a radni jednogłośnie udzielili burmistrzowi Bogdanowi Szczęśniakowi 
(z lewej) absolutorium za wykonanie budżetu w 2018 roku. Jedynie Michał Pakosz (z prawej) miał 
zastrzeżenia do pracy Miejsko-Gminnego Centrum Pomocy Społecznej i późnych wypłat 500+
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Żyjemy w XXI wieku, 
w czasach gdy postęp tech-
niczny jest bardzo widocz-
ny i szybki. Nowoczesne 
technologie pozwalają nam 
korzystać z nich na co dzień. 
Dziś nie wyobrażamy sobie 
rezygnacji z innowacyjnych 
technologii, ale należy pa-
miętać o przeciwdziałaniu 
potencjalnym zagrożeniom, 
jakie niesie za sobą postęp 
techniczno-technologiczny. 
Nie należy bagatelizować 
problemu, o czym mają oka-
zję przekonać się mieszkańcy 
miasta i gminy Oława. Dzia-
łania człowieka niosą pewne 
ryzyko, co do bezpieczeństwa 
ekologicznego tym bardziej, 
gdy takie ryzyko ma dotyczyć 

wielu ludzi, którzy mieszkają 
w pobliżu planowanych inwe-
stycji dlatego też sprzeciwiają 
się takim inwestycjom.

Dokładnie rok temu Rada 
Miejska i Rada Powiatu 
wysłuchała mieszkańców 
Zaodrza sprzeciwiających 
się planowanej inwestycji 
pt. „Budowa stacji bazo-
wej telefonii komórkowej 
Orange Polska S.A. OŁAWA 
OLEŚNICKA (PWR_OLA-
WA_NADBRZEŻNA 10)”. 
Obecnie dowiadujemy się, że 
podobna sytuacja ma miejsce 
w Godzikowicach w związku 
z planowaną budową fabryk 
elektrolitów. W podobny spo-
sób mieszkańcy Godzikowic 
przedstawiają Radzie Gminy, 

Radzie Miejskiej i Radzie Po-
wiatu swoje uwagi i wnioski 
co do planów inwestycyj-
nych. W obu przypadkach 
mieszkańcy nie zostali po-
informowaniu o planowaniu 
w/w inwestycji. Realizacja 
tego typu inwestycji w bezpo-
średnim sąsiedztwie budyn-
ków mieszkalnych stanowi 
fundamentalne zagrożenie 
dla zdrowia mieszkańców, 
dewastacji środowiska natu-
ralnego, niszczenia walorów 
krajobrazowych. Mieszkańcy 
obawiają się , że pogorszą się 
warunki życia w okolicy pla-
nowanych inwestycji. Myśli-
my, że nikt z nas nie chciałby 
mieszkać w sąsiedztwie inwe-
stycji, których oddziaływania 
doprowadza do degrada-
cji środowiska naturalnego. 
Jest zapewnienie inwestorów 
w obu przypadkach, że normy 
emisji nie będą przekroczone. 
Natomiast co do poziomu 
imisji zanieczyszczeń (jed-
nostka masy zanieczyszcze-
nia osiadająca na powierzchni 
ziemi) inwestor dopasował 
wysokość kominów.

Pamiętamy nasze duszą-
ce, słodkie, nocne oddechy 
na Osiedlu Chrobrego gdy 
funkcjonował „ERG”. Miesz-
kańcy w bezwietrzne noce 
oddychali wyziewami me-
tyloetyloketonu, ftalanami 

butylowymi lub butyloben-
zenem. 

Czy mieszkańcy Godziko-
wic doświadczą podobnych 
odczuć? 

Rozwój inwestycji ma słu-
żyć mieszkańcom bez nara-
żania ich na zagrożenie utraty 
zdrowia i życia. Mieszkańcy 
Zaodrza jak i Godzikowic 
przedstawili swoje obawy 
także na łamach Gazety Po-
wiatowej. Nie należy bagate-
lizować także zagrożeń niewi-
dzialnych i niewyczuwalnych 
zapachowo tj. infradźwięków 
czy pól elektromagnetycz-
nych. 

Międzynarodowy zespół 
badaczy wskazuje, że np. 
instalowanie elektrowni 
wiatrowych w sąsiedztwie 
miejsc zamieszkałych przez 
ludzi ma ...” istotny nega-
tywny zewnętrzny wpływ na 
dobrostan mieszkańców”... 
a także ...” w istotnie nieko-
rzystny i znaczący sposób 
wpływa na poziom zadowo-
lenia z życia”... na skutek 
...”emisji nieprzyjemnego 
hałasu i negatywnego oddzia-
ływania w promieniu 4000 
metrów od domów ludzi”... 
Należy zauważyć, że przy 
elektrowniach wiatrowych 
występuje wiele czynników 
szkodliwych: hałas, wizualne 

wibracje i efekt migotania 
cienia. Wiedza taka powinna 
być przydatna przy wydawa-
niu decyzji środowiskowych 
dotyczących planowania in-
westycji w zakresie energe-
tyki wiatrowej. Negatywnie 
oddziaływanie infradźwięków 
udowodniono naukowo także 
na zwierzętach o czym świad-
czą liczne badania naukowe. 

Czy przeprowadzono po-
miary infradźwięków?

Naukowcy domagają się 
także wprowadzenia mora-
torium na technologię piątej 
generacji. 5G istotnie zwięk-
szy naszą ekspozycję na pole 
elektromagnetyczne, którego 
szkodliwość została już do-
wiedziona w licznych publi-
kacjach naukowych. 

Zwiększona i długotrwała 
ekspozycja na działanie in-
fradźwięków, pola elektroma-
gnetycznego zagraża zdrowiu 
i życiu okolicznych mieszkań-
ców, dlatego też planowanie 
inwestycji powinno szcze-
gółowo obejmować zakres 
oddziaływania takiej inwe-
stycji. Inwestor dla uzyskania 
pozwolenia środowiskowego 
określa: planowane wielkości 
wprowadzanie gazów lub 
pyłów do powietrza, wprowa-
dzanie ścieków do wód lub do 
ziemi i wytwarzania odpadów. 

Decyzje administracyjne 
zezwalające na wprowadze-
nie do środowiska substancji 
szkodliwych lub energii wy-
daje właściwy organ admi-
nistracji. Jednocześnie jest 
to decyzja pozwalająca na 
oddziaływanie szkodliwe-
go czynnika na okolicznych 
mieszkańców i przyrodę, ale 
przynosząca określone efekty 
ekonomiczne dla inwestora.

Nie ma zgody społecz-
nej do prowadzenia testów 
na ludziach mieszkających 
w pobliżu planowanych in-
westycji szkodliwie oddzia-
ływających na mieszkańców 
miasta i gminy Oławy. To my 
mieszkańcy desygnujemy do 
władz naszych przedstawi-
cieli i oczekujemy, że decyzje 
przez nich podejmowane nie 
będą szkodliwie oddziały-
wać na nasze życie . ... „ Dla 
przypomnienia , głównym 
zadaniem tych urzędów jest 
bezwzględne dbanie o bez-
pieczeństwo oraz środowisko 
naturalne”... Niestety faktem 
jest, że podjęte decyzje są 
sprzeczne z podstawowymi 
interesami mieszkańców, nie 
są poparte wiedzą fachową 
i naukową. 

Według Cycerona, „dobro 
ludu najwyższym prawem”...

MIESzkaŃCY zaoDrza

Do mieszkańców miasta i gminy Oława
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Edward 

Bykowski

Rondo, pamięć i nadzieja

GMINA J-L

Festyn z historią 

Do wielu przydrożnych lip 
doszła jedna szczególna - 
Lipa Podhajecka

- Dlaczego akurat lipa? Bo 
Dziuplina to lipy - mówi jeden 
z organizatorów II Podhajec-
kiego Festiwalu Kresowego 
radny Julian Kozłowski, czło-
nek miejscowej rady sołeckiej. 
- Cała wieś została obsadzona 
lipami w 1913 roku. Moja 
babcia z Podhajec osiedliła 
się w Dziuplinie dlatego, że 
było tu bardzo dużo lip, a oni 
byli pszczelarzami. Mieli dużą 
pasiekę i wybierając sobie po 
wojnie miejscowości do życia, 
szukali miejsca dobrego dla 
pszczół. Obok mamy już jedną 
lipę posadzoną przez poprzed-
niego burmistrza Kazimierza 
Putyrę - organizowaliśmy wte-
dy festyn �Dziuplina lipami 
pachnąca i miodem płynąca”.

Nieprzypadkowo więc 
nową lipę dla Dziupliny ufun-
dowali miejscowi pszczelarze 
Marian Gadomski i jego brat 
Ryszard. 

- Zawsze z chęcią przy-
jeżdżam do Dziupliny, bo 
tutejszy klimat mszy polowej, 
festynu, jest specyfi czny - mó-
wił burmistrz Jelcza-Lasko-
wic Bogdan Szczęśniak. - Ten 
rok jest dla Polski szczególny. 
Obchodzimy wiele rocznic. 30 
lat temu odbyły się pierwsze 
częściowo niezależne wybory, 
20 lat temu wstąpiliśmy do 
NATO, 15 lat temu do Unii 
Europejskiej, w tym roku 
obchodzić będziemy 80-le-
cie napadu na Polskę przez 
Niemcy hitlerowskie, przez 
armię sowiecką. Możemy 
powiedzieć, że owocem tej 
wojny był największy exo-
dus w dziejach ludzkości. 
Przewiezienie ponad 4 milio-
nów z Kresów Wschodnich 

na tzw. Ziemie Odzyskane. 
O tych ziemiach mówiono, że 
one są odzyskane, natomiast 
o tamtych nie mówiono, że 
są zabrane. Część Polaków 
wywieziono na Sybir, część 
została, a inni zostali zmu-
szeni do osiedlenia się na tych 
ziemiach. Losy Polski zawsze 
był takie pokręcone. Zawsze 
ktoś chciał nam zabrać naszą 
polskość, nasze ziemie, naszą 
tożsamość, ale nie udało się. 
Dobrze, że pamiętamy o swo-

jej historii, o swoich korze-
niach. Także tych kresowych. 
Moi dziadkowie też się tam 
urodzili, niedaleko Mościc 
jest taka wioska Słomianka. 
Gdyby nie ta wojna, pewnie 
nas by tutaj nie było. 

- Mam dość dużo do po-
wiedzenia, ale żeby nie 
przedłużać, przeleję moje 
myśli na papier w „Gazecie 
Powiatowej - Wiadomości 
Oławskie” - obiecał Ryszard 
Wojciechowski, prezes To-

warzystwa Przyjaciół Ziemi 
Podhajeckiej. - Cieszę się, 
że tutejszy ubiegłoroczny 
pomysł na integrację pod-
hajczan, kresowian, jest 
kontynuowany. Szczególne 
podziękowania kieruję na 
ręce Kasi i Juliana oraz ich 
współpracowników. Dzię-
kuję, że ksiądz proboszcz 
Janusz Giluń jest życzliwy, 
że ilekroć jest potrzeba, jest 
z nami. Od 10 lat na wszyst-
kich imprezach podhajeckich 

jest z nami ks. Andrzej Re-
minec z Brzeżan. Andrzejku, 
dziękuję za tę obecność. 

- Większość z nas w jakiś 
sposób związana jest z Kre-
sami - mówił starosta oławski 
Zdzisław Brezdeń. - Najczę-
ściej poprzez naszych bliż-
szych i dalszych przodków. 
Stąd kiedy mówimy o ich 
losie, o naszym losie, wiąże-
my to ze sobą razem i serce 
mocniej uderza. Każdy naród 
musi pamiętać o swojej prze-

szłości. Gdy sięgamy myślą 
do przeszłości, to w więk-
szości z nas gdzieś tam ta 
pamięć sięga Kresów. To jest 
nasza baza, tożsamość, która 
za nami idzie i z jednej stro-
ny jest taką podstawą, fun-
damentem tego, że wiemy 
skąd pochodzimy, a z drugiej 
strony jest dla nas zobowią-

zaniem, obowiązkiem, aby to 
w pamięci przechować. 

Ksiądz proboszcz zapro-
ponował, aby na kolejnym 
festiwalu w Dziuplinie uho-
norować te osoby, które przy-
jechały tu ze Wschodu, a żyje 
ich już tylko piętnaście.

TEKST I FOT. 

JErzY kaMIŃSkI
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Dziuplina to Kresy i lipy

Podczas II Podhajeckiego Festiwalu Kresowego w Dziuplinie posadzono Lipę Podhajecką
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Miasto oława i wioski 
w naszym powiecie stały się 
drugą „małą ojczyzną”, dla 
wielu Polaków, wysiedlonych 
z kresów Wschodnich. Po 
drugiej wojnie światowej 
Polska straciła te ziemie, ale 
trwa pamięć przesiedleńców 
oraz kolejnych pokoleń. Pa-
mięć o rodzinnych i narodo-
wych korzeniach, które tam 
pozostały; o dniach chwały 
i męczeństwa. Z szacunku 
dla historii, rada Miejska 
oławy zatwierdziła wniosek 
stowarzyszenia Miłośników 
kresów Wschodnich, nadając 
nazwę „rondo kresowe” 
skrzyżowaniu ulic sikorskie-
go i 3 Maja. obok ustawiono 
pamiątkową tablicę, a uroczy-
ste odsłonięcie i poświęcenie 
odbyło się trzy lata temu, 11 
lipca.
ta data to dzień pamięci 
o ofi arach krwawej niedzieli 

w 1943 oraz rzezi Wołyń-
skiej i eksterminacji na Podo-
lu, aż do 1945 roku. Zginęło 
około stu tysięcy Polaków, 
także kilka tysięcy Ukraińców 
- część w ramach odwetu, lub 
zgładzonych przez bojowni-
ków Bandery, za pomaganie 
Polakom w ratowaniu życia.
Czas leczył rany, łagodził 
wzajemne uprzedzenia 
i oskarżenia. nawiąza-
no współdziałanie, m.in. 
miastem partnerskim oławy 
stał się Złoczów, podobnie 
jak starostwa tych powiatów. 
odbywa się współpraca 
w zakresie kultury, turystyki 
i sportu, przede wszystkim 
gospodarki. W poszukiwaniu 
pracy i lepszego jutra przy-
jeżdżają do Polski obywatele 
Ukrainy. około siedmiu tysię-
cy mieszka i pracuje w oław-
skim powiecie. Jednak na 
Ukrainie, również w Polsce, 

funkcjonują takie środowi-
ska polityczne, dla których 
wzajemny szacunek, rzetelna 
ocena przeszłości i współ-
działanie - to zasady omijane 
szerokim łukiem. a nienawiść 
budzi nienawiść, to droga do 
tragedii... 
*
Na 11 lipca (76. rocznica 
krwawej niedzieli na Woły-
niu) zaplanowano okoliczno-
ściowe spotkanie przy ron-
dzie kresowym z udziałem 
reprezentantów władz miasta 
i powiatu. Pod pamiątkową 
tablicą będą składane kwiaty 
jako dowód pamięci o ofi a-
rach kresowych nienawiści. 
Jednocześnie symbol nadziei 
na spełnianie zasady, że 
zgoda buduje. stowarzy-
szenie kresowian zaprasza 
mieszkańców oławy na to 
spotkanie - czwartek 11 lipca, 
godz. 9.00.

W nawiązaniu do tekstu Je-
rzego Kamińskiego „Wstęp-
niak, czyli elektrolit i masz-
ty” - bardzo dobry artykuł. 
Chciałem tylko uściślić i  
zaznaczyć, że jeżeli chodzi 
o szkodliwość sztucznego 
pola elektromagnetycznego, 
to jest to fakt niezaprzeczal-
ny, który jest potwierdzony 
licznymi badaniami i wy-
raźnie opisany w licznych 
publikacjach naukowych, 
także w programach ochro-
ny środowiska dla powiatu 
oławskiego i miasta Oława. 
Chodzi jedynie o to, aby 
w oparciu o obowiązujące 
prawo ustalić, czy normy są 
przekraczane, czy nie (przed 
czym bronią się operatorzy 
sieci komórkowych, nie po-
dając parametrów technicz-
nych nadajników montowa-
nych w szafach systemowych 

u podnóża wieży, aby nikt nie 
mógł tego zweryfi kować). Ot, 
takie małe niedomówienie. 

Również co innego jest 
mieszkanie w bezpośrednim 
sąsiedztwie źródła emisji ta-
kiego pola, a co innego prze-
mieszczanie się, a tym sa-
mym zmiana czasowa zwią-
zana ze zmianą natężenia 
pola elektromagnetycznego. 
Na zasadzie analogii podam 
prosty przykład: zanurzenie 
kończyn, a nawet całego ciała 
w lodowatej wodzie, np. 5 
stopni C, nie musi stanowić 
zagrożenia dla życia czło-
wieka, natomiast długotrwa-
łe zanurzenie całego ciała 
w wodzie nawet znacznie cie-
plejszej, np.15 stopni C, spo-
woduje nieuchronną śmierć. 
Decydująca jest bowiem ilość 
utraconego ciepła (dawka 
energii), a nie sama tempe-

ratura wody, która decyduje 
o chwilowej utracie energii. 
My nie boimy się nowych 
technologii, ale chcemy zdro-
worozsądkowego podejścia 
do takich tematów. Przede 
wszystkim potrzebny jest 
szacunek człowieka do czło-
wieka i otaczającej go przy-
rody. Potrzebne są rzeczowe 
rozmowy i edukacja. Właśnie 
Wasza Redakcja pełni bar-
dzo ważną i odpowiedzialną 
funkcję społeczną. W naszym 
mieście najpierw wycina się 
drzewa, niszczy gatunki ści-
śle chronione, a potem, gdy 
już nic nie ma, występuje się 
o decyzję środowiskową.

POZDRAWIAM R.

(nazwisko i adres 
do wiadomości redakcji)

Potrzebne są rzeczowe rozmowy 
i edukacja

Echa naszych publikacji
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ołaWa 
Mają dość 

Awaryjność rogatek na 
przejeździe kolejowym 
przy ulicy Wiejskiej 
wzrosła dwukrotnie 
w porównaniu z ubiegłymi 
latami. Nie ma tygodnia, 
aby w tym miejscu nie 
było korków. Czy jest 
szansa, aby w przyszłości 
zlikwidować problem tego 
złodzieja czasu i nerwów?

Łukasz Makowski poiry-
towany tym, co dzieje się na 
przejeździe, napisał do PKP 
PLK. Chciał wiedzieć m.in., 
ile było awarii w tym miejscu. 
Otrzymał konkretną statystykę. 
Zarządca zaznaczył również, 
że większość awarii jest spo-
wodowana przez kierowców, 
dlatego sprawy na bieżąco są 
zgłaszane na policję. 

Ile było uszkodzeń rogatek?
W 2017 r. - 19 awarii, w tym 

17 spowodowanych przez 
kierujących. 

W 2018 r. - 36 awarii, w tym 
32 z winy kierowców. 

W 2019 r. - do końca maja 
odnotowano 15 awarii, winni 
kierowcy.

- Wiąże się to prawdopo-
dobnie ze zwiększonym natę-
żeniem ruchu - mówi Łukasz. 
- Rozwinęło się osiedle w No-
wym Otoku, wybudowano 
galerię handlową. 

Dokładnie nie wiadomo, ile 
aut na dobę aktualnie przejeż-
dża w tym miejscu. Ostatnie 
pomiary DSDiK robiła w 2015 

roku. Badanie powtarza co pięć 
lat. W 2015 roku odcinek Oła-
wa - Gaj Oławski pokonywało 
7484 pojazdów na dobę. Teraz 
można niemal z pewnością 
stwierdzić, że jest ich więcej. 

Łukasz uważa, że naj-
lepszym rozwiązaniem jest 
zwiększenie przepustowości 
ruchu kołowego przez prze-
jazd. - Można to osiągnąć 
przez likwidację skrzyżowa-
nia z linią kolejową, chodzi 
o budowę tunelu lub wiaduktu 
- dodaje mieszkaniec. 

Nie jest to jednak takie 
oczywiste. Zarządca poinfor-
mował, że nie ma żadnych 
podstaw do budowy skrzy-
żowania wielopoziomowego, 
ponieważ linia kolejowa nie 
krzyżuje się z autostradą, dro-
gą ekspresową, a prędkość 
pociągów jadących tą trasą nie 
jest wyższa niż 160 km/godz, 
natężenie ruchu drogowego 
nie jest większe lub równe 10 
000 pojazdów na dobę. I wła-
śnie ten ostatni warunek daje 
szansę na budowę wiaduktu 
lub tunelu. Skoro w 2015 roku 
ten odcinek drogi pokonywało 
blisko 7500 pojazdów, to w tej 
chwili jest ich z pewnością 
więcej. Ile? Nie wiadomo, po-
nieważ takie badania DSDiK 
prowadzi co pięć lat. - Kolejne 
będzie w 2020 roku - mówi 
Łukasz. - Czy burmistrz Oła-
wy nie może wpłynąć na 
DSDiK oraz Marszałka Dol-
nośląskiego i przeprowadzić 
badanie szybciej. Pozwoli to 
uruchomić procedurę likwi-
dacji skrzyżowania.

Pytania o przejazd kolejowy 
wysłaliśmy do UM Oława.  
Burmistrz poinformował, że nie 
ma możliwości, aby wpłynąć na 
DSDiK, ponieważ badanie na-
tężenia ruchu jest prowadzone 
jednocześnie w całym regionie 
Dolnego Śląska, nie może być 

prowadzone wybiórczo i wcze-
śniej tylko w Oławie.

Tomasz Frischmann dodał 
też, że miasto będzie prowa-
dziło plan mobilności, który 
ma polegać na wykonaniu 
badań natężenia ruchu i dróg 
najczęściej wybieranych przez 
mieszkańców. W lipcu zosta-
nie  podpisana umowa z wy-
konawcą tego zadania. Wyniki 
pomiarów będą w 2020 roku. 

W poprzednim numerze 
informowaliśmy, że miasto 
złożyło wniosek do DSDiK 
dotyczący zmiany organiza-
cji ruchu w obrębie przejaz-
du. Chodzi o przesunięcie 
przejścia dla pieszych bliżej 
ulicy Paderewskiego, co ma 
przyczynić się do większej 
płynności ruchu pojazdów. Ta 
inwestycja ma być zrealizowa-
na w 2020 roku i kosztować 
118 tys. złotych. 

Zdania w tej sprawie są 
podzielone. 

- Gdzie oni chcą to przeno-
sić? - pyta Zofia. - Przecież 
trochę wcześniej są pasy. Wy-
starczy te bliżej torów po pro-
stu zlikwidować. Od strony 
bloków na Wiejskiej i wzdłuż 
ogródków działkowych trzeba 
poszerzyć chodnik i zrobić 
ścieżkę rowerową (obecnie 
jest tam zakaz poruszania się 
rowerami).

- Jedynym rozwiązaniem 
jest wiadukt nad torami, ale 
na to pewnie budżet nie wy-
starczy, pasy muszą być zli-
kwidowane, a chodniki po obu 
stronach rozwiążą problem 
- dodaje Karol. 

- Dlaczego nie zrobiono 
chodnika przez tory z drugiej 
strony dla działkowców? To, 
co teraz zrobią, mało co zmie-
ni - mówi Adam.

Na brak chodnika, o któ-
rym wspomniał Adam, dział-

kowcy skarżyli się zaraz po 
remoncie przejazdu kolejo-
wego. Mówili, że przejścia 
dla pieszych w tym miejscu 
to bezmyślne rozwiązanie, 
utrudniające ruch i powo-
dujące korki. - Od 35 lat 
jeżdżę na działkę w Nowym 
Otoku - mówi Magda. - 
Przesuniecie przejścia dla 
pieszych nic tutaj nie da! 
To niepotrzebny wydatek. 
Niezbędne jest zbudowanie 
chodnika i ścieżki rowero-

wej od strony działek, aby 
ludzie nie musieli przecho-
dzić przez pasy. Tylko to 
mogłoby pomóc.

Nie pomoże, bo chodnika 
nie będzie. - Dwa lata wal-
czyłem, aby taki chodnik 
został tam wybudowany, ale 
zarządca drogi nie wyraził 
na to zgody - mówi Tomasz 
Frischmann.

Burmistrz dodał też, że cały 
czas ma na uwadze problem 

z przejazdem na Wiejskiej, 
dlatego miasto rozpoczyna 
budowę tak zwanych dróg 
ulgi. 15 lipca wykonawca 
rozpoczyna prace przy ulicy 
Szmaragdowej. Drogi ulgi 
mają przyczynić się do upłyn-
nienia ruchu. Dzięki nim część 
kierowców będzie mogła 
jechać wzdłuż torów m.in. w 
stronę Zabardowic i ominąć 
przejazd na Wiejskiej.

(aH)

Bezmyślność i nieprzestrzeganie przepisów to najczęstsza przyczyna awarii na Wiejskiej. W sobotę około południa kierowca 
auta ciężarowego wjechał na tory, gdy zamykał się szlaban. Uszkodził rogatki i znów tworzyły się korki. Takie zachowania to 
codzienność...
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PoWiat 
UWAGA! 

Susza jest ogromna, nie 
można wchodzić do lasu

Nadleśnictwo Oława wpro-
wadziło zakaz od 4 lipca. 
Obowiązuje do odwołania na 
terenie całego nadleśnictwa. 
Decyzję podjęto ze względu 
na wysoki stopień zagrożenia 
pożarowego. Wilgotność ścio-
ły spadła poniżej 10%.

(aH)

Zakaz wstępu!

Tak wyglądają borówki w podoławskim lesie
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POMySŁ NA ROGATKI  
- tunel lub wiadukt
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Gmina Domaniów 

Spór trwa 

- Jak tylko dostanę na 
piśmie decyzję Powiatowego 
Inspektora Nadzoru 
Budowlanego,  
to natychmiast zaplombuję 
budynek szkolny i nikogo do 
niego nie wpuszczę!  
- zapowiada buńczucznie 
wójt Wojciech Głogulski. 
- Niespełna miesiąc temu 
wygraliśmy z szefem 
gminy spór przed Sądem 
Apelacyjnym, więc spokojnie 
czekamy na dalszy rozwój 
wypadków, ale możemy już 
teraz zapewnić wszystkich 
zainteresowanych rodziców, 
że szkoła w Goszczynie od 
1 września nadal będzie 
prowadzona przez naszą 
kadrę pedagogiczną i nasz 
personel administracyjno-
obsługowy - ripostują 
przedstawiciele Fundacji 
„Świat Dzieci i Dorosłych”

Właśnie z tą organizacją 
pozarządową 4 czerwca 2013 
ówczesna wójt gminy Doma-
niów Dorota Swadek-Schne-
ider, chcąc zmniejszyć wydat-
ki samorządu na goszczyńską 
szkołę, zawarła dwie umowy. 
Jedna dotyczyła dalszego 
prowadzenia tej placówki 
jako szkoły niesamorządowej, 
a druga - użyczenia budynku 
gminnego, w którym miała 
nadal funkcjonować pod-
stawówka w Goszczynie. 
Zgodnie ustalono możliwość 
rozwiązania obu umów przez 
każdą ze stron, z zachowa-
niem trzymiesięcznego okresu 
wypowiedzenia. Na początku 
bieżącego roku z tych zapi-
sów skorzystał obecny szef 
gminy Domaniów - Wojciech 
Głogulski. Nie uzasadnił wy-
powiedzenia umów, bo twier-
dzi, że nie musiał tego robić. 
Z nieoficjalnych wypowiedzi 
wójta wynikało, że niepokoiła 
go duża wymiana kadro-
wa w goszczyńskiej szkole, 
zwłaszcza wśród nauczycieli, 
oraz niezbyt klarowny sposób 
wykorzystywania subwencji, 
przekazywanych fundacji 
przez gminę. W tej ostatniej 
sprawie zlecił przeprowa-
dzenie audytu, ale o jego 

wynikach na razie nic nie 
wiadomo. 

- Naszym zdaniem jedynym 
powodem „zamachu” wójta 
na naszą szkołę są skutki 
reformy oświatowej - mówi 
dyrektor PSP w Goszczynie 
Józefa Wiśniowska. - W nad-
chodzącym roku szkolnym, 
po całkowitym odejściu gim-
nazjalistów, będzie znacznie 
mniej oddziałów w szkołach 
gminnych w Domaniowie  
i w Wierzbnie. Wójt chce więc 
poupychać w naszej szko-
le kilku nauczycieli z tych 
dwóch placówek, dla których 
tam zabraknie godzin. 

W marcu 2019 domaniow-
ska Rada Gminy podjęła 
uchwałę o sieci szkół w roku 
szkolnym 2019/20 i ustaliła, 
że od 1 września placówka 
goszczyńska będzie ponownie 
prowadzona przez gminny sa-
morząd. - Fundacja nie złożyła 
w tej sprawie żadnego wnio-
sku, dlatego podjęliśmy taką 
właśnie uchwałę, której nie 
zakwestionowało Kuratorium 
Oświaty, a żadnych zastrzeżeń 
do tej regulacji nie miał także 
wojewoda dolnośląski - mówi 
wójt Głogulski i pyta retorycz-
nie: - Jak fundacja zamierza 
od 1 września nadal prowadzić 
szkołę w Goszczynie, skoro 
placówka pod jej skrzydłami 
nie funkcjonuje w sieci szkół, 
ustalonej przez radnych?! 

- To tylko formalno-prawna 
uchwała, którą Rada Gminy 
Domaniów będzie musia-
ła poprawić - po tym, co 
zadecydował 19 czerwca 
wrocławski Sąd Apelacyjny 
- ripostuje Mirosław Krynic-
ki, prezes Fundacji „Świat 
Dzieci i Dorosłych”. Szef 
organizacji prowadzącej już 
ponad sześć lat goszczyńską 
szkołę nie ma wątpliwości 
co do tego, kto spowodował 
niedawną kontrolę strażaków 
oraz powiatowego inspek-
tora nadzoru budowlanego. 
Po tej pierwszej komendant 
powiatowy PSP w Oławie 
wydał decyzję, w której ze 
skutkiem natychmiastowym 
zakazał prowadzenia oddzia-
łów przedszkolnych w po-
mieszczeniach goszczyńskiej 
szkoły, znajdujących się na II 
i III kondygnacji - ze względu 

na zagrożenie życia ludzi. 
Dopatrzył się w tej placów-
ce także innych rażących 
nieprawidłowości, narusza-
jących przepisy o ochronie 
przeciwpożarowej. - Więk-
szość zastrzeżeń oraz zaleceń 
nakazowych po tej kontroli 
strażackiej dotyczy gminy 
Domaniów, jako właściciela 
budynku - wyjaśnia Józefa 
Wiśniowska, szefowa szkoły 
i zarazem członek zarządu 
Fundacji „Świat Dzieci i Do-
rosłych”. - My także otrzy-
maliśmy decyzję komendanta 
KP PSP, adresowaną już bez-
pośrednio do nas i większość 
zawartych w niej zaleceń czy 
poleceń prawie natychmiast 
wykonaliśmy. 

Szef KP PSP po swojej 
kontroli skierował wniosek 
do Powiatowego Inspekto-
ra Nadzoru Budowlanego 
o kompleksowe zbadanie 
budynku goszczyńskiej szko-
ły. Przedstawiciele PINB kil-
ka dni temu przeprowadzili 
kontrolę w Goszczynie. Do 
chwili zamykania tego nume-
ru gazety do druku nie udało 
nam się uzyskać wypowiedzi 
oławskiego PINB, ale wójt 
Głogulski twierdzi, że pro-
tokół pokontrolny będzie dla 
fundacji... miażdżący! 

- Naszym zdaniem, szef 
gminy wyraźnie przesadza 
- mówią zgodnie dyrektor 
Wiśniowska i prezes Krynic-
ki. - Podpisywaliśmy proto-
kół bezpośrednio po kontroli 

PINB i tak jak w przypadku 
strażaków, większość zaleceń 
dotyczy obowiązków władz 
gminnych. 

- Na razie mam od pani 
inspektor Pawlikowskiej nie-
oficjalne telefoniczne infor-
macje, ale gdy tylko dostanę 
je drogą służbową i na piśmie, 
to natychmiast plombuję bu-
dynek i nikogo do niego nie 
wpuszczę! - grzmi wójt Gło-
gulski.

- Hola, hola! - ripostują 
przedstawiciele Fundacji 
„ŚDiD”. - Żyjemy w państwie 
prawa i wszystkich dotyczą 
określone procedury prawne! 
Od każdej decyzji admini-
stracyjnej można się odwołać 
do władz nadrzędnych lub 
do sądu, a dopóki nie będzie 
prawomocna, nie można jej 
realizować!

Wójt przypomina, że według 
niego umowę na użyczenie 
budynku już dawno skutecznie 
wypowiedział, a potem, dla do-
bra dzieci, zezwolił fundacji na 
korzystanie z obiektu do końca 
czerwca, czyli praktycznie do 
końca roku szkolnego 2018/19. 
- 1 lipca budynek powinien 
być więc zwrócony gminie, 
a tak się nie stało, dlatego 
kieruję przeciwko fundacji 
pozew do sądu, o wydanie 
własności! - zapowiada Woj-
ciech Głogulski.

Wygląda więc na to, że dru-
gie półrocze 2019 też będzie 
stało pod znakiem procesów 

„Gmina Domaniów kontra 
Fundacja ŚDiD”. 3 lipca Sąd 
Okręgowy we Wrocławiu 
rozpatrywał bowiem zażalenie 
fundacji na wypowiedzenie 
przez wójta umowy na pro-
wadzenie szkoły w Goszczy-
nie. Było to przedprocesowe 
posiedzenie pojednawcze. 
Zgodnie z oczekiwaniami, 
do porozumienia stron nie 
doszło, więc sąd wyznaczył 
pierwsze posiedzenie, już 
o charakterze procesowym, 
na... połowę listopada.

Jeszcze w czerwcu wójt 
ogłosił konkurs na dyrektora 
samorządowej szkoły w Gosz-
czynie, który jednak nie do-
szedł do skutku, bo nikt nie 
złożył oferty. Zbojkotowała 
go także Rada Rodziców PSP 
Goszczyna, uważając, że na-
dal szkołę powinna prowadzić 
fundacja „ŚDiD”, „albowiem 
jest to jedyny podmiot, gwa-
rantujący rozwój placówki 
i dotychczasowego poziomu 
kształcenia”. 

19 czerwca wrocławski Sąd 
Apelacyjny uchylił postano-
wienie sądu I instancji, które 
dotyczyło nieuwzględnienia 

wniosku fundacji, w spra-
wie zablokowania skutków 
wypowiedzenia przez wój-
ta umowy na prowadzenie 
goszczyńskiej placówki. Sąd 
odwoławczy podzielił sta-
nowisko, wyrażone przez 
fundację jako stronę skarżącą, 
że prowadzenie publicznej 
szkoły wymaga stabilizacji - 
względem uczniów, ich rodzi-
ców i nauczycieli. - W okresie 
trwających obecnie zapisów 
na następny rok szkolny bra-
kuje zabezpieczenia roszczeń, 
poprzez unormowanie praw 
i obowiązków stron na czas 
trwania postępowania. To 
może prowadzić do dezor-
ganizacji, nieładu oraz nie-
pewności w funkcjonowaniu 
szkoły - zarówno wśród wy-
chowanków i podopiecznych 
placówki oraz ich rodziców, 
jak i grona pedagogicznego 
oraz zatrudnionych w szkole 
pracowników obsługi - czy-
tamy w uzasadnieniu posta-
nowienia Sądu Apelacyjnego, 
który w tym stanie rzeczy 
nakazał stronom wykonywa-
nie umowy z 4 czerwca 2013, 
dotyczącej prowadzenia Pu-
blicznej Szkoły w Goszczynie 
przez Fundację „Świat Dzieci 
i Dorosłych” - do momentu 
prawomocnego rozstrzygnię-
cia sporu, w sprawie wypo-
wiedzenia tej umowy przez 
właściwy do tego Sąd Okrę-
gowy we Wrocławiu.

Krzysztof A. trybulsKi 

ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Nie oddamy wójtowi szkoły 
na pastwę gminnego losu!

Odeszli

Oława

 1 VII  - Irena Radzińska  - ur. 1934
 2 VII  - Stanisław Niemkiewicz  - ur. 1932
 2 VII  - Danuta Selwa-Kaptur  - ur. 1944
 2 VII  - Józef Wojtasik  - ur. 1950
 4 VII  - Danuta Strzemedłowska  - ur. 1954
 4 VII  - Leona Ziółkowska  - ur. 1930
 4 VII  - Józefa Matyjaszewska  - ur. 1935
 5 VII  - Janina Fedoryszyn  - ur. 1926
 6 VII  - Lidia Ratyńska  - ur. 1965
 6 VII  - Helena Trojanowska  - ur. 1953

Jelcz-laskOwice

 5 VII  - Stanisława Juźwin  - ur. 1942
 6 VII  - Helena Rak  - ur. 1935

„Jeśli w dzisiejszych czasach i świecie 
są jeszcze jakiekolwiek wartości, 

to życie człowieka ma wartość najwyższą, 
choć nagle gaśnie...” 

Z głębokim smutkiem i żalem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci naszej Koleżanki

Renaty Litwin 

Wyrazy współczucia Rodzinie składają  
prezes, sędziowie i pracownicy 

Sądu Rejonowego w Oławie

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

Bożeny Woźniak 
- naszej wieloletniej pracownicy działu diagnostyki obrazowej. 

Słowo wsparcia i wyrazy współczucia składają Rodzinie zmarłej 
Dyrekcja i pracownicy szpitala w Oławie

Pani Wioletcie Dunaj najszczersze wyrazy współczucia 
z powodu śmierci 

Mamy 
składają Zarząd i pracownicy Spółdzielni Mieszkaniowej  

Lokatorsko-Własnościowej „Odra” w Oławie
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- Nasze dzieci i ich rodzice mogą być spokojni - 1 września 
zaczynamy w Goszczynie nowy normalny rok szkolny, a placówkę 
nadal będzie prowadziła nasza fundacja! - zapewniają dyrektor Józefa 
Wiśniowska i prezes Mirosław Krynicki
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ołaWa 
Sesja 

Podczas sesji Rady Powiatu 
poznaliśmy szczegóły 
projektu ugody pomiędzy 
starostwem a burmi-
strzem Oławy, dotyczącej 
niewpłaconych pieniędzy 
przez miasto za budowę 
Centrum Edukacyjno-Re-
walidacyjnego

Jak pisaliśmy we wcze-
śniejszych wydaniach gazety, 
po wyborach spór sądowy 
pomiędzy samorządami posta-
nowiono rozwiązać na mocy 
ugody. Już na poprzednich 
sesjach dopytywał o to radny 
Józef Hołyński. 26 czerwca 
starosta Zdzisław Brezdeń 
podczas sprawozdania z dzia-
łalności zarządu przybliżył 
radzie konkrety porozumienia. 
Kwota będąca kwestią sporu 
to 1 912 152,69 zł. W ramach 
ugody zaproponowano, aby 
te środki - przekazane przez 
miasto - były zainwestowane 
przez powiat w infrastrukturę 
drogową na terenie Oławy. 
I tak kwota 1 522 152,69 ma 
być przeznaczona na dotację 
celową na inwestycję dróg 
powiatowych. Inwestycją pro-
ponowaną przez miasto jest 
budowa ronda przy ulicy Lipo-
wej. 390 tys. zł zostanie zadys-
ponowane jako wkład powiatu 
na wykonanie oświetlenia na 
ulicy Ofi ar Katynia w Oławie. 
Około 200 tys. zł będzie to 
zwrot odsetek z przeznacze-
niem na inwestycje drogowe 
na terenie miasta w zakresie 
dróg powiatowych. 47 804 zł 
to kwota połowy zwrotu uisz-
czonej opłaty sądowej od po-
zwu wraz z odsetkami. Zarząd 
powiatu wstępnie zaakcepto-
wał taką formę ugody. - I teraz 
będą doprecyzowane szcze-

góły - mówił starosta kończąc 
swoje wystąpienie.

Do tej propozycji odniósł 
się radny Józef Hołyński: 
- Mam wątpliwości, czy pan 
starosta zna podstawowe za-
sady ekonomii. Jeżeli jednak 
powiat oławski zgodził się 
zrezygnować z należnych nam 
środków od miasta Oławy, to 
przecież pan starosta powinien 
być świadom tego, że powo-
łanie spółki przy Centrum 
Rewalidacyjnym w Oławie 
nie ma kompletnie sensu ani 
uzasadnienia ekonomicznego. 
Ja tylko przypomnę, że powiat 

oławski z tytułu budowy tego 
Centrum ubiegał się o zwrot 
5 mln złotych. Jeżeli dzisiaj 
miasto Oława prawie 2 mln zł 
nie wpłaca nam wprost, to 
powołanie tej spółki, za czym 
optował pan starosta, ja tak-
że, bo byliśmy pewni, że te 
5 mln wpłynie na nasze konto, 
dzisiaj nie ma kompletnego 
sensu. Ta spółka nie dość, że 
teraz ponosi straty, to jeszcze 
na dodatek będzie musiała 
funkcjonować, bo zgodnie 
z prawem musi funkcjonować 
przez dziesięć lat. Dodam 
tylko tyle, że za poprzedniej 

kadencji starosta wyliczył, 
że spółka będzie ponosiła 
koszty w wysokości 25 tys. zł 
miesięcznie, co powodowało, 
że przez 10 lat zmieścimy 
się w tych 5 mln złotych. 
Dzięki temu, że koszty będą 
minimalne, ta spółka pomo-
że nam w prowadzeniu te-
goż Centrum. Dzisiaj, jeśli ta 
rzecz ma miejsce, to jest to 
dramat. Trudno w tej chwili 
podejmować jakieś decyzje, 
w których miałbym głoso-
wać za kolejnymi kredytami, 
czy kolejnymi inwestycjami 
z kredytów, w sytuacji kiedy 

pan starosta rezygnuje z tych 
pieniędzy. Zarząd podjął taką 
decyzję, jak ja to rozumiem, na 
skutek moich działań miesiąc 
temu. Proszę się nad tym panie 
starosto głęboko zastanowić, 
bo w tym momencie zawala 
pan całkowicie sens istnienia 
spółki przy Centrum. 

Radnego zaniepokoiła też 
kwestia pieniędzy przeznaczo-
nych na rondo na ulicy Lipo-
wej, bo - jak mówił - to droga 
krajowa, więc czy jest to do-
brze doprecyzowane w tekście 
ugody, ale też czy burmistrz 
Oławy zapłaci te pieniądze za 
siebie czy za powiat? 

- Pan pomylił tutaj pojęcia 
- odpowiadał starosta. - Ponie-
waż spółka, która powstała do 
obsługi Powiatowego Centrum 
Edukacyjno-Rewalidacyjne-
go, wiązała się ze zwrotem 
VAT-u, który uzyskaliśmy 
z Izby Skarbowej w związku 
z tym, że ta inwestycja była 
tak, a nie inaczej rozliczona. 
Powołanie spółki pozwoliło 
nam skorzystać z tego, że mo-
gliśmy odliczyć VAT i to są te 
pieniądze, o których pan radny 
był uprzejmy wspomnieć. To 
są pieniądze, dzięki którym 
spółka będzie mogła funk-
cjonować. Proszę tych dwóch 
rzeczy nie mylić. Natomiast 
te pieniądze, o których tutaj 
mowa, to są środki, których 
nam gmina nie zapłaciła jako 
uzupełnienie swojego pełnego 
wkładu przeszło 6 mln złotych 
- my do tej pory dostaliśmy 
z tej kwoty 4 mln złotych. 
Jeżeli chodzi o miejsce, o lo-
kalizację, to chodzi oczywiście 
o skrzyżowanie Lipowej i Ku-
trowskiego. Być może tutaj 
jest skrót myślowy, cały czas 
mówimy tutaj o rondzie, które 
ma powstać - a co do którego 

jest pełna zgoda i państwa 
kiedyś, i Urzędu Miejskiego, 
oraz w tej chwili też General-
nej Dyrekcji Dróg i Autostrad 
- na skrzyżowaniu naszej ulicy 
Lipowej i ulicy Kutrowskiego, 
czyli drogi krajowej numer 94. 

- Dopytam jeszcze, panie 
starosto - zabrał ponownie głos 
radny. - Zapytałem wyraźnie, 
za kogo pan burmistrz będzie 
płacił pieniądze, jako czyj 
udział? Mamy umowę dzisiaj 
z miastem o budowie tego ron-
da i mamy ustalone, że pewną 
część tej budowy, a dokładnie 
- jak pamiętam - przygotowanie 
dokumentacji i projekt bierze 
na siebie burmistrz, część kosz-
tów ronda bierzemy my, a jesz-
cze dołączy się dyrekcja dróg. 
Proszę mi więc powiedzieć. 
To 1,5 mln złotych burmistrz 
zapłaci jako kto? 

- To są pieniądze, które 
wrócą do powiatu i my jako 
samorząd zainwestujemy w tę 
budowę. My jako powiat - od-
powiedział starosta 

- I jeszcze co do mojego 
pierwszego pytania - riposto-
wał radny Hołyński. - Uwa-
żam, że się pan myli. Bur-
mistrza Oławy pan podał do 
sądu z tytułu niewpłacenia 
pieniędzy za VAT i nie jest 
prawdą, co w tej chwili pan 
mówi. Burmistrz Frischmann 
zwracał się w tej kwestii do 
powiatu szukając tutaj zwo-
lenników, ponieważ burmistrz 
uważał, że VAT jest dotacją. 
My staliśmy na stanowisku, 
że VAT jest elementem pew-
nej gry fi nansowo-księgowej, 
a dzisiaj pan mówi, że to nie 
dotyczy VAT-u. 

- W kontekście oczywi-
ście był związek z VAT-em, 
natomiast to są te brakujące 
środki, których miasto nam nie 
zapłaciło, bo na nasze konto 
wpłynęło tylko 4 mln złotych 
- zakończył dyskusję starosta.

tEkSt: GrzEGorz kaCaŁa 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Porozumienie CORAZ BLIŻEJ

Starosta i burmistrz coraz bliżej ugody

ołaWa 
Jubileusz 

Kolejna para obchodziła 
uroczystość 50-lecia 
zawarcia związku małżeń-
skiego

Władysława i Zenon Bo-
rowscy wraz z rodziną przyby-
li na ten wyjątkowy jubileusz 
3 lipca. W Urzędzie Stanu 
Cywilnego małżonkowie ode-
brali od burmistrza Tomasza 
Frischmanna medale, kwiaty 
i pamiątkowy grawerton. Re-
nata Wolf, kierownik USC, 
gratulując jubilatom tak pięk-
nej rocznicy mówiła o szczę-
śliwej i radosnej rodzinie, 
którą przez 50 lat pielęgnowali 
małżonkowie. 

A jak się poznali? - Żona 
chodziła do technikum samo-
chodowego, ja do technikum 
wieczorowego w Jelczu. Jak 
żona wracała ze szkoły, a ja 
szedłem do pracy, to się mi-
jaliśmy, miała takie ładne 
czerwone kozaki - śmieje się 
Zenon. - I te kozaki mi się tak 
podobały, przydałoby się, aby 
były moje. Ale nie było lekko. 
Gdy wynająłem mieszkanie, 
wraz z siostrą i bratem, a żona 
dojeżdżała ze Ścinawy do Jel-
cza autobusem, do szkoły, to 
ja już pilnowałem, aby wsiąść 
do niego i się z nią zobaczyć. 

Małżonkowie pobrali się 
15 lutego. Wtedy zawarli ślub 

cywilny, dzień później mieli 
uroczystość kościelną. I z tym 
też wiążę się pewna anegdota. 

- Była straszna zima - opo-
wiada Zenon. - Starą warszawą 
miał nas zawieźć pan Bala-
wejder, ale był tak straszny 
mróz, że samochód nie odpalił. 
Spóźniałem się, a tam panna 
młoda w Ścinawie, rozpacz, 
że pan młody nie dojechał. 
Czyżby się rozmyślił? Ale 
wyszło tak, że koniec końców 
dojechałem, tylko dotarliśmy 
już w połowie mszy. Ksiądz 
Kutrowski ślubu nam udzielił, 
więc szczęśliwie zakończyła 
się ta nasza przygoda. 

Młodzi małżonkowie za-
mieszkali w Oławie przy ulicy 
1 Maja, z biegiem lat przepro-
wadzili się do domu na ulicy 
Broniewskiego. Dochowali się 
dwóch synów, dwojga wnucząt, 
a od niedawna rodzina powięk-
szyła się o prawnuczka. 

Jak wspólnie małżonkowie 
przyznają, Oława przez te 50 
lat bardzo się zmieniła. Na 
lepsze - dodają. Jest miastem 
nie do poznania. A jaka jest 
recepta jubilatów na szczęśli-
we pożycie małżeńskie przez 
tyle lat? - Takiej konkretnej 
recepty nie ma - mówi nam 
Władysława. - Przynajmniej 
ja tej recepty nie znalazłam. 
Najlepiej raz robić uniki, raz 
udawać, że się nie widzi, cały 
czas zmieniać.

Jubilaci cieszą się obecnie 
zasłużoną emeryturą, po la-
tach pracy - Władysława jako 
instruktor jazdy, a Zenon jako 
zawodowy kierowca. Jak sam 
przyznaje jubilat, jeszcze od 
czasu do czasu za kółko wsia-
da, bo czuje się na siłach, więc 
może przejechać jakąś trasę.

GrzEGorz kaCaŁa 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Ach, 
TE CZERWONE 
kozaki

Władysława i Zenon Borowscy wraz z rodziną
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Podczas sesji Rady Powiatu 
w Oławie, 26 czerwca, 
radni oceniali prawidło-
wość działania organu 
wykonawczego, w zakresie 
gospodarki finansowej 
w roku 2018

Rada Powiatu rozpatrzyła 
i zatwierdziła sprawozdanie 
finansowe, wraz z informa-
cją o wykonaniu budżetu za 
ubiegły rok i udzieliła abso-
lutorium Zarządowi Powiatu. 
Za przyjęciem sprawozdania 
z wykonania budżetu głosowa-
ło 15 radnych, a 3 się wstrzy-
mało od głosu. Natomiast za 
udzieleniem absolutorium dla 
Zarządu Powiatu głosowało 
16 radnych, a 2 wstrzymało 
się od głosu. Sprawozdanie 
z przebiegu wykonania budże-
tu powiatu w roku 2018 wcze-
śniej zaopiniował pozytywnie 
Skład Orzekający Regionalnej 
Izby Obrachunkowej we Wro-
cławiu, także zaakceptował 
wniosek Komisji Rewizyjnej 
rady, w sprawie udzielenia 
absolutorium. Obok uchwały 
budżetowej, to jedna z najważ-
niejszych decyzji podejmowa-
nych przez radę, obrazująca 
jak samorząd się rozwija, go-
spodaruje fi nansami i inwe-
stuje. Radni kontrolują w ten 
sposób poprawność wydatko-
wania środków budżetowych.

Podczas sesji starosta Zdzi-
sław Brezdeń zaprezentował 
�Raport o stanie powiatu 
oławskiego za 2018 rok” (do-
kument jest opublikowany 
w BIP-ie i na stronie urzędo-
wej powiatu). Przy pomocy 
prezentacji multimedialnej 
przedstawił najważniejsze 
ubiegłoroczne wydarzenia, 
inwestycje i przedsięwzięcia. 
Raport jest nową instytucją 
prawa samorządowego i po 
raz pierwszy znalazł zastoso-
wanie w tym roku. - Jak wy-
nika z przedłożonego raportu, 
nasz samorząd rozsądnie i w 
sposób zrównoważony dzielił 
budżet i działał aktywnie, 
aby jak najwięcej pozyskać 
pieniędzy i przeznaczyć na 
inwestycje - mówi starosta 
Zdzisław Brezdeń. - Udało 
się to również dzięki środkom 
pozabudżetowym, unijnym, 
dobrej współpracy i zaan-
gażowaniu finansowym po-
szczególnych samorządów 
gminnych. Powiat oławski 
wciąż modernizuje i rozbudo-
wuje infrastrukturę, wzmacnia 
potencjał społeczny i gospo-
darczy, stara się sprostać 
oczekiwaniom mieszkańców. 
Należy podkreślić również, 
że opisywany w raporcie rok 
2018 był wyjątkowy dla wspól-
noty, bo obchodziliśmy wtedy 
dwie ważne rocznice - 100-le-
cie odzyskania przez Polskę 
niepodległości i 20-lecie re-
formy samorządowej.

Ubiegłoroczny budżet rada 
przyjęła 28 grudnia 2017, 
ustalając dochody na pozio-
mie 67.712.587 zł, przychody 
w wysokości 4.000.000 zł i wy-
datki w kwocie  70.415.147 zł, 
a rozchody w wysokości 
1.297.440 zł. W trakcie reali-

zacji budżetu dokonano zmian 
planu dochodów i wydatków - 
zarówno uchwałami Rady Po-
wiatu, jak i Zarządu Powiatu. 
- Priorytetowym celem polityki 
fi nansowej w roku 2018 było 
dalsze poszukiwanie metod 
i rozwiązań, pozwalających na 
utrzymanie zadłużenia powia-
tu na bezpiecznym poziomie, 
przy jednoczesnej realizacji 
nowych zadań, zapisanych 
w budżecie oraz zachowanie 
poziomu bieżącego funkcjo-
nowania na dotychczasowych 
standardach - wyjaśnia staro-
sta Zdzisław Brezdeń.

Dochody

W ubiegłym roku budże-
towym udało się zwięk-
s z y ć  d o c h o d y  p o w i a t u 
o 10.595.276,53 zł, a wydatki 
o 6.287.325,46 zł. Ostatecznie 
budżet powiatu został wyko-
nany po stronie dochodów 
na kwotę 78.307.863,53 zł, 
tj. w 102,47 %, a po stro-
nie wydatków - na kwotę 
76.702.472,46 zł, tj. w 93,06 %. 
Do mniejszego wykonania 
wydatków przyczyniły się 
przede wszystkim oszczęd-
ności, uzyskane w wyniku 
przeprowadzonych procedur 
przetargowych na wyłonienie 
wykonawców zadań inwesty-
cyjnych, późniejsze podpisa-
nie umowy na dofi nansowanie 
termomodernizacji budynku 
ZSP nr 2 w Oławie, którego re-
alizacja została przesunięta na 
rok 2019, a także konsekwent-
ne prowadzenie polityki ogra-
niczania wydatków bieżących. 
Zwiększono także wartość 
mienia powiatu, przez zreali-
zowanie 23. zadań budowla-
nych i modernizacyjnych - za 
łączną kwotę 8.734.920,23 zł. 

Budżet Powiatu zamknął 
się nadwyżką w wysokości 
1.605.391,07 zł, przy plano-
wanym defi cycie 6.006.494 zł. 

W 2018 nie wyemitowano pla-
nowanych serii obligacji, na 
łączną kwotę 4.000.000 zł. Na 
dzień 31 grudnia 2018 powiat 
miał zadłużenie w wysokości 
11.511.220 zł, co w stosunku 
do wykonanych dochodów 
stanowi 14,70 % i oznacza 
spadek w stosunku do koń-
ca 2017 o 1.297.438,77 zł. 
- To zadłużenie bezpieczne, 
ale wcale nie oznacza, że jest 
niskie - dodaje starosta. - Dzię-
ki pozyskaniu dodatkowych, 
zewnętrznych środków, udało 
się sfi nansować wiele przed-
sięwzięć w takich dziedzinach, 
jak drogownictwo, ochrona 
zdrowia, opieka społeczna 
i oświata.

Wsparcie samorządów
Istotna jest współpraca sa-

morządów w trakcie realizacji 
zadań. Dotacje celowe z tytułu 
pomocy finansowej, udzie-
lanej między jednostkami 
samorządu terytorialnego, na 
dofi nansowanie własnych za-
dań inwestycyjnych i zakupów 
inwestycyjnych na drogach 
powiatowych, zrealizowano 
w wysokości 1.828.279,60 zł, 
tj. w 99,77 %. Dotację prze-
kazał Urząd Miasta i Gmi-
ny Jelcz-Laskowice, w wy-
sokości 904.748,37 zł - na 
współfinansowanie zadania 
„Usprawnienie połączenia 
tranzytowego od Wałbrzyskiej 
Strefy Ekonomicznej (Podstre-
fa Jelcz-Laskowice) do miasta 
Oleśnica i drogi S-8, poprzez 
przebudowę skrzyżowania 
dróg 1535 D, 1545D i 1539 
D w miejscowości Miłoszyce 
- Etap II”. 

Pomoc finansowa gminy 
Oława wyniosła 569.805,68 zł, 
w tym: 523.916,27 zł na za-
danie „Rehabilitacja łącznika 
autostrady A-4 (węzeł Kraj-
ków) z drogą krajową nr 94, 
poprzez przebudowę drogi 

powiatowej nr 1972 D - Etap 
II” oraz 45.889,41 zł - na za-
danie „Wykonanie chodnika 
w miejscowości Owczary”. 

Pomoc finansowa gmi-
ny Miasto Oława wyniosła 
200.000 zł - na zadanie „Ciąg 
pieszo-rowerowy - ul. Kiliń-
skiego w Oławie, droga nr 
1574 D”. 

Natomiast pomoc fi nansowa 
gminy Domaniów wyniosła 
153.725,55 zł, w tym: 

* 55.000 zł na zadanie „Re-
habilitacja łącznika autostrady 
A-4 (węzeł Krajków) z drogą 
krajową nr 94...”; 

* 63.793,55 zł na zadanie 
„Przebudowa chodnika w Pi-
skorzowie - droga 1590 D”, 

* 34.932 zł na zadanie pn. 
„Wykonanie dokumentacji 
projektowej przebudowy drogi 
1590 D i 1591 D - Piskorzó-
wek”.

Dotację celową na zadania 
bieżące, realizowane na pod-
stawie porozumień (umów) 
między jednostkami samorządu 
terytorialnego, przekazała gmi-
na Jelcz-Laskowice, w wyso-
kości 670.780,11 zł, w związku 
z rozliczeniem przejętego przez 
Powiat gimnazjum w Jelczu- 
Laskowicach. 

Dotacje celowe, otrzymane 
z innych powiatów, a doty-
czące wpłat za pobyt w Domu 
Dziecka i w rodzinach za-
stępczych na terenie powiatu 
oławskiego, zrealizowano 
w wysokości 845.284,71 zł tj. 
107,52 %. 

Wpływy z wpłat gmin na 
dofi nansowanie zadań bieżą-
cych, w związku z realizacją 
ustawy o wspieraniu rodziny 
i systemie pieczy zastępczej, 
wyniosły 768.468,55 zł, tj. 
110,03 %. 

Dotacje celowe, otrzymane 
od samorządu województwa 
na prowadzenie Biblioteki 
Pedagogicznej, zrealizowano 
w wysokości 189.738,00 zł, 
tj.100 %.

Wsparcie państwa i UE

Dotacja celowa z budżetu 
państwa, w ramach „Naro-
dowego programu przebu-
dowy dróg lokalnych”, na 
zadanie powiatu pn. „Re-
habilitacja łącznika auto-
strady A-4 (węzeł Krajków) 
z drogą krajową nr 94...” 
wyniosła 1.774.784,00 zł, 
tj. 100 %, natomiast na zadanie 
pn. „Usprawnienie połączenia 
tranzytowego od WSE do 
miasta Oleśnica i drogi S-8...” 
dotacja wyniosła 834.953,00 zł 
i to było również 100 % planu. 

Dotacja celowa, otrzymana 
z budżetu państwa, na inwesty-
cje i zakupy inwestycyjne z za-
kresu administracji rządowej 
i inne zadania zlecone usta-
wami, wyniosła 143.724,84 zł, 
a przeznaczona została na 
sfi nansowanie zakupu sprzętu 
dla SOR w Zespole Opieki 
Zdrowotnej w Oławie. 

Dotacja celowa w docho-
dach bieżących, w ramach 
programów finansowanych 
z udziałem środków europej-
skich, wyniosła 225.897,36 zł 
i przeznaczona była na reali-
zację projektu „Nowoczesna 
edukacja” - dla uczniów gim-
nazjum i szkoły podstawowej 
Zespołu Placówek Resocja-
lizacyjno-Socjoterapeutycz-
nych w Oławie oraz Zespołu 
Szkół Specjalnych - w ramach 
Działania 10.2 „Zapewnienie 
równego dostępu do wysokiej 
jakości edukacji podstawowej, 
gimnazjalnej i ponadgimna-
zjalnej”. 

Dotacja celowa i płatność 
w ramach programów fi nan-
sowanych z udziałem środ-
ków europejskich, wyniosła 
193.314,00 zł i była przezna-
czona na realizację projektu 
„Nowa jakość kształcenia 
zawodowego 2” - w ramach 
RPO Województwa Dolnoślą-
skiego, współfi nansowanego 
ze środków EFS.

Dotacja celowa w docho-
dach majątkowych, w ramach 
programów finansowanych 
z udziałem środków europej-
skich, wyniosła 546.750,29 zł 
tj. 33,93 % i przeznaczona była 
na realizację projektu „Plat-
forma Elektronicznych Usług 
Geodezyjnych - PEUG”, w ra-
mach RPO Województwa Dol-
nośląskiego na lata 2014-2020.

Wydatki 
Realizacja dochodów Po-

wiatu na poziomie 102,47 % 
planu rocznego pozwoliła na 
realizację wydatków zgodnie 
z planem. 

Wyda tk i  budże tu  Po-
wiatu Oławskiego za rok 
2018, zaplanowane w wy-
sokości 82.426.572,00 zł, 
zrealizowano w wysokości 
76.702.472,46 zł tj. 93,06 % 
założonego planu. 

Podkreślić należy, że po-
myślnie przebiegała realizacja 
wydatków bieżących, które 
zrealizowano w wysokości 
66.805.996,48 zł, tj. 97,44%, 
natomiast wydatki mająt-
kowe zostały zrealizowane 
w wysokości 9.896.475,98 zł, 
tj. 71,37 %. Z kolei przychody 
budżetu powiatu wyniosły 
6.873.054,42 zł tj. 94,10 % 
planu rocznego, wynoszącego 
7.303.934,00 zł. Wykona-
nie rozchodów w 2018 roku 
wyniosło 1.297.438,77 zł, tj. 
99,99 % i dotyczyło spłaty 
udzielonych kredytów.

Starosta dziękuje 
- Oceniany budżet przygoto-

wano, uwzględniając specyfi kę 
naszego powiatu, jak również 
tego, co się dzieje w otocze-
niu społeczno-gospodarczym 
w naszym kraju - podsumo-
wuje szef Zarządu Powiatu. 
- Cieszy fakt, że praca ta zosta-
ła doceniona. Racjonalizacja 
wydatków i pozyskanie środ-
ków ze źródeł zewnętrznych 
spowodowały, że wynik fi nan-
sowy budżetu powiatu za rok 
2018 jest dobry. Absolutorium 
jest efektem starań na rzecz 
powiatu i jego mieszkańców 
oraz wspólnym sukcesem za-
rządu, radnych, pracowników 
starostwa i wszystkich powia-
towych jednostek, inspekcji 
i straży, których zaangażo-
wanie zapewniło prawidłowe 
funkcjonowanie zarządzanych 
obszarów i pozwoliło zamknąć 
miniony rok budżetowy. To 
właśnie Państwa praca została 
pozytywnie oceniona. Dziękuję 
wszystkim, którzy w minionym 
roku budżetowym udzielili nam 
wsparcia, a w szczególności 
Radzie Powiatu w V i obecnej 
VI kadencji - za współdziałanie 
na rzecz wszechstronnego roz-
woju powiatu i za udzielenie 
absolutorium, a obecnemu 
i poprzedniemu Zarządowi 
Powiatu - za determinację, so-
lidną pracę i odpowiedzialne 
realizowanie założeń budżetu. 

Starosta Zdzisław Brezdeń 
skierował także podziękowa-
nia do samorządów gminnych 
- za współdziałanie w reali-
zacji wielu strategicznych, 
infrastrukturalnych zadań, 
służących wszystkim miesz-
kańcom.

 
(WokL)

Budżet 2018 wykonany 
- Zarząd Powiatu z absolutorium

Rada Powiatu, na sesji 26 czerwca, oceniała prawidłowość działania organu wykonawczego, w zakresie 
gospodarki fi nansowej i udzieliła Zarządowi Powiatu absolutorium za dobre wykonanie budżetu w roku 2018
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE

strona dofi nansowana 
z budżetu miasta i gminy 

Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl

facebook.com/Jlstronaofi cjalna
Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

Letnia oferta zajęć MGCK 
obejmuje program 
pt. „Kosmiczne wakacje”

Miłośników kosmicznych 
przygód zapraszamy m.in. 
26 lipca na seanse filmowe 
w kinie sferycznym: godz. 
10.00 - „Kosmiczna Przygoda 
Cocomong`a” (25 minut, 2-4 
lat), godz. 11.00 - „Polaris. 
Tajemnica nocy polarnej” 
(35 minut, 5-9 lat), godz. 
12.00 - „Tajemnice grawitacji 
- śladami Alberta Einsteina” 
(55 minut, 10-12 lat), 13.30 - 
„Narodziny życia. Astronauta” 
(60 minut, 13-19 lat). Bilet do 
kina kosztuje 10 zł. 

Zostały się jeszcze wol-
ne miejsca na warsztaty 
druku 3D, które odbędą się 

22 i 23 lipca 2019. Zajęcia 
poprowadzą instruktorzy 
z Printerspace, posiadający 
kilkuletnie doświadczenie 
w branży druku 3D, mający za 
sobą kilkadziesiąt rozebranych 
i uratowanych drukarek 3D, 
kilkaset szpul przedrukowa-
nych fi lamentów, kilka tysięcy 
wydruków 3D i kilkanaście 
tysięcy godzin pracy maszyn. 
I gr. dzieci 6-9 lat - godz. 
9:00-10:30, II gr. dzieci 9-12 
lat - 10:45-13:15, III gr. dzie-
ci +12 - 13:30-17:00. Koszt: 
20 zł/warsztat. Oferta obej-
muje także atrakcje, na które 
jest wstęp wolny. W środę 
24 lipca o godz. 17.30 zapra-
szamy na spotkanie familijne 
dla rodziców z dziećmi pt. 
„Cuda kosmosu”. W progra-

mie m.in. prezentacja sprzętu 
do obserwacji nieba, seans 
filmowy, panel dyskusyjny 
z pytaniami, porady jak ob-
serwować niebo smartfonem. 
Spotkanie odbędzie się w sali 
kameralnej Centrum Kultury, 
a poprowadzą instruktorzy 
Astrohunters, którzy przyjadą 
do nas województwa śląskie-
go. Są pasjonatami kosmosu 
i z pewnością zarażą swoją 
pasją uczestników spotkania. 

W czwartek 25 lipca 2019, 
godz. 17.00 zapraszamy na 
spektakl Teatru Małe Mi pt. 
„Księżycowe Opowieści” 
(również obędzie się w sali 
kameralnej MGCK). Zapra-
szamy dzieci od lat 3. Wstęp 
wolny. „Małe Mi” to autorski 
teatr lalek. W spektaklach pre-

zentuje różne formy animacji, 
żywego planu oraz piękną, 
bogatą scenografię. Wyko-
rzystuje sztukę opowiadania, 
ruch sceniczny i muzykę gra-
ną oraz śpiewaną na żywo. 
Na „Księżycowe opowieści” 
składa się kilka historii, ba-
jek fi lozofi cznych, mądrości 
z różnych stron świata. Jest tu 
bajka afrykańska, żydowska, 
dwie opowieści zaczerpnięte 
z mitologii indiańskiej i histo-
ria z dalekiego Nepalu. Każda 
zilustrowana przepiękną sce-
nografi ą i lalkami. Spektakl 
zadaje uniwersalne pytania 
i jednocześnie w mądry, za-
bawny, ciepły, przystępny dla 
najmłodszych widzów sposób 
- odpowiada na nie.

(D)

Kosmiczne wakacje 
w Centrum Kultury Burmistrz Jelcza-laskowic działając na 

podstawie art. 35, ust. 1 ustawy z dnia 

21.08.1997 r.o gospodarce nieruchomo-

ściami (dz.U.2018.2204 t.j.) informuje, że 
w Urzędzie Miasta i Gminy w Jelczu-la-
skowicach przy ul. Witosa 24, na tablicy 
ogłoszeń „Geodezja i Gospodarka Grun-
tami” został wywieszony na okres od dnia 
08.07.2019 r. do dnia 29.07.2019 r. wykaz 

nieruchomości lokalowej nr 21 położonej 
przy ul. Techników 21 w Jelczu-Laskowi-

cach, przeznaczonej do sprzedaży w try-
bie bezprzetargowym, na rzecz najemcy. 

Wykaz został opublikowany również na 
stronie BIP http://www.um.jelcz-laskowi-

ce.fi nn.pl
BURMISTRZ 

JELCza-LaSkoWIC
BoGDaN SzCzĘŚNIak

INFORMACJA

Burmistrza Jelcza-Laskowic

eprasa.pl 11609f4721

http://www.gazeta.olawa.pl/
http://www.jelcz-laskowice.pl/
mailto:um.info@jelcz-laskowice.pl
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/
http://www.um.jelcz/


13www.gazeta.olawa.pl28/2019

ołaWa 
Sesja 

Dwa kluby seniora, 
Uniwersytet III Wieku, 
Oławska Karta Seniora, 
Pudełko Życia, różnego 
rodzaju warsztaty 
- to najważniejsze punkty 
aktywizacji oławskich 
seniorów

Podczas sesji 27 czerw-
ca radni miejscy wysłucha-
li sprawozdania z realizacji 
programu „Pora dla seniora”. 
Przedstawiła je naczelnik wy-
działu spraw społecznych 
i przedsiębiorczości Łucja 
Mycek-Wojciukiewicz. Pro-

gram działa w mieście od 3 
lat, rokrocznie Rada Miejska 
zapoznaje się z efektami, ja-
kie wnosi ten projekt w życie 
seniorów. Służy on aktywacji 
społecznej ludzi starszych. 

- Tworzy pakiet działań 
skierowanych dla seniorów 
mieszkających w Oławie - mó-
wiła naczelnik. - Wynikają one 
z bardzo dobrej znajomości 
problematyki dotyczącej osób 
starszych i zostały poprzedzo-
ne ankietą, która była adreso-
wana do seniorów powyżej 65 
roku życia. 

Wśród najważniejszych 
działań naczelnik wymieniła 
utworzenie i funkcjonowanie 
na terenie miasta dwóch klu-
bów seniora. W nich na co 
dzień funkcjonuje 150 osób. 
Biorą oni udział w różne-
go rodzaju aktywnościach. 
Warsztaty krawieckie, wspólne 

majsterkowanie, nauka obsługi 
komputera czy założenie kaba-
retu pokazują, że nasi seniorzy 
nie boją się żadnych wyzwań. 
Kolejnym ważnym punktem 
jest Oławska Karta Seniora. 
Jest ona przeznaczona dla 
mieszkańców miasta powyżej 
65 roku życia, a dzięki niej 
mogą skorzystać z wielu zni-
żek w różnego rodzaju punk-
tach usługowych, sklepach, 
punktach kulturalnych czy 
jednostkach medycznych roz-
sianych na terenie całej Oławy. 
Takich miejsc jest w mieście 
45, są one szczegółowe wy-
mienione na stronach urzędu. 
Wydano do tej pory 2371 kart. 

Wraz z MOPS-em miasto 
uczestniczyło w programie 
„Pudełko Życia”. W nim 
osoby starsze mogą cho-
wać dane dotyczące swojego 
zdrowia. Naklejają na niego 
specjalną naklejkę i umiesz-
czają pudełko w lodówce 
- służby ratunkowe w szybki 
sposób będą mogły pomóc 
seniorowi w ewentualnych 
problemach zdrowotnych. 
Prowadzono też wolontariat, 
który jest skierowany do 
seniorów, zwłaszcza tych 
mieszkających samotnie. Do 
bibliotek kupiono specjalne 
książki, z większą czcionką, 
skierowane do osób słabiej 

widzących oraz poszerzono 
ofertę audiobooków. W miej-
skiej bibliotece odbyły się też 
dwa kursy z podstaw obsługi 
komputera. 

Do przedstawionego spra-
wozdania odniósł się radny 
Paweł Gwiazdowicz, który 
podziękował za dotychcza-
sowe działania na rzecz se-
niorów. Obiecał też, że od 
przyszłego miesiąca w swoim 
sklepie zwiększy rabat dla 
właścicieli karty seniora. 
Przewodniczący Rady Miej-
skiej Krzysztof Mazurek 
dziękując radnemu stwierdził, 
że sprawdzi, czy przyrzecze-
nie zostanie spełnione. 

TEKST I FOT.: 

GrzEGorz kaCaŁa 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Aktywne jest życie seniora

Łucja Mycek-Wojciukiewicz, naczelnik wydziału spraw społecznych 
i przedsiębiorczości, relacjonowała działania w ramach programu 
„Pora dla seniora”

Agencja Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa od 
25 lat unowocześnia rolnictwo 
i obszary wiejskie. Od czasu 
powstania ARiMR wypłaciła 
swoim beneficjentom po-
nad 323,5 mld zł z funduszy 
krajowych i unijnych. Uzy-
skana pomoc to m.in. tysiące 
nowych maszyn i urządzeń 
rolniczych, wiele nowych 
inwestycji budowlanych, ale 
także setki placów zabaw, 
świetlic i domów kultury. 

W związku z jubileuszem 25 
lat Agencja Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa or-
ganizuje Konkurs fotografi cz-
ny „Unowocześniamy obszary 
wiejskie - 25 lat ARiMR”. 
Konkurs ma charakter otwarty 
i jest adresowany do wszyst-
kich osób pełnoletnich. Celem 
konkursu jest przedstawienie 
piękna polskiej wsi i obsza-
rów wiejskich, zobrazowanie 
wkładu ARiMR w rozwój 

i unowocześnianie obszarów 
wiejskich na przestrzeni 25 lat 
istnienia instytucji. Prace moż-
na przesyłać do 19 sierpnia 
br. na adres 25lat@arimr.gov.
pl, a formularz zgłoszeniowy 
zawierający zgodę na prze-
twarzanie danych osobowych 
uczestnika na adres: 

Agencja Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa, 
Biuro Prasowe, ul. Poleczki 
33, 02-822 Warszawa z do-
piskiem „Unowocześniamy 
obszary wiejskie - 25 lat 
ARiMR”. 

Fotografie zostaną wyko-
rzystane w celach promocji 
działań ARiMR.

Do wygrania są cenne na-
grody, m.in. aparat fotogra-
fi czny i tablet. 

Szczegółowe informacje 
są dostępne na stronie: www.
arimr.gov.pl.

(Ck)

Konkurs fotografi czny 
„Unowocześniamy obszary 
wiejskie – 25 lat ARiMR”
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2371
- do tej pory tyle 

wydano Oławskich 
Kart Seniora

  kart
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GMINA J-L 

Jest szansa 

Od września będą autobu-
sy z Miłoszyc do Wrocła-
wia? Czas na ruch gminy

W ubiegłym roku Dolno-
śląskie Linie Autobusowe za-
wiesiły kurs z Miłoszyc do 
Wrocławia przez ościenne miej-
scowości. Tym samym bez połą-
czenia ze stolicą Dolnego Śląska 
pozostały przede wszystkim 
osoby z Dziupliny, Grędziny 
i Brzezinek. Miłoszyce mają 
bowiem jeszcze pociąg. 

16 kwietnia sołtys Miłoszyc 
i radny Robert Jadczak zorga-
nizował spotkanie, w którym 
wzięli udział prezes Polbusa 
Mariusz Kruk, planista tej 
firmy Kacper Kaczmarek, 
wiceburmistrz Marek Szponar, 
radny Julian Kozłowski oraz 
sołtysi Dziupliny, Grędziny 
i Brzezinek. 

- Nie otworzę linii, jeśli będę 
wiedział, że przyniesie straty - 
mówił Kruk. - Jeśli wyjdę na 

zero, będę bardzo szczęśliwy. 
Jeśli w rozliczeniach zobaczę, 
że koszt mam na poziomie 
8 tysięcy, a wpływy wynoszą 2, 
to będę musiał połączenie 
zlikwidować. Czasem udaje 
się ten problem rozwiązać 
z pomocą samorządu, który 
mógłby dofinansować linię. 
Jeśli w danym miesiącu będzie 
rentowna, gmina nie zapłaci 
nic. Jeśli przyniesie stratę, 
gmina ją wyrówna. W ten spo-
sób fi rma nie straci, a zyskają 
mieszkańcy. To się da zrobić. 

Ustalono, że Jadczak w po-
rozumieniu z sołtysami innych 
miejscowości przedstawi zapo-
trzebowanie - ze szczegółami 
w jakich godzinach autobusy 
są najbardziej potrzebne. Wi-
ceburmistrz Marek Szponar 
podkreślił, że gdy pojawią się 
konkrety, chętnie usiądzie do 
rozmów. 

Mieszkańcy zrobili swoje, 
a Polbus przygotował pierwszą 
propozycję. Do tematu na sesji 
Rady Miejskiej wrócił Robert 
Jadczak: - Analitycy przedsta-
wili nam wstępny zarys połą-
czeń, obejmujący dni robocze 
oraz weekendy. Polbus jest 
chętny do utworzenia połączeń 
nie tylko do Wrocławia, ale 
także do Oławy. Teraz mu-
siałby się dogadać z gminą na 
temat dofi nansowania. Proszę 
to przemyśleć, być może po-
rozmawiać z samorządem po-
wiatowym. Potrzeba jest duża. 

Radny przekazał lokalnym 
władzom dokument z propo-
zycją Polbusa. W najbliższych 
tygodniach poznamy odpo-
wiedź na pytanie, czy gmina 
zechce podjąć współpracę. 
Nowe połączenia miałyby 
ruszyć od września.

(kt)

Rozmowy z Polbusem TRWAJĄ

Prezes Polbusa Mariusz Kruk, sołtys Robert Jadczak i wiceburmistrz Marek Szponar w kwietniu spotkali się 
z mieszkańcami w świetlicy wiejskiej w Miłoszycach. Teraz czas na konkrety
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Ekologia 

W konkursie na drzewo 
roku tym razem szóste 
miejsce

Matczynej Lipie zlokalizo-
wanej na strzelnicy przy ul. 
Turniejowej w Jelczu-Lasko-
wicach nie udało się powtórzyć 
sukcesu „Słowianina” z Dę-
biny. 1004 głosy pozwoliły 
na zajęcie szóstego miejsca. 
Zwyciężył Bez Czarny z Rze-
szowa. 

Po zakończeniu rywalizacji 
radny Jacek Mikołajczyk, 
który zgłosił drzewo do kon-
kursu, powiedział: - Gratuluję 
zwycięzcy! Wszystkie drzewa 
są piękne i mają bogatą histo-
rię. Jako osoba szczególnie 
zaangażowana w promocję 
Matczynej Lipy muszę przy-

znać z pokorą, że Czarny 
Bez z Rzeszowa zrobił na 
mnie szczególne wrażenie! 
Osobisty sentyment mam za 
to do Dębu Wolności z Głow-
na. Właśnie tam urodziła się 
moja mama Zofi a. Walczyłem 
o Matczyną Lipę i dzięki duże-
mu zaangażowaniu wielu osób 
uplasowaliśmy się na szóstej 
pozycji. Dzisiaj najważniejsze 
jest jednak to, że wielu ludzi 
z bliższej i dalszej okolicy do-
wiedziało się o istnieniu naszej 
lipy. Jej historia jest równie 
ciekawa, jak historie innych 
drzew - fi nalistów konkursu! 
Wszystkim biorącym udział 
w tym pięknym, promującym 
miłość do rodzimej przyrody 
konkursie gratuluję i życzę, 
aby ich drzewa rosły długo 
i zdrowo! Nawiązując do 
Dębu Słowianina, zwycięzcy 
z 2014 roku, warto wiedzieć, 
że z jego sadzonek rosną dęby 
w wielu okolicznych szkół-
kach leśnych. 

* 

Konkurs Klubu Gaja to 
propozycja dla osób indywi-
dualnych, placówek edukacyj-
nych, urzędów administracji 
państwowej i samorządowej, 
instytucji, organizacji spo-
łecznych oraz regionalnych 
i lokalnych wspólnot miesz-
kańców. Zwycięzca polskiej 
edycji konkursu co roku bierze 
udział w głosowaniu na Euro-
pejskie Drzewo Roku. 

- Nie szukamy drzew naj-
starszych, najwyższych, naj-
grubszych, najpiękniejszych 
ani najrzadszych - tłumaczy 
Jacek Bożek, prezes Klubu 
Gaja. - Szukamy drzewa naj-
bardziej kochanego, drzewa 
z opowieścią, drzewa, które 
pobudza wyobraźnię i jed-
noczy ludzi. Naszym celem 
jest zwrócenie uwagi na rolę 
drzew w życiu, wzmocnie-
nie świadomości społecznej 
w odniesieniu do środowi-
ska, w którym żyjemy oraz 

wyłonienie najważniejszego, 
najciekawszego, najbardziej 
lubianego i cenionego przez 
społeczności lokalne drze-
wa w naszym kraju. Ono 
musi mieć historię, która scali 
wspólnotę osób mieszkających 
w danym regionie.

Kolejna próba za rok? Kto 
wie?

(kt)

Matczyna Lipa POZA podium

Matczyna Lipa
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Konkurs 

Do 14 lipca trwa głoso-
wanie w konkursie Tesco 
„Decydujesz, pomagamy”. 
„Lokalni Patrioci” chcą 
zorganizować piknik dla 
Centrum Wolontariatu 
„Zielony Parasol”! Możesz 
im pomóc!

„Decydujesz, pomagamy” 
wspiera lokalne społeczności 
w realizacji projektów na 
rzecz ich bliskiego otoczenia. 
W czwartej edycji programu 
w województwie dolnoślą-
skim wsparcie otrzymało 30 
inicjatyw. Zdobyte środki, na 
łączną sumę 90000 zł, zostały 
przeznaczone na pozytywną 
zmianę najbliższej okolicy. 
Dzięki pieniądzom z „Decy-

dujesz, pomagamy” odbyły się 
na przykład warsztaty z szycia, 
zorganizowane przez oławska 
fundację „Laboratorium Futu-
rum”. - Na potrzeby programu 
podzieliliśmy Polskę na 125 
mikroregionów - tłumaczy 
Adam Chabiera z Pracowni 
Badań i Innowacji Społecz-
nych „Stocznia”, partnera 
merytorycznego programu. 
- W każdym z nich występują 
potrzeby społeczne, dlatego 
już po raz piąty wychodzimy 
im naprzeciw. Dzięki „Decy-
dujesz, pomagamy” dostrzega-
my różnorodne potrzeby Pola-
ków i z całych sił staramy się 
ich wesprzeć - to niesamowite 
jak wiele pomysłów na lokalne 

działania mają mieszkańcy 
naszego kraju. Cieszymy się, 
że stanowimy dla nich realną 
pomoc.

Projekt „Lokalnych Pa-
triotów” to „Piknik dla Bo-
haterów”. Jego celem jest 
zorganizowanie imprezy inte-
gracyjnej dla wolontariuszy, 
niepełnosprawnych oraz przy-
jaciół Centrum Wolontariatu 
„Zielony Parasol”. Dzięki 
działaniom wolontariuszy 
niepełnosprawni zaczęli wy-
chodzić z domu, uczęszczać 
na warsztaty artystyczne, in-
tegrować się ze społecznością 
lokalną. „Lokalni Patrioci” 
chcą im podziękować i z mo-
tywacją do dalszej aktywności.

Dwa lata temu „LP” ten 
konkurs wygrali, rok temu nie 
udało im się zakwalifi kować. 
Tym razem regulamin prze-
widuje nagrody pieniężne na 
zrealizowanie celu dla dwóch 
pierwszych miejsc! Warto 
więc głosować, bo za zaję-
cie drugiej lokaty jest grant 
w wysokości 3 tysięcy złotych, 
a pierwszej - 5 tysięcy złotych. 

Jak zagłosować? Do 14 lipca 
robiąc zakupy w Tesco w Oła-
wie oraz Namysłowie każdy 
otrzyma żeton, który może 
wrzucić do jednej z trzech urn. 
Zachęcamy, by wybrał tę z na-
pisem „Piknik dla bohaterów”. 
Do dzieła!

(kt)

Robisz zakupy w Tesco? 
Weź ŻETON i GŁOSUJ!

Żeton do głosowania należy wziąć przy kasie i wrzucić do urny 
odpowiadającej danemu projektowi
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Ruszyła największa akcja letnia oławskiego hufca Związku Harcerstwa Polskiego

6 lipca rozpoczął się kolejny obóz harcerski w Lubiatowie. Dwa turnusy, każdy 
po dwa tygodnie, potrwają do początków sierpnia. W pierwszym weźmie udział 
ok.165 uczestników.

(Ck)

kolejny raz 
Do LUBIatoWa!

Upchać bagaże, pożegnać się i... jedziemy
Odprowadzają, wsadzają, pakują, sprawdzają, czyli - jak co roku - wyjazdowe obozowe zamieszanie. 
Najmilsze w roku, bo wyczekane
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O literaturze, roli pisarza 
we współczesnym świecie 
i youtuberach, a przede 
wszystkim o książce „Kult” 
z Łukaszem Orbitowskim 
rozmawia Grzegorz Kacała

 » - Książka „Kult”, oparta na prawdzi-
wych wydarzeniach związanych z tzw. 
objawieniami oławskimi, ukazała się 
w dość specyficznym czasie, kiedy 
sprawy związane z Kościołem były 
i wciąż są obecne na czołówkach 
gazet. Przypadek? 
- To zbieg okoliczności. Pew-

ne trendy funkcjonują w świecie 
podskórnie, są intencje, jest in-
tuicja. I one niekiedy ujawniają 
się w tym samym momencie, 
w pewnym stadzie. My artyści 
myślimy o pewnych sprawach, 
o tych samych i w ten sam spo-
sób, więc nagle okazuje się, że ja 
napiszę książkę, ktoś namaluje 
obraz, ktoś nakręci fi lm. A prze-
cież my między sobą o tym nie 
rozmawiamy. Nie ma jakiegoś 
spisku przeciwko Matce Bożej. 
Po prostu te rzeczy wszystkie 
się zbiegły. Nie szukałbym tutaj 
jakiejś jednej wielkiej prawdy 
poza jedną, że najwidoczniej 
jest taka potrzeba, aby pojawił 
się ten temat i zyskał komentarz. 

 » - Czy trudno dotyka się takiego 
tematu? 
- Bardzo. Ja nie prowadzę 

życia religijnego, w związku 
z tym nie miałem tej kluczowej 
dla sprawy możliwości wnik-
nięcia w świat człowieka wiary. 
Wyobrażanie sobie, jak to jest 
być wierzącym, prowadzi na 
manowce. Pomyślałem sobie, że 
ta moja perspektywa może dać 
jakiś inny, może nawet ciekawy 
ogląd tematu. Co ma jednak sens 
dopiero po spełnieniu pewnych 
warunków. Najważniejszym 
jest zachowanie swojej perspek-
tywy, bez jakieś drwiny, bez 
umniejszania, upraszczania tej 
postawy drugiej strony, postawy 
ludzi wierzących. Trzeba pisać 
w miarę uczciwie i wiernie, 
a jednocześnie nie umniejszać 
nikomu, bo nie o to w literaturze 
chodzi. 
 » - Czy po rozmowach z wieloma ludźmi 
w Oławie dostrzegł pan, że ta historia 
w mieście jest jeszcze żywa? 
- Nie sądzę. Będąc nawet 

dzisiaj na działkach, to tam śladu 
nie ma po tym fenomenie. Jak 
kręciłem się tam, to natknąłem 
się na panią, która mówiła o ob-
jawieniach i dosyć wylewnie 

wyrażała swoje myśli na temat 
narodu wybranego. A przede 
wszystkim powiedziała, że są 
nowi wizjonerzy. Teraz ma 
kontakt z postaciami, które mają 
wizje i to z całego świata. Czyli 
ten świat dalej żyje, ale pamięć 
o panu Domańskim chyba na ten 
moment nie ma się zbyt dobrze. 

 » - Zastanawia mnie, jak młodzi ludzie 
w dzisiejszych czasach mogą interpre-
tować tę historię? 
- Mogą znaleźć historię, że 

polskie życie duchowe nie jest 
takie jednorodne, jak można 
sądzić. Są różnego rodzaju 
ruchy, które można nazwać 
dysydenckimi. Pan Domański 
jednak był na bardzo dalekim 
marginesie Kościoła, że tak się 
wyrażę. Ocierało się to o here-
zję. Koniec końców Kościół tę 
sprawę załatwił, moim zdaniem 
dość brutalnie i w krzywdzący 
sposób. Mogą się dowiedzieć 
o istnieniu świata, o którym nie 
dowiedzą się z mediów. Mogą 
się dowiedzieć o ludziach, któ-
rzy mają potrzebę namacalności 
cudu. O tym, że niekiedy ta 
duchowość z Eucharystii nie 
wystarcza, że potrzebujemy, 
by te hostie sypnęły z nieba. 
Żeby ktoś przemówił różnymi 

językami, aby ślepcy odzyskali 
wzrok, aby przez człowieka 
przemówiła święta osoba albo 
nawet sam Bóg. Była w lu-
dziach ta ogromna potrzeba i jej 
wyrazem bardzo jasnym było 
to, co wydarzyło się w Oławie. 
Bo ci ludzie, którzy tu przyjeż-
dżali, tłukli się tymi pociągami, 
znosili te wszelkie niewygody, 
oczekiwali na spotkanie z Do-
mańskim, a czekały ich szykany 
ze strony milicji. Im nikt nie 
kazał przychodzić, oni sami 
chcieli, coś w nich pragnęło 
tego wydarzenia. Tak było. 
Teraz też istnieją wizjonerzy 
różnego rodzaju, ale ten ruch 
nie jest już masowy. W Polsce 
były masowe pielgrzymki za 
cudem, za czymś ewidentnie 
naturalnym i warto chyba o tym 
pamiętać. Tego się młody czło-
wiek dowie, ale tego już nie 
zobaczy. Czy to dobrze, czy 
źle? Tego nie wiem. 

 » - Czy w dzisiejszych czasach potrzebu-
jemy cudu? 
- Ja sobie jakoś radzę. Nie-

wątpliwie jest to, że my się 
zsekularyzowaliśmy. Patrzę na 
to jako mieszkaniec Krakowa 
i tak naprawdę nie widzę sytuacji, 
aby Matka Boska ukazywała się 
na szybie. Nie stykam się już 
z taką charyzmatyczną ducho-
wością. Ale jak jest na wsiach, 
to diabli wiedzą. Wydaje mi się, 
że taki wizjoner jak Kazimierz 
Domański był dzieckiem swo-
ich czasów. On zaczął działać 
w jednym z najczarniejszych 
okresów XX-wiecznej Polski. 
Po stanie wojennym, kiedy zga-
sła nadzieja Solidarności, kiedy 
też nie pojawiła się żadna nowa 
nadzieja. Komuchy nie potrafi ły 
z siebie wydostać jakieś idei, 
którą jeszcze potrafił nazwać 
Gierek. Braki, niedostatek, brak 
mięsa, ubrań, źle się działo. 
I w tej ciemności, w tej bezna-
dziei pojawia się Domański ze 
swoją wizją. Trudno się dziwić, 

że ludzie za tym idą. To jest coś, 
jakaś propozycja, jakieś światło. 
Może momentami to było bardzo 
naiwne, ale jak jest mi smutno 
i muszę jeść kaszankę (a czasem 
nawet jej nie ma), nie wiem, co 
mam zrobić ze swoim życiem, to 
jest to jakaś oferta. Zaraz przy-
szedł dziki kapitalizm i odebrał 
nawet te pieniądze, które ludzie 
mieli. Bądźmy szczerzy, miasta 
podobne do Oławy nie skorzy-
stały na transformacji ustrojowej, 
tak jak większe metropolie, 
Warszawa czy Kraków. I stąd to 
wszystko się wzięło. Poniekąd to 
też odpowiedź na pytanie, dlacze-
go teraz to się nie dzieje. Mamy 
teraz więcej atrakcji, każdy ma 
kino w domu, to już jest coś. 

 » - W waszej rozmowie z Jackiem Duka-
jem padło stwierdzenie, że pokolenie 
lat 70. jest ostatnim, które wychowało 
się na książce. 
- W tej rozmowie nawet nie 

o to nam chodziło. Dla mnie 
książka była podstawowym spo-
sobem korzystania z kultury. Jak 
chciałem spotkać się kulturą, to 
sięgałem po książkę. Kino było 
atrakcją okazjonalną, telewizji 
u mnie w domu przez jakiś czas 
w ogóle nie było. Mogłem tylko 
czytać, czytać, czytać... I nawet 
jeśli ta telewizja już była, to co 
w niej takiego było? Nie za wie-
le, w czwartki były kryminały. 
A teraz już tak nie jest. Tym 
bazowym kontaktem z kulturą 
dla dzisiejszych dziesięciolat-
ków jest nagranie na Youtubie. 
Świat yutuberów to komentarz 
do kultury popularnej. Tego się 
już nie odkręci. Nie istnieje taka 
siła, która przywróciłaby książce 
rangę, którą miała wtedy. No 
i cóż... Tak jest.

 » - Tylko, że w tym zalewie popkul-
tury, którą mamy, strasznie trudno 
ogarnąć wszystko. 
- Bo żyjemy w świecie bańki. 

Swojej własnej internetowej 

bańki. Nikt nawet nie próbuje 
ogarnąć tego wszystkiego. 

 » - Ale mówiąc o tych youtuberach, 
zastanawia mnie, czy do Oławy może 
przyjechać młody, internetowy twórca 
i właśnie tym kanałem opowiedzieć 
historię objawień, by skierować ją do 
młodych odbiorców? 
- Oczywiście, że tak. Przy-

puszczalnie taki człowiek więcej 
na tym zarobi niż ja na swojej 
książce. Jeżeli będzie to dobrze 
zrobione. To jest świat przy-
szłości. Ja napisałem książkę, 
teraz zastanawiam się jak taką 
skomplikowaną opowieść jak 
o panu Domańskim ubrać w na-
granie, choć musiałoby to być 
kilkadziesiąt godzin „nawijki”. 
Ale właściwie na czym miałby 
polegać problem? Niech ktoś to 
robi, spróbuje, ja się na to nie 
gniewam. Ja już wiem, że prze-
grałem. Książka stoi na straconej 
pozycji. Ale to nie oznacza, że 
ludzie przestaną czytać. Nie stra-
cę zajęcia. Pozwolą zestarzeć się 
mi i umrzeć jako osobliwości, 
innym pisarzom także. A niech 
oni robią to po swojemu. W tym 
jest siła youtuberów, że oni są 
młodzi, nic nie wiedzą o świe-
cie, bo cóż się o nim wie mając 
16-18 lat. Nie mają doświadcze-
nia w mediach, ale mają jedną 
rzecz - mają charyzmę i intuicję. 
I tym oraz naturalnością przebi-
jają dziennikarzy telewizyjnych. 
Nie potrzebują do tego nic 
skomplikowanego, włączy się 
telefon i już. To jest trochę tak, 
jak kiedyś w muzyce przyszła 
fala rapu i grunge`u w latach 90. 
i te stare zespoły próbowały grać 
po nowemu. Ale kompletnie im 
to nie wychodziło, bo nie miało 
prawa wyjść. Każdy funkcjonuje 
w świecie, w którym wzrastał. 
Ja funkcjonuje w świecie VHS-
-ów, książek, trochę gierek na 
komputer. I to jest to, co mnie 
zbudowało, ja będę w tym żyć. 
Próbuję zrozumieć nowe media, 
jednak już nie jestem ich uczest-
nikiem, ale tylko zwiedzającym. 

 » - Więc jaka jest rola pisarza we 
współczesnym świecie? Bo przecież 
Łukasz Orbitowski to nie tylko pisarz, 
ale też komentator społeczny, bloger, 
człowiek tworzący także w telewizji. 
Wielu pisarzy stało się obecnie takimi 
multiinstrumentalistami, którzy robią 
wiele rzeczy na raz. 
- I bardzo dobrze, bo to świad-

czy o tym, że jako pisarze jeste-
śmy rozpoznawalni. A przyczyn 
tego, o czym jest mowa, jest 
bardzo wiele. Pierwsza jest 
taka, że pokorne ciele dwie 
matki ssie. Okazało się, że my 
pisarze możemy zarobić na 
innych aktywnościach. Czy to 
będzie artykuł w jakimś piśmie, 
czy udział w reklamie, czy to 
będzie na przykład wymyślenie 
i prowadzenie programu tele-
wizyjnego. Ja robię telewizję. 
Tyle, ile włosów siwych mi 
przy „Kulcie” przybyło, to aż 
strach! Za to robienie telewizji 
jest dziecinnie łatwe. Książki 
są męczące, trudne, żmudne, 
w związku z tym gdy pojawia 
się okazja zrobienia czegoś, co 
jest fajne, z czego jest profi t, a w 
porównaniu z robotą literacką 
jest bardzo prostym zadaniem, to 

POTRZEBUJEMY, 
aby te hostie sypnęły z nieba

Kazimierz Domański na swojej działce przyciągnął do nas pół PolskiDziś już tylko garstka wiernych przyjeżdża do Nowego Otoku w kolejne rocznice tzw. „objawień oławskich”
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„
Człowiek trochę 
błaznuje sobie, 
taka prawda. 
W takich czasach 
żyjemy.

„
Ja już wiem, 
że przegrałem. 
Książka stoi na 
straconej pozycji...
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my w to wchodzimy. Poza tym 
nie ma się co oszukiwać - pisarz 
jest narcyzem, jest próżny. Moż-
liwość więc śledzenia lajków 
pod popularnym wpisem czy 
błyszczenia w telewizji w popu-
larnym programie youtubowym, 
pokazywanie się w gazetach - to 
wszystko napędza próżność i nie 
ma co udawać, że jest inaczej. 

 » - Wbrew temu, co się mówi, pisarze 
chyba dość dobrze odnaleźli się w tym 
świecie. 

- Nagle okazało się, że trze-
ba funkcjonować w mediach. 
Trzeba przyjąć pewne zasady 
gry, jak na przykład obecność 
w mediach społecznościowych, 
jak przyjmowanie zaproszeń na 
jakieś uroczystości, jak wywia-
dy. Nie ma w tym nic uwłacza-
jącego. Pieści trochę też ego, 
więc czemu w to nie wcho-
dzić? Człowiek trochę błaznuje 
sobie, taka prawda. W takich 
czasach żyjemy. Uważam, że 
nie powinniśmy obrażać się na 
świat. Proszę zwrócić uwagę na 
jeszcze jedną rzecz. W mediach 
wygłupiam się, wygłupiają 
się inni i bardzo dobrze, ale to 
„starsze pokolenie” jak My-
śliwski, Pilch czy Stasiuk tego 
nie robi. Bo ta konieczność 
błaznowania, funkcjonowania 
w przestrzeni publicznej jest 
częścią naszego losu, a nie ich. 
To zabawa naszego pokolenia. 
Powstaje oczywiście pytanie, 
jak się będą ujawniali pisarze, 
którzy mają teraz 20 lat i uczą 
się tego zawodu. Będą robili coś 
zupełnie innego niż my. 

 » - W takim razie teraz pytanie o pana 
pokolenie, o korzenie tego pokolenia, 
czyli fandom. Największy ferment li-
teracki powstał w Polsce w literaturze 

gatunkowej - czy to była fantastyka, 
kryminał czy romans. Teraz ci twórcy 
trafiają do tzw. literatury „wyższej”, 
ich powieści zdobywają nagrody. 
I to wy teraz wyznaczacie kierunki, 
w których idzie literatura polska. 

- My wszyscy pochodzimy 
z fandomu. Ja, Żulczyk, Dukaj, 
Twardoch, Małecki. Naprawdę 
nie wyobrażam sobie lepszej 
szkoły pisania niż pisanie fan-
tastyki. Literatura gatunkowa 
bardzo dobrze uczy rzemiosła. 
To całe towarzystwo było bar-
dzo budujące. Bo fandom to śro-
dowisko w jakimś sensie bardzo 
mądre. Przychodzą tam ludzie, 
którzy posiadają dogłębną wie-
dzę na dany temat. Jeden zna się 
na silnikach rakietowych, drugi 
na wypasaniu owiec, a trzeci 
na wojskowości. To budowało 
fantastyczny ferment intelektu-
alny. Dużo dyskutowaliśmy na 
najróżniejsze tematy, choćby po-
lityczne. Moim wielkim szczę-
ściem było to, że zetknąłem się 
z fantastyką, że mogłem ją upra-
wiać, czytać, że środowiskowo 
związałem się z tym ruchem. 
W różne strony wszyscy się po-
rozchodziliśmy, ale każdy robi 
coś fajnego i cennego. 

rozMaWIaŁ: 
GrzEGorz kaCaŁa 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Łukasz Orbitowski w redakcji „GP-WO”
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ołaWa 
Historia 

W odkrytej niedawno na 
oławskim Rynku studni 
archeolodzy przeprowadzili 
stosowne badania. Dziś już 
wiemy, że poza nielicznymi 
przedmiotami nie znale-
ziono na jej dnie niczego 
sensacyjnego

- Niemniej odkryta podczas 
rewitalizacji przyrynkowego 
placu studnia jest sama w sobie 

bardzo ciekawa - mówi arche-
olog Marcin Diakowski z fi rmy 
Archeoreplica, który pod koniec 
kwietnia dokonał jej eksploracji. 
Po wypompowaniu wody oka-
zało się, że studnia ma siedem 
metrów głębokości i podobnie 
jak ta odkryta na wiązowskim 
Rynku została zbudowana z ka-
mienia łamanego. Interesujące 
jest także to, że jej dolną, przy-
ziemną cześć obudowano dębo-
wymi deskami połączonymi ze 
sobą za pomocą drewnianych 
kołków, a górną, zlokalizowaną 
tuż przy powierzchni, nadbudo-
wano cegłą w XIX wieku. Jej 
najstarsza drewniano-kamienna 
struktura pochodzi z XVI-XVII 
wieku. Co ciekawe, na dnie 

wypełnionym piaskiem pozy-
skano zaledwie kilka artefaktów 
w postaci fragmentów kości 
zwierzęcych i naczyń glinia-
nych. Niewykluczone, że tak 
niewielkie skupisko znalezisk 
może być podyktowane faktem 
jej oczyszczenia i nowej adapta-
cji dokonanej na przełomie XIX 
i XX wieku. Najprawdopodob-
niej też w końcowym okresie 
użytkowania funkcjonowała 
jako ujęcie wody dla jednej 
z pobliskich kamienic, na co 
wskazywać może zachowana 
w jej wnętrzu metalowa rura. 

zBIGNIEW JakUBoWICz
redakcja@gazeta.olawa.pl

Fot.: Marcin Diakowski

W studni SKARBU nie było
Wlot do studni był zabezpieczony

Studnia jest głęboka na 7 metrów

na dnie wciąż zbiera się woda
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http://www.gazeta.olawa.pl/
mailto:gkacala@gazeta.olawa.pl
mailto:redakcja@gazeta.olawa.pl


18 www.gazeta.olawa.pl 28/2019

GMina ołaWa 
Wielki jubileusz 

Słowa „patriota” i „patrio-
tyzm” odmieniane były na 
wszelkie sposoby podczas 
uroczystości z okazji 
100-lecia urodzin Jarosła-
wa Furgały, która odbyła 
się w piątkowy wieczór 
w Godzikowicach

Spotkanie, zorganizowane 
przez panią Ewelinę, opie-
kunkę jubilata, było dla nie-
go niespodzianką. Przyszło 
wiele osób z rodziny, w tym 
praprawnuk, ale nie zabrakło 
przedstawicieli władz samo-
rządowych Oławy czy Do-
maniowa, ale i władz woje-
wództwa dolnośląskiego oraz 
opolskiego, bo pan Jarosław 
- tan najbardziej znany artysta 
ludowy naszej ziemi - obecnie 
mieszka w Brzegu. 

- Miałam trzynaście lat, gdy 
się poznaliśmy - mówi Ewe-

lina. - Z nami pan Jarosław 
jest w Brzegu już dziesięć lat, 
wcześniej mieszkał u córki 
w Bełchatowie. 

- Dziękuję za tę przyjem-
ność, za te wszystkie dobro-
dziejstwa - już w drzwiach 
mówił wyraźnie zaskoczony 
i wzruszony Jarosław Furgała. 
- Mnie zawsze w życzeniach 
składano „stu lat”, abym te lata 
spędził wśród pięknych i mą-
drych ludzi. I tych życzeń pan 
Bóg wysłuchał. To, że jestem 
na tej uroczystości, jest tego 
dowodem. I wam wszystkim 
też życzę, abyście spędzali 
życie wśród dobrych ludzi. Bo 
ludzie są dobrzy.

Burmistrz Tomasz Frisch-
mann przekazał i odczytał 
jubilatowi życzenia, jakie 
wystosował do niego premier 
Mateusz Morawiecki: - Z oka-
zji wyjątkowego jubileuszu, 

proszę przyjąć moje pozdro-
wienia oraz wyrazy głębokie-
go szacunku. Oby kolejne lata 
były dla pana szczęśliwe. Na-
leży pan do pokolenia głęboko 
doświadczonego w dziejach 
Polski, które stawało przed 
różnymi wezwaniami. Był pan 
świadkiem wielu doniosłych 
wydarzeń, które kształtowały 
kolejne pokolenia Polaków, 
ich patriotyzm i miłość do 
ojczyzny. W tym szczegól-
nym dniu proszę mi pozwo-
lić w imieniu własnym oraz 
członków Rady Ministrów 
złożyć na pana ręce serdeczne 
podziękowania za wszelkie 
trudy i owoce minionych lat, 
za tę swoistą lekcję życiowej 
wytrwałości. Składając najlep-
sze życzenia dobrego zdrowia, 
pomyślności i pogody ducha, 

Burmistrz Tomasz Frischmann w trzech rolach. Odczytał i przekazał 
życzenia w imieniu swoim oraz samorządu oławskiego, w imieniu 
wojewody dolnośląskiego oraz w imieniu premiera Mateusza 
Morawieckiego

Chwila zadumy nad życiem

Stulatek Furgała

Mało jest takich postaci, 
których bagaż życiowych 
doświadczeń śmiało posłu-
żyć może za scenariusz fil-
mowy. Do takich nietuzin-
kowych osób niewątpliwie 
należy Jarosław Furgała 
- nasz najbardziej znany 
i rozpoznawalny twórca 
ludowy, ale nie tylko...

Nasz bohater, który w ubie-
gły piątek obchodził swoje 
setne urodziny, przyszedł 
na świat w rodzinie katolic-
kiej 5 lipca 1919 roku w Lu-
baczowie w województwie 
lwowskim. Jest synem Wła-
dysława i Katarzyny z domu 
Kowalska.

Ojciec był nauczycielem. 
Zmarł, gdy Jarosław miał 8 lat. 
Młodo zmarł także jego brat 
Konstanty. Trud wychowania 
Jarosława przejęła matka. Aby 
jej pomóc, w wieku 15 lat 
rozpoczął pracę w junackich 
hufcach pracy. Od 1932 nale-
ży do Związku Strzeleckiego 
„Strzelec”- organizacji mło-
dzieżowej i paramilitarnej. 
W 1938, po ukończeniu war-
szawskiej Szkoły Hotelarsko-
-Okrętowej, praktykował jako 
steward w „Bristolu” i „Grand 
Hotelu”. W tym samym roku 
rozpoczął naukę w wieczo-
rowej szkole muzycznej im. 
Karola Kurpińskiego w War-
szawie. Po wybuchu II wojny 
światowej włączył się do 
obrony stolicy. Placówka, do 
której należał, mieściła się 
w katakumbach kościoła pod 
wezwaniem św. Krzyża na 
Krakowskim Przedmieściu. 

Po upadku Warszawy po-
wrócił do matki, do rodzinne-
go Lubaczowa. Tam w paź-
dzierniku 1940 został siłą 
wcielony do Armii Sowieckiej 
i wysłany na Daleki Wschód, 
aż pod granicę z Mandżurią, 
gdzie stacjonowała armia ja-

pońska. Przy dźwiękach orkie-
stry wcielonych załadowano 
do wagonów osobowych, ale 
wygodna podróż trwała tylko 
do Lwowa. Tam już stał na 
bocznicy pociąg z wagonami 
towarowymi. W każdym pod 
ścianami prycze z desek, a po-
środku żeliwny piecyk z odro-
biną węgla. Po 33 dobach 
jazdy poprzez Kijów, Char-
ków, Ural i wzdłuż jeziora 
Bajkał, pilnie strzeżony przez 
wartowników transport dotarł 
do Władywostoku. Brudnych 
i wymęczonych poprowadzo-
no przez miasto do wojskowej 
stołówki. Miejscowym, którzy 
obserwowali ten niecodzienny 
pochód, mówiono, że właśnie 
tak wyglądają mieszkańcy za-
chodniej Ukrainy, żyjący pod 
okupacją „pańskiej Polszy”. 

W koszarach ogolono im 
głowy i odseparowano od 
żołnierzy radzieckich. Była 
to swoista kwarantanna. Przez 
cały czas uczono ich języka 
i szkolono politycznie. Po 
kilku miesiącach przerzuco-
no pod granicę z Mandżurią, 
gdzie w niemożliwym do 
zniesienia zimnie odbywali 
szkolenie wojskowe. W istne 
piekło zamieniło się ono po 
napaści Niemiec na Związek 
Radziecki w czerwcu 1941. 
W obawie przed atakiem 
Japonii żołnierze nie mieli 
spokojnych nocy, niemal bez 
przerwy ryli okopy. Zmianę 
przyniosła nowa sytuacja 
polityczna po ataku Japonii na 
Amerykanów w Pearl Harbour 
na Hawajach, 7 grudnia 1941, 
co skutkowało przystąpieniem 
Stanów Zjednoczonych do 
wojny przeciw państwom 

„osi”. Po roku ciężkich ćwi-
czeń jako jedyny Polak w 78. 
Pułku Piechoty trafił pod 
Leningrad, gdzie Niemcy 
zacieśniali pierścień okrąże-
nia. Zanim doszło do próby 
jego przerwania przez Armię 
Czerwoną, wielu oficerów 
i prostych żołnierzy dezerte-
rowało, przechodząc na stronę 
wroga. Obawiano się także 
postawy Polaków. Odebrano 
im broń, a dano siekiery, 
aby ścinali drzewa, przeno-
sili je na własnych barkach 
i układali drogi dojazdowe 
na front. Wszystko podczas 
przenikliwego zimna. Broń 
dostali ponownie podczas 
próby przełamania niemiec-
kiego okrążenia. Wtedy został 
ranny w pierś. Z siedmioma 
odłamkami granatu dostał się 
do niewoli niemieckiej. Le-
czony był w szpitalach polo-
wych w Demiańsku, Pskowie 
i Głębokim koło Baranowicz 
na Białorusi. Po wyleczeniu 
pracował w kopalni węgla łup-
kowego w Kiviõli w Estonii. 
Po ewakuacji w 1943 przez 
Talin i Gdańsk znalazł się 
w obozie jenieckim w Mühl-
bergu w Saksonii. 

W Stalagu IV B doświad-
czył głodu i poniżenia. Za 
żywność, która mogła urato-
wać życie, wykonywał proste 
zabawki i fi gurki Matki Bożej. 
Po wyzwoleniu obozu przez 
żołnierzy radzieckich w 1945 
wycieńczony i chory powrócił 
na krótko w rodzinne strony. 
Z uwagi na grasujące bandy 
UPA postanowił wyjechać 
na tzw. Ziemie Odzyskane. 
Zamieszkiwał przez kilka lat 
w Świerznej koło Oleśnicy, 

potem w Nowym Dworze, 
Polwicy, Ośnie i Jaworowie. 
Po założeniu rodziny pracował 
początkowo jako traktorzysta. 
Jednak zniszczone wojennymi 
przeżyciami zdrowie zmusiło 
go do podjęcia innej pracy. Ko-
lejno pracował jako księgowy, 
instruktor, magazynier, opie-
kun świetlicy i referent działu 
socjalnego. W 1975 przeszedł 
na rentę. Od 1973 roku należy 
do Stowarzyszenia Twórców 
Ludowych w Lublinie. Ja-
rosław Furgała dziś mieszka 
w Brzegu, w województwie 
opolskim. Jego przygoda rzeź-
biarska rozpoczęła się w 1966 
roku i trwała jeszcze do nie-
dawna. W swoim dorobku 
ma wiele nagród i odznaczeń, 
m.in. Krzyż Kawalerski Orde-
ru Odrodzenia Polski, „Zasłu-
żony dla Kultury Narodowej”, 
nagrodę im. Oskara Kolberga, 
Medal Działacza Odrodzenia 
Polski, Medal Dolnośląskie-
go Towarzystwa Społeczno-
-Kulturalnego. W 2006 roku 
mianowany został przez prezy-
denta Lecha Kaczyńskiego na 
stopień podporucznika Wojska 
Polskiego za udział w wal-
ce o niepodległość Polski, 
a 1 września 2018 roku z okazji 
79. rocznicy wybuchu II wojny 
światowej i Dnia Weterana, 
Furgała otrzymał nominację na 
porucznika Wojska Polskiego. 

5 maja 2015 r. za zasługi 
dla kultury otrzymał we Wro-
cławiu srebrny medal Gloria 
Artis, a 17 maja na Zamku Pia-
stowskim w Legnicy podczas 
Dni Pionierów Osadnictwa 
na Ziemiach Odzyskanych - 
Krzyż Czynu Zbrojnego Pol-
skiej Samoobrony na Kresach 

Wschodnich Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Ten znany i ceniony twór-
ca ludowy ma swoim do-
robku wiele oryginalnych 
prac, które podziwiać można 
w największych muzeach 
etnograficznych w Polsce, 
m.in. w Krakowie, Warsza-
wie, Toruniu i we Wrocławiu. 
Dzieła Furgały są również 
w Muzeum Wojska w Bia-
łymstoku, Muzeum Niepodle-
głości w Warszawie, Muzeum 
Historii Ruchu Ludowego 
w Warszawie, Muzeum Mazo-
wieckim w Płocku, Muzeum 
Henryka Sienkiewicza w Woli 
Okrzejskiej, Muzeum Rolnic-

twa w Szreniawie, Muzeum 
Pszczelarstwa w Kluczborku, 
Muzeum Wsi Radomskiej w 
Radomiu oraz Państwowym 
Muzeum na Majdanku. Wy-
stawiał swoje prace również 
w innych krajach. Jego praca-
mi szczycą się także prywatni 
kolekcjonerzy w kraju i za 
granicą we Włoszech, Rosji, 
Australii, Francji i Stanach 
Zjednoczonych. Prezentował 
swoje prace m.in. w: Osten-
dzie, Weimarze, Dreźnie, 
Berlinie, Karl-Marx-Stadt 
(obecnie Chemnitz), Wandlitz, 
Steinbach, Budapeszcie, Con-
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foles, Dijon, Getyndze, Braty-
sławie, Hradec Kralove, Sankt 
Petersburgu (wtedy jeszcze 
Leningradzie), Sztokholmie, 
Tokio i Osace. 

Dokonania artystyczne Fur-
gały odkryte zostały przez 
Ludwika Zimerera - znanego 

kolekcjonera polskiej sztuki, 
i włączone do jego kolekcji. 
Bogaty zbiór, pełen wdzięku 
i wymownej symboliki, ma 
Izba Muzealna Ziemi Oław-
skiej. Artysta, który jesz-
cze kilka lat temu mieszkał 
w Bełchatowie u córki Teresy, 
postanowił podzielić się swoją 
sztuką również z bełchato-

wianami. Stąd w 2010 roku 
część jego wielkiego dorobku 
wzbogaciła kolekcję sztuki lu-
dowej Muzeum Regionalnego 
w Bełchatowie. Trafiło tam 
blisko trzydzieści prac, pocho-
dzących z różnych okresów 
twórczości, w tym dwa drew-
niane piastowskie siedziska 
- stworzone w 1966 roku, pod 
wpływem obchodów tysiąc-
lecia państwa polskiego. - To 
właśnie wtedy, jak zacząłem 
rzeźbić w drewnie, niewyko-
rzystane dotąd pomieszczenie 
na strychu postanowiłem za-
mienić na zbiór rzeźbionych 
opowiadań o przeszłości - 
wspomina Furgała. - I to nie 
tylko historycznych, ale także 
tych własnych, zaczerpniętych 
z mojego życia. 

W 1982 roku wykonał 
w Getyndze, partnerskim mie-
ście Torunia, monumentalny 
3-metrowy pomnik Mikołaja 
Kopernika. W 1997 podaro-

wał Janowi Pawłowi II rzeź-
bę Chrystusa Frasobliwego. 
Kolejnym darem była fi gura 
Anioła Betlejemskiego, którą 
artysta wręczył papieżowi 
w Watykanie w 2002. W twór-
czości Furgały nie zabrakło 
prac wykonanych w kamieniu. 
Orlica z pisklętami w gnieź-
dzie, wykonana w 1984 roku 
dla Domaniowa, pomnik 
Wincentego Witosa, wykuty 
w 1986 roku w Węgrach koło 
Wrocławia oraz 3-metrowy 
monument z piaskowca, po-
święcony poecie ludowemu 
Janowi Pockowi, wykonany 
w 1982 roku w Markuszowie 
koło Olkusza. Bogatą symbo-
likę i treść historyczną niosły 
cykle rzeźbiarskie: „Droga do 
ojczyzny” i „Nabożeństwo do 
obozowego chleba”. Pamięć 
z czasów II wojny światowej 
przywołana została w pracach: 
„Oświęcim dla dzieci”, „Oj-
ciec Kolbe - skąpiec Boży”, 

„Wojenne sieroty” i „Janusz 
Korczak z dziećmi”. 

Zdecydowany prym wiodły 
jednak prace o tematyce sa-
kralnej, wykonane najczęściej 
w drewnie lipowym. Autor 
przedstawia w nich tradycyjne 
motywy sztuki ludowej: Ma-
donnę z Dzieciątkiem, Chry-
stusa Frasobliwego, Jezusa 
Nazareńskiego Króla Żydow-
skiego, Pietę, czy niezliczone 
świątki, najczęściej w postaci 
aniołów. Warto wspomnieć, że 
na specjalne zamówienie jed-
nej z najważniejszych placó-
wek polonijnych na Zachodzie 
Europy - Muzeum Polskiego 
w Raperswilu w Szwajcarii, 
wykonał w drewnie topolo-
wym płaskorzeźbę o tematyce 
judaistycznej, zatytułowaną 
„Czytanie Tory”. 

- Rzeźba w drewnie jest 
dopełnieniem mojego życia - 
podkreślał artysta. - Jest też ra-
dością i modlitwą, a także po-
dzięką złożoną przyrodzie za 
to, że powala żyć, daje światło 
i powietrze. Moje rzeźbienie 
wynika również z potrzeby 
zdobienia i jest bezpośrednim 
odzwierciedleniem własnych 
upodobań. Nie mogę bez 
tego żyć. Jestem uzależniony 
od materiału i dłuta. Muszę 
tworzyć do końca życia. 

Mimo sędziwego wieku 
artysta jest w dobrej for-
mie. Choć już nie rzeźbi, 
to z zamiłowaniem maluje. 
W ubiegłym roku w oław-
skim Ośrodku Kultury można 
było podziwiać jego prace 
dotyczące kobiet, a nawiązu-
jące tematycznie do mitologii 
słowiańskiej i początków pań-
stwowości polskiej. 

Podczas wystawy zorgani-
zowanej 7 lutego 2014 roku 
w galerii „Oko” oławskiego 
Ośrodka Kultury, a zatytu-
łowanej „Anioły-symbole 
w historii Polski i kulturze 
światowej”, tak mówił na 
temat zaprezentowanych 
prac poświęconych aniołom: 
- Obok modlitwy uwieczniam 
je zarówno w rzeźbie, jak 
i malarstwie. Często też uzu-
pełniam napisanym komenta-
rzem. W ten sposób spłacam 
pewien dług wdzięczności za 
to, że z wielu dramatycznych 
dla mnie przeżyć, zwłaszcza 
wojennych, zdołałem ocaleć. 
Ufam, że anioły są wśród nas 
i towarzyszą każdemu czło-
wiekowi. Ponadto przybliżają 
nas do Boga i ludzi, a nade 
wszystko chronią od złego.

TEKST I FOT.: 

ZBIGNIEW JAKUBOWICZ

oraz optymizmu na dalsze 
szczęśliwe lata, serdecznie 
pana pozdrawiam. 

Życzenia przesłał także Ja-
rosławowi Furgale wojewoda 
dolnośląski Paweł Hreniak: 
- Proszę przyjąć moje najser-
deczniejsze gratulacje oraz 
gorące życzenia z okazji tak 
pięknego jubileuszu. Dzień 
setnych urodzin w życiu czło-
wieka to chwila niecodzienna 
i doniosła, której niewielu 
zepewne będzie miało szan-
sę doświadczyć. Dane było 
panu przeżyć cały wiek na-

szej polskiej historii, był pan 
obserwatorem zmieniającego 
się świata, świadkiem i uczest-
nikiem wielu spektakularnych 
wydarzeń, wpływających na 
życie każdego z nas. 

W imieniu samorządu miasta 
Oława życzenia składał jubi-
latowi burmistrz Frischmann: 
- Chciałbym najpierw panu 
podziękować za to, że zawsze na 
naszych uroczystościach bywa, 
zawsze nas odwiedza, pasuje 
naszych strzelców, kształtuje 
postawy patriotyczne, a swoją 
postawą pokazuje młodym jak 
żyć. Chciałbym też podzięko-
wać w imieniu oławskich arty-

stów, że pana rzeźby uświetniają 
naszą izbę muzealną. W imieniu 
własnym, a także wszystkich 
mieszkańców Oławy chciałbym 
złożyć najserdeczniejsze życze-
nia dwustu lat.

Głos zabrała szefowa klubu 
strzeleckiego Kazimiera Jasiń-
ska: - W tym roku, niedawno, 
jak zwykle pasował pan na-
szych strzelców, przekazując 
im słowa dotyczące patrioty-
zmu i tego, aby byli dobry-
mi ludźmi. Mieliśmy wtedy 
tort dla pana, śpiewaliśmy 
panu „Dwieście lat”, a dzisiaj 
chcemy jeszcze przekazać, 
że Zarząd Oławskiego Klubu 

Strzeleckiego LOK nadaje 
panu tytuł honorowego człon-
ka naszej organizacji w uzna-
niu za zasługi i pracę na rzecz 
obronności Polski, rozwijanie 
postaw patriotycznych oraz 
wspieranie naszego klubu. 
W imieniu dzieci i młodzieży 
wciąż zapraszamy pana do 
naszej rodziny strzeleckiej.

Były też życzenia od wójta 
gminy Domaniów Wojciecha 
Głogulskiego, od władz wo-
jewództwa opolskiego oraz 
stowarzyszeń kombatanckich. 
Nie zabrakło też dwóch tortów 
dla jubilata i jego gości. 

(Ck)

 Furgała

Moc życzeń i prezentów dla Jarosława Furgały. W środku 
organizatorka uroczystości pani Ewelina z Brzegu

Po części ofi cjalnej do jubilata utworzyła się długa kolejkach składających mu życzenia

PAN JAROSŁAW DOCZEKAŁ

  10 wnuków i 3 wnuczek

  7 prawnuków 
i 8 prawnuczek

  oraz 1 praprawnuka
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1980 rok - „Panna IV Śpiewająca i Tańcząca”, na jednym z plenerów

ar
ch

. d
om

ow
e

W tym szpitalu w Pskowie (na akwareli autorstwa Jarosława Furgały) 
leczony był po tym, jak z siedmioma odłamkami granatu dostał się do 
niewoli

Pułkownik Jarosław Furgała 
w mundurze
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Wspieranie programów 
terapeutycznych dla 
pacjentów i ich rodzin, 
dofinansowanie badań 
określających skalę 
zażywania substancji 
psychoaktywnych przez 
młodzież, podnoszenie 
kwalifikacji terapeutów 
czy polepszenie warunków 
leczenia w dolnośląskich 
placówkach. To działania 
realizowane przez 
samorząd województwa, 
które mają pomóc w walce 
z problemami uzależnień.

Urząd  marsza łkowsk i 
co roku przeznacza 1 mln 
z łotych na prof i laktykę 
i rozwiązywanie problemów 
uzależnień na Dolnym Śląsku.

Środki te pochodzą z opłat 
za wydawanie zezwoleń 
na obrót hurtowy w kraju 
napojami alkoholowymi (do 
18% zawartości alkoholu) 
przedsiębiorcom posiadającym 
s i e d z i b y  n a  t e r e n i e 
województwa dolnośląskiego.

-  Podejmujemy szereg 
działań zapobiegawczych, 
które mają pomóc w walce 
z uzależnieniami. W tym roku, 
w ramach europejskiego 
programu, przeprowadzone 
zostaną badania w szkołach 
ESPAD. Określą one rozmiary 
i trendy zjawiska używania 
substancji psychoaktywnych 
przez  młodz ież  s zko lną 
województwa, ocenią również 
dostępność do tych substancji, 
a także postawy uczniów wobec 

nich - mówi wicemarszałek 
Marcin Krzyżanowski.  

Badania nadzoruje Zakład 
Lecznictwa Odwykowego 
dla Osób Uzależnionych od 
Alkoholu w Czarnym Borze. 
W ramach przyznanej dotacji 
przez samorząd województwa 
- blisko 300 tys. złotych 
-  p rowadzone  są  t akże 
programy terapeutyczne 
dla pacjentów i ich rodzin, 
s u p e r w i z j e  g r u p o w e 
pracowników lecznictwa 

odwykowego oraz podnoszone 
są kwalifikacje zawodowe 
t e rapeu tów uza leżn ień . 
W s t ruk tu rach  szp i t a l a 
funkcjonuje Wojewódzki 
Ośrodek Terapii Uzależnień 
i  W s p ó ł u z a l e ż n i e n i a 
(WOTUW), którego zadania 
wspiera w realizacji samorząd. 

Wspierane są również 
oddziały leczenia uzależnień 
m.in. w Dolnośląskim Centrum 
Zdrowia Psychicznego we 
Wrocławiu, Wojewódzkim 

S z p i t a l u  d l a  N e r w o w o 
i  Psych iczn ie  Chorych 
w Lubiążu, Wojewódzkim 
Szpitalu Psychiatrycznym 
w Złotoryi, Wojewódzkim 
S z p i t a l u  d l a  N e r w o w o 
i  Psych iczn ie  Chorych 
w Bolesławcu.

Samorząd województwa 
przekazuje także dotacje 
na Punkty Konsultacyjno-
Diagnostyczne w Wałbrzychu, 
Jeleniej Górze i Zgorzelcu, 
gdzie można bez skierowania, 
bezpłatnie i  anonimowo 
wykonać testy na obecność 
wirusa HIV, HCV i innych 
chorób przenoszonych drogą 
płciową. Prowadzone są tam 
również konsultacje w zakresie 
r y z y k a  z a k a ż e n i a  H I V 
i sposobów jego uniknięcia, 
a także podnoszony jest poziom 
wiedzy dotyczącej HIV/AIDS 
i bezpieczniejszych zachowań 
seksualnych.

Ważnym zadaniem jest 
również  te rapeutyczno-
e d u k a c y j n y  p r o g r a m 
redukcji szkód, polegający 
na specjalistycznej pomocy 
osobom uzależnionym od 
substancji psychoaktywnych 
innych niż alkohol. Dotację 
w wysokości 30 tys. zł. na 
jego realizację otrzymało 
Wrocławskie Centrum Zdrowia 
SP ZOZ. Celem programu 

jest utrzymanie w abstynencji 
o s ó b  u c z e s t n i c z ą c y c h 
w leczeniu substytucyjnym 
(farmakologiczna metoda 
leczenia) oraz tworzenie 
warunków umożliwiających 
i m  p o w r ó t  d o  ż y c i a 
w społeczeństwie. W ramach 
zadania realizowana jest 
terapia indywidualna, edukacja 
zdrowotna,  poradnictwo 
socjalne, a także udzielanie 
p o r a d n i c t w a  o s o b o m 
uzależnionym, oczekującym 
na uczestnictwo w programie.
-  W s p ó ł p r a c u j e m y 

również z organizacjami 
pozarządowymi, Komendą 
Wojewódzką Policj i  czy 
P e ł n o m o c n i k a m i  d s . 
profilaktyki i rozwiązywania 
p ro b l e m ó w  u z a l e ż n i e ń 
w każdej ze 169 gmin. To 
organizacje pozarządowe, 
czyli ludzie, którzy wiedzą 
jak walczyć z uzależnieniami 
inicjują projekty, które później 
my będziemy finansować. 
W tym roku zaprosiliśmy 
do współpracy organizacje 
zajmujące się walką z nowymi 
formami uzależnień, tymi 
które są znakiem naszych 
czasów, czyli uzależnienia od 
internetu i gier komputerowych 
- zaznacza wicemarszałek 
Marcin Krzyżanowski.

Walka z uzależnieniami na Dolnym Śląsku

Samorząd województwa co roku przeznacza 1 mln złotych na profi laktykę i rozwiązywanie problemów 
uzależnień na Dolnym Śląsku.

Samorząd województwa 
chce zachęcić studentów 
pielęgniarstwa do 
podejmowania pracy 
w zawodzie. Już jesienią 
do najlepszych z nich 
trafią stypendia.

Dane  s t a tys tyczne  są 
alarmujące. W całej Polsce 
b r a k u j e  p i e l ę g n i a r e k 
i  p i e l ęg n i a r z y.  M ł o d z i 
absolwenci tego kierunku 
n i e  p o d e j m u j ą  p r a c y 
w zawodzie, a pracująca kadra 
systematycznie się zmniejsza.

- Statystyki informują, że 
zaledwie 1/3 s tudentów 
pielęgniarstwa podejmuje 
pracę w wyuczonym zawodzie. 
Wobec dzisiejszych potrzeb 
t o  s t a n o w c z o  z a  m a ł o 
i chcielibyśmy to zmienić. 
Dlatego jako pierwsi w kraju 
proponujemy pilotażowy 
program stypendialny - wyjaśnia 
marszałek Cezary Przybylski.

Wg danych podawanych przez 
Naczelną Radę Pielęgniarek 
i Położnych w 2016 roku średnia 
wieku pielęgniarki wynosiła 
ponad 50 lat, czyli o ponad 6 lat 
więcej niż w roku 2008. Obecnie 
około 86% osób posiadających 
kwalifikacje wymagane do 
w y k o n y w a n i a  z a w o d u 
pielęgniarki i pielęgniarza 
osiągnęło wiek powyżej 40 
roku życia, a największa czynna 
zawodowo grupa mieści się 
w przedziale od 46 do 55 lat. Nie 
bez znaczenia jest również fakt, 
że w ciągu najbliższych trzech 
lat uprawnienia emerytalne 
uzyska niemal 40 tysięcy 
pielęgniarek i położnych, co 

stanowi blisko 1/3 obecnie 
zatrudnionych.

-  Mamy do czynienia 
z  p ro b l e m e m  w  s k a l i 
ogólnopolskiej. Nasz wskaźnik 
liczby pielęgniarek na 1000 
mieszkańców jest jednym 
z najniższych w Europie i z 
prognoz wynika, że w ciągu 
najbl iższych lat  jeszcze 
spadn i e .  Chcemy  t emu 
przeciwdziałać, stąd nasza 
propozycja stypendiów. Projekt 
konsultowaliśmy z Dolnośląską 
Okręgową Izbą Pielęgniarek 
i Położnych we Wrocławiu, 
dla której jest to bardzo dobra 
idea i z chęcią będzie nas 
wspierać w realizacji tego 
przedsięwzięcia  - dodaje 
wicemarszałek Marcin 
Krzyżanowski.

Program s typendia lny 
s k i e r o w a n y  b ę d z i e  d o 
najlepszych studentów na 
trzecim roku studiów na kilku 
dolnośląskich uczelniach 
k s z t a ł c ą c y c h  p r z y s z ł e 
pielęgniarki i pielęgniarzy. 
Samorząd województwa 
przeznaczy na ten cel w tym 
roku 69 tysięcy złotych, a w 
przyszłym roku niemal 140 
tysięcy złotych.

Stypendia dla przyszłych 
pielęgniarek i pielęgniarzy

- Jako pierwsi w kraju proponujemy pilotażowy program stypendialny - wyjaśnia marszałek Cezary Przybylski.
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Charytatywny piknik 
motocyklowy „Tęczowym 
szlakiem” zgromadził 
7 lipca na oławskim 
Miasteczku wielu ludzi 
dobrego serca

To już trzynasta edycja wy-
darzenia, które organizuje 
Stowarzyszenie Pomocy Dzie-
ciom „Tęcza”, a odbywa się 
pod honorowym patronatem 
starosty i burmistrza. Zbierano 
pieniądze, które będą przezna-
czone na wyposażenia nowego 
Centrum Terapeutyczno-Re-
habilitacyjnego. Można było 
wziąć udział w licytacjach 
i sporo wygrać. Od sprzętu 
AGD, przez koszulki sporto-
we czy piłki, po karnety do 
Term Jakuba. Można też było 
poszerzyć swoją biblioteczkę 
na kiermaszu dobrej książki. 
Wśród atrakcji nie zabrakło lo-

terii fantowej czy możliwości 
przejechania się motocyklem 
pod opieką właściciela jed-
nośladu. Znalazło się też coś 
dla fanów paintballa, a dla 
najmłodszych zamki dmucha-
ne, trampoliny. Oławska straż 
pożarna pokazywała swój 
sprzęt, ale strażacy wykazali 
się też umiejętnościami przy 
cięciu pojazdu. Wśród uczest-
ników pikniku poruszał się 
robot, wykorzystywany pod-
czas niebezpiecznych zdarzeń 
miejskich, który wzbudzał 
wielkie zainteresowanie naj-
młodszych. Nie zabrakło też 
muzycznych doznań - gwiaz-
dami wieczoru byli Red Inn 
i Batalion D`Amour. 

TEKST I FOT.: 

GrzEGorz kaCaŁa 
gkacala@gazeta.olawa.pl

Tęczowy ODRUCH serca

Znalazło się też coś dla miłośników książekSprzęt strażacki jak zwykle przyciągał ciekawskich

GMina J-l 
Kultura 

II Ogólnopolski Plener 
Malarski „Chwałowickie 
impresje” rozpoczął się 
10 lipca. Potrwa przez 
dziewięć dni

Założeniem jest integracja 
środowisk twórczych, wymia-
na doświadczeń artystycznych, 
rozwijanie wyobraźni oraz 
stworzenie dzieł malarskich 
inspirowanych przyrodą, za-
bytkami, architekturą i życiem 
mieszkańców gminy Jelcz-
-Laskowice. 

Do udziału zaproszono 
16 artystów piastujących 
wysokie  s tanowiska  na 
uczelniach artystycznych, 
mających w swoim do-
r o b k u  l i c z n e  w y s t a w y 

(z Warszawy, Częstochowy, 
Łodzi, Wrocławia, Chwałowic 
i Jelcza-Laskowic). 

W programie znajdują się 
warsztaty utrzymane w kon-
wencji mistrz-uczeń dla dzieci 
i młodzieży, które odbędą 
się przy siedzibie Miejsko-
-Gminnego Centrum Kultury 
w Jelczu-Laskowicach. We 
wtorek 16 lipca w godz. 10.00-
13.00 organizatorzy zapra-
szają na „Lekcję malarstwa” 
(czyli wspólne malowanie 
„pod chmurką”), a 17 lipca 
w godz. 10.00-12.00 na „Lek-
cję projektowania grafi czne-
go”, podczas którego będzie 
się można dowiedzieć jak 
wyrazić swoje „ja” w formie 
grafi cznej. Pierwszy warsztat 
poprowadzi Elżbieta Czech 
(komisarz pleneru), a drugi 
Agnieszka Sobczyńska (de-
signerka z Warszawy, autorka 
tegorocznego plakatu promu-
jącego plener). Koszt uczest-

nictwa w warsztatach wynosi 
20 zł. W cenie są zapewnione 
wszystkie materiały. Zapisy 
w biurze Miejsko-Gminnego 
Centrum Kultury w godz. 
7.00-15.00. 

Ponadto w piątek 19 lipca 
2019 o godz. 19.00 odbędzie 
się wernisaż wystawy pople-
nerowej (w sali kameralnej 
MGCK). Będzie można po-
dziwiać efekty twórczej pracy 
malarzy. W programie prze-
widziano także aukcję prac 
dzieci i młodzieży. Oprawą 
muzyczną wieczoru zajmie 
się kwartet jazzowy TheRillo. 
Wstęp na wernisaż jest wolny.

Organizatorami pleneru są 
Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury w Jelczu-Laskowi-
cach, Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju i Integracji Chwało-
wic. Patronat nad plenerem ob-
jął burmistrz Jelcza-Laskowic 
Bogdan Szczęśniak.

(kt)

Artystyczne dusze 
i jazz na FINAŁ

Można było się przejechać naprawdę szybkimi pojazdami

Robot wzbudzał spore zainteresowanie wśród najmłodszych

tyle zabrano, w tym 
licytacje przyniosły 
5 tys. zł (najcenniejszy 
okazał się karnet do 
„Term Jakuba”, który 
poszedł za 870 zł), 
loteria fantowa dała 
3,5 tys. zł, a kiermasz 
książek 950 zł

22 717 zł
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Rubrykę „Witamy wśród nas” publikujemy 
dzięki pomocy pracowników Oddziału 
Noworodków i Oddziału Położniczego 
Szpitala w Oławie oraz oławskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego

Witamy 
    wśród nasJOANNA NABIAŁCZYK

redakcja@gazeta.olawa.pl

URODZILI SIĘ:
Wiktor Skibiński
Michalina Julia Kruk
Tymon Omylanowski
Szymon Galiński
Karolina Sobczuk
Karol Paweł Kurpiel
Bartosz Wojciech Mirkowski
Ignacy Smolak
Adam Edward Lejman
Wiktor Rafał Gołąb
Mikołaj Jasnos

Pora żebyś się dowiedział, co znaczy 
odpowiedzialność za swoje czyny. Dotąd 
każde swoje potknięcie potrafiłeś wytłu-
maczyć czyimś wpływem. Teraz pojawi 
się ktoś, kto bez ogródek pokaże ci twoje 
błędy i nie pozwoli się wymigać. Będzie to 
trudne dla ciebie, ale dzięki temu nauczysz 
się pokory, która czasem się przydaje. 

W tym tygodniu nastąpi mały kryzys. 
Trudno się będzie wywiązać z obowiązków 
zawodowych, również komunikacja ze 
współpracownikami będzie dla ciebie 
wyzwaniem. Znajdź jakąś odskocznię od 
zawodowej codzienności. Kiedy zaczniesz 
żyć czymś poza nią, nabierzesz dystansu 
i znowu poczujesz chęć do pracy. 

W nadchodzących dniach znajdziesz czas 
na zasłużony relaks i odprężenie. W domu 
i pracy ucichną spory, a atmosfera z ner-
wowej zmieni się na przyjacielską. Dzięki 
zwolnieniu tempa codzienności znowu 
będziesz się cieszyć małymi rzeczami. 
Dojrzysz, że życie jest krótkie i warto 
zrobić jeszcze coś poza pracą. Nadchodzi 
dobra passa w sprawach sercowych. Uda ci 
się zapomnieć o złamanym sercu i znaleźć 
nową miłość.

Znajdziesz się w trudnej sytuacji w życiu 
osobistym i otrzymasz pomoc z najmniej 
spodziewanej strony. To będzie początek 
nowej przyjaźni, a może nawet czegoś 
więcej, dlatego nie zamykaj się na tą 
znajomość. Sytuacja finansowa ustabilizuje 
się, choć w najbliższym czasie nie możesz 
liczyć na większą poprawę, na to trzeba 
będzie cierpliwie poczekać. 

Poczujesz się niepotrzebny, niedoceniany 
przez bliskich. To kiełkowało w tobie od 
pewnego czasu i coraz mocniej dawało się 
we znaki. Pod koniec tygodnia popadniesz 
w duże rozżalenie. Przeczekaj to, bo 
wkrótce przekonasz się, w jak wielkim 
tkwiłeś błędzie. Wtedy spojrzysz inaczej na 
świat i bliskich, co przyniesie dobre efekty. 
Miłe zaskoczenie w sobotę. 

Tydzień udany pod względem zawodo-
wym. Wystarczy czasu na efektywną 
pracę, a wieczorami na przyjacielskie 
spotkania. Wyciągnij wnioski ze swego 
postępowania względem partnera. Lek-
ceważenie go, ciągłe odkładanie ważnej 
rozmowy, wcale nie sprawi, że znikną 
problemy. Twój brak reakcji tylko wzmaga 
frustrację. Opamiętaj się, zanim będzie 
za późno. Finanse i zdrowie bez zmian.

Otworzy się nowy rozdział w twoim 
związku. Zbliżysz się do swojej drugiej 
połówki, która nareszcie się na ciebie 
otworzy. Poznasz ukochaną osobę z innej 
strony, poznasz kilka jej sekretów, które 
cię zaskoczą. Doceń szczerość partnera 
i pokaż swoją akceptację, a będzie tylko 
lepiej. Dobra passa w życiu zawodowym 
będzie trwać, dostaniesz szansę na rozwój 
i poprawę sytuacji materialnej. 

To dobry czas na uporządkowanie najważ-
niejszych spraw życiowych. Przestań już 
narzekać, tylko weź sprawy w swoje ręce. 
Nie bój się zmian, na początku zawsze 
jest trudno. To dobry moment na zlezienie 
nowej pracy, poszczęści się też w sprawach 
sercowych, pod warunkiem, że zaczniesz 
działać. Kiedy zrobisz pierwszy krok, 
nabierzesz pewności siebie i zobaczysz, że 
możesz osiągnąć wszystko, czego chcesz. 
Możesz liczyć na wsparcie i pomoc bliskich. 

Samotność będzie teraz doskwierać. 
Poczujesz, że nikt cię nie rozumie, a na 
horyzoncie ani śladu drugiej połowy. 
Musisz sobie uświadomić, że winę za tą 
sytuację ponosisz tylko ty, ale nie zała-
muj się, jeszcze nie jest za późno, żeby 
to naprawić. Wykorzystaj ten czas dla 
siebie. Przede wszystkim wyjdź do ludzi. 
Wmawianie sobie, że nikt nie chce twojego 
towarzystwa, w niczym nie pomoże. 

Zacznij działać trochę rozważniej. W swoim 
otoczeniu masz nie tylko przyjaciół, ale 
i takie osoby, które wykorzystają twoje 
nierozważne słowa, by tobie zaszkodzić. 
W pracy skup się na swoich obowiązkach 
i nie wdawaj się w zbędne dyskusje, 
a unikniesz kłopotów. Ogranicz zakupy 
w nadchodzącym tygodniu, pieniądze będą 
potrzebne na inne rzeczy. 

Bardzo zbliżysz się do pewnej osoby, 
z którą od dawna współpracujesz. Lepsze 
wzajemne poznanie sprawi, że zaczniecie 
myśleć o sobie znacznie cieplej niż dotych-
czas. Mimo to nie daj się ponieść emocjom. 
Łączenie życia zawodowego z prywatnym 
nikomu nie wychodzi na dobre. Ten 
związek nie ma przyszłości, a kilka chwil 
nie jest warte późniejszych komplikacji. 

Nawał obowiązków zacznie przytłaczać. 
Nie bój się poprosić o pomoc, zarówno 
w domu, jak i w pracy. Otaczają cię ludzie, 
którzy chętnie odciążą, ale nie zrobią tego, 
dopóki nie powiesz, czego potrzebujesz. 
Nikt nie potrafi czytać w twoich myślach. 
W weekend pozwól sobie na trochę odpo-
czynku, świat nie stanie w miejscu, jeśli na 
chwilę przestaniesz pracować. 

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(21.04-21.05)

BYK

(22.06-22.07)

RAK

(23.08-22.09)

PANNA

(24.10-22.11)

SKORPION

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

(23.07-22.08)

LEW

(23.09-23.10)

WAGA

(23.11-21.12)

STRZELEC

(21.01-20.02)

WODNIK

To ja, Karolina Szałabska 
- córka Iwony i Krzysztofa. 
Urodziłam się 1 lipca. Moje wymiary to 
53cm i 3200g. W domu w Oławie czeka 
na mnie brat Michał (4).

To ja, Ignacy Salamaga. 
Mama Aleksandra urodziła mnie 
2 lipca. Mierzę 58cm i 4000g. 
W domu w Ratowicach czekają na mnie 
tata Tomasz i siostra Julia (3).

Nazywam się Tymon Sidelnik. 
Mama Karolina urodziła mnie 
28 czerwca. Moje wymiary to 56cm 
i 3250g. W domu w Smolcu czeka na 
mnie tata Michał.

Jestem Mikołaj Jasnos. 
Mama Monika urodziła mnie 1 lipca. 
Mierzę 52cm i 3300g. W domu 
w Łukowicach Brzeskich czekają 
tata Mirosław, brat Jacek (9) i siostra 
Zuzia (7).

To ja, Adam Lejman 
- syn Marzeny i Daniela. 
Przyszedłem na świat 27 czerwca. 
Moje wymiary to 53cm i 3400g. 
Mieszkamy w Kunach.

To ja, Bruno Bałasz 
- syn Patrycji i Miłosza. 
Urodziłem się 4 lipca i mierzę 58cm 
i 4070g. W domu w Siechnicach 
czeka na mnie siostra Antonina (4).

Jestem Jan Matera. 
Mama Alicja urodziła mnie 3 lipca. 
Moje wymiary to 58cm i 3900g. 
W domu w Bystrzycy czeka na mnie 
tata Mateusz.

Nazywam się Klaudiusz Tomasik. 
Mama Sylwia urodziła mnie 3 lipca. 
Moje wymiary to 55cm i 3000g. 
W domu w Owczarach czeka tata Paweł.

To ja, Aleksander Gliszczyński-
Jarosiak - syn Anny i Jakuba. 
Przyszedłem na świat 3 lipca, 
mierząc 58cm i 3850g. Mieszkamy 
we Wrocławiu.

Jestem Zuzanna Kędzierska. 
Mama Małgorzata urodziła mnie 2 lipca. 
Mierzę 50cm i 2800g. W domu w Oławie 
czekają tata Jarek i brat Marcel (2,5).

Jestem Wiktor Skibiński. 
Mama Paulina urodziła mnie 
27 czerwca. Mierzę 52cm i 2970g. 
W domu w Oławie czekają na mnie 
tata Piotr i brat Aleksander (3).
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Za nami pierwsza odsłona 
tegorocznego Letniego 
Kina Plenerowego. 
Pomimo kapryśnej 
pogody, film „Bohemian 
Rhapsody” obejrzała 
spora grupa osób

Już 26 i 27 lipca w ramach 
III Oławskiego Festiwalu 
Food Trucków będzie można 
zobaczyć pod chmurką dwie 
komedie. 

W piątek 26 lipca po godz. 
21:00 „Bodyguard. Zawo-
dowiec” w reżyserii Patricka 
Hughesa, w którym Ryan 
Reynolds jako Michael Bryce 
wciela się w rolę najlepszego 
ochroniarza na świecie. Nie-
którzy twierdzą, że jeśli chroni 
cię Bryce, stajesz się nieśmier-
telny. Ochroniarz zgadza się 
przetransportować z Manche-

steru do Hagi zaprzysięgłego 
wroga - zabójcę na zlecenie 
(Samulel L. Jackson), który 
zgodził się zeznawać w proce-
sie białoruskiego dyktatora-lu-
dobójcy (Gary Oldman). Jeśli 
panowie nie dotrą na czas do 
siedziby Trybunału Sprawie-

dliwości, zbrodniarz wyjdzie 
na wolność. Jak nietrudno się 
domyślić, wspólna wyprawa 
przebiega w dosyć burzliwej 
atmosferze. 

Za to w sobotę 27 lipca 
także po godz. 21:00 fi lm „Be-
rek” autorstwa Jeff a Tomsica 

- inspirowana prawdziwymi 
wydarzeniami komedia o gru-
pie znajomych, grających 
w jedną z najprostszych gier 
dla dzieci. Grupka przyjaciół 
z dawnej szkoły organizuje 
grę w berka rozgrywaną na 
terenie całego kraju. Historia 

może i brzmi niedorzecznie, 
ale wydarzyła się naprawdę. 
Otóż grupa kumpli z podwór-
ka, by nie stracić ze sobą kon-
taktu, jeden miesiąc w roku 
poświęca na odjazdową od-
mianę gry w berka. Wszystkie 
chwyty dozwolone. Nie ma 
znaczenia, czy jesteś na fi rmo-
wym spotkaniu, porodzie syna 
czy na zakupach z rodziną, 
w każdej chwili ktoś może 

wyskoczyć z krzaków czy 
w przebraniu babci i klepnąć 
cię w ramię. Osoba, która 
zostanie berkiem, gdy miesiąc 
się skończy musi żyć w hań-
bie, z uczuciem przegranej, aż 
do następnej edycji. 

W sierpniu Centrum Sztuki 
planuje kolejny seans fi lmo-
wy w plenerze. Szczegóły 
wkrótce.

(kt)

Będzie więcej oglądania pod chmurką

„Bohemian Rhapsody” obejrzało wiele osób
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Trwają Letnie 
Warsztaty Artystyczne! 
Organizatorzy już teraz 
zapraszają na wernisaż

Tegoroczne bezpłatne 
zajęcia obejmują takie 
bloki tematyczne jak: 
ceramika raku, rzeźba, 
tworzenie szablonów, ma-
larstwo, rysunek, witraż, 
fusing. 

Warsztaty zakończą się 
wernisażem prac wszyst-

kich uczestników let-
nich zajęć. Odbędzie się 
on w niedzielę 14 lipca 
o godz. 17:00 w Galerii 
OKO w Ośrodku Kultury 
przy ul. 11 Listopada 27 
(fi lia nr 2 Centrum Sztuki 
w Oławie). Wstęp wolny!

W OK można również 
oglądać wystawę autor-
stwa Krzysztofa Niźnika 
zatytułowaną „Między 
gzymsem a poTwarzą”. 
To fotografi e architektury, 
która powstała we współ-
pracy z anonimowymi 
rzeźbiarzami i twórcami 
zdobień.

(kt)

Finał dla wszystkich. 
Zobacz prace artystów

ołaWa 
Kultura 

Są jeszcze bilety na 
występ Kabaretu Pod 
Wyrwigroszem, który 
będzie bawił publiczność 
w Ośrodku Kultury - 24 
listopada o godz. 16.00

To grupa ciesząca się 
mianem jednego z najpo-
pularniejszych polskich 
kabaretów. Została założona 
w październiku 1990 roku 
z inicjatywy Maurycego 
Polaskiego i Łukasza Ry-
barskiego, absolwentów 
PWST w Krakowie. Zespół 

uzupełniają Beata Rybarska, 
Andrzej Kozłowski oraz epi-
zodycznie dziennikarz i sa-
tyryk -Tomasz Olbratowski. 
Kabaret Pod Wyrwigroszem 
to wybuchowa mieszanka 
wielu gatunków teatralno-
-muzycznych. W Oławie 
Kabaret wystąpi ze swoim 
najnowszym programem 
„Tra ta ta ta”. 

Bilety w cenie: 55 zł (na 
parterze ) oraz 50 zł (na 
balkonie) są dostępne onli-
ne na www.kultura.olawa.
pl, w kasie Centrum Sztuki 
przy ul. Młyńskiej 3 oraz 
w kasie Ośrodka Kultury na 
godzinę przed wydarzeniem 
(tylko w przypadku wolnych 
miejsc).

(kt)

Wejściówek 
coraz mniej
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PRACA

DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię blacharza, pomocnika 
mechanika - mechanika Guz, Marcin-
kowice Tel. 500-110-300

 ► Zatrudnię traktorzystę w gospo-
darstwie rolnym w Nowym Dworze. 
Dzwonić od 8.00-15.00 pod nr Tel. 
502 174 411

 ► Zatrudnię fryzjerkę z doświadcze-
niem, Odnova Tel. 724 064 346

 ► Pracownik budowlany z doświad-
czeniem mile widziane prawo jazdy 
Tel. 602 778 476

ZATRUDNIĘ DO OBSŁUGI 
WTRYSKAREK, PEŁNY ETAT, 

UMOWA O PRACĘ. 
MIEJSCE PRACY BYSTRZYCA 

OŁAWSKA 
TEL. 503 964 115

 ► Przyjmę do pracy na budowie Tel. 
57 576 09 06

 ► Opieka Niemcy Legalnie. Tel. 725 
248 935

 ► Zatrudnię osobę do sprzątania 
,dobre wynagrodzenie  /lokalizacja 
Oława, ul. Polna oraz Jelcz-Laskowice, 
ul. Belgijska 2  kontakt tel Ewa 508-
339-769

 ► Przyjmę do pracy od zaraz mala-
rzy Tel. 661 563 060

 ► Przyjmę kafelkarza z doświadcze-
niem Tel. 783 700 999

 ► Firma Energopiast Sp. z o.o. poszu-
kuje osób na stanowiska: ŚLUSARZ-
-MONTER, ŚLUSARZ-WULKANIZATOR
Miejsce pracy: Siechnice. Obowiązki: 
- prace ślusarskie, - prace wulkaniza-
torskie, łączenie i progowanie taśm 
przenośnikowych. Oferujemy: - atrak-
cyjne warunki wynagrodzenia i za-
trudnienia uzależnione od doświad-
czenia i posiadanych umiejętności, 
- możliwość doskonalenia zawodo-
wego. Zainteresowanych prosimy o 
kontakt pod nr tel. 603  601  896 lub 
przesłanie dokumentów na adres 
 convi@energopiast.pl 

 ► Przychodnia Lekarska Medicor s.c. 
w Jelczu-Laskowicach zatrudni po-
łożną środowiskowo-rodzinną. Osoby 
zainteresowane prosimy o przesyłanie 
CV na adres: Email: medicor@op.pl  
tel. kontaktowy 71/381-13-46/47

 ► Dobrze płatna praca dla opieku-
nów osób starszych w Niemczech 
PRO-Senior. Tel. 77 442 83 38 www.
prosenior.pl

 ► Przyjmę do sklepu, baru w Oławie  
Tel. 607 165 625

ZATRUDNIĘ KUCHARKĘ 
NA 1/2 ETATU 

TEL. 604 121 529

 ► Zatrudnimy do sprzątania biur. 
Czas pracy do uzgodnienia. Miejsce 
pracy : Jędrzychowice, gmina Wią-
zów. Tel. 71 313 52 25

 ► Firma Duke poszukuje pracow-
ników produkcyjnych w systemie 
3 zmianowym. Oferujemy umowę 
o pracę, zapewniamy urlop w koń-
cu roku oraz urlop w okresie letnim 
Oczekujemy chęci do pracy. prosimy o 
kontakt mailowy duke@duke.com.pl 
lub telefoniczny.  Zapraszamy do na-
szej siedziby Wierzbno 1 C w godzi-
nach 8-15 od poniedziałku do piątku. 
Tel. 603 055 314

 ► Przyjmę do pracy montażystów 
stolarki PCV. Więcej informacji pod 
numerem telefonu 71-318-91-77 lub 
w siedzibie firmy ul. Wrocławska 54 
Ratowice

 ► PRZYJMĘ OSOBĘ DO PRACY DO 
SKLEPU W MARCINKOWICACH Tel. 
664 948 095

 ► Dyrektor Szkoły Podstawowej im. 
Karola Wojtyły w Osieku zatrudni na-
uczyciela logopedę z kwalifikacjami  
w wymiarze 7/22 etatu  na rok szk. 
2019/20 , możliwe jest zawarcie umo-
wy na czas nie określony,  kontakt tel.  
713131792 lub dyrektor 505002744  
e-mail sposiek@autograf.pl

SZUKAM PRACY

ZATRUDNIĘ PIELĘGNIARKĘ 
W PRZYCHODNI HIPOKRTES GPL 

W OŁAWIE 
PRZY UL. WARSZAWSKIEJ 30. 

DODATKOWYM ATUTEM BĘDĄ 
KURS SZCZEPIEŃ 

I PIELĘGNIARSTWA RODZINNEGO. 
PODANIA I CV PROSZĘ SKŁADAĆ 

W KOPERCIE W TERMINIE DO 
31.07.2019 W REJESTRACJI 

Z DOPISKIEM - OFERTA PRACY 
PIELĘGNIARKI.

 TEL KON. 71 303-24-55 LUB 71 
303-24-34.

KUPNO
 ► Kupię palety wszystkie. Własny 

transport, tel.  Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

 ► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze,  Tel. 602 811 423

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599
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 ► Tanio łóżka hotelowe  505-900-
394

 ► Maszyny rolnicze Tel. 502 952 349

 ► Miód z własnej pasieki. Częstocice 
24. Tel. 667 125 064

 ► Sprzedam hydrofor  603-319-242

 ► Sprzedam silnik 380 V  Tel. 603 319 
242

ZDROWIE 

LEKARSKIE

 ► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybac-
ka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-877-
97771-303-22-33, codziennie (oprócz 
niedziel) od 9.00 do 20.00 

 ► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codzien-
nie (oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  
tel. 601-893-232, 887-877-977, 71-
303-22-33 

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic,  
Tel. 71 301 66 66 www.easydent.pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA PN.-PT.8.00-16.00 

TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY 

- KRYSTYNA DROZDOWSKA. 
OD 15 KWIETNIA ZOSTAŁ 

PRZENIESIONY DO PRZYCHODNI 
RODZINNEJ 

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA, 
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00 
TEL. 71-303-81-88 603-779-092

LEKARZ STOMATOLOG 
EWA SROCZEK 

PRZYJMUJE 
OŁAWA UL. CHROBREGO 23B 

NZOZ OMEGA 
TEL. 600 728 929

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  GABINET CZYNNY 

W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI 
W GODZINACH 16.00-19.00.  
KONIECZNA REJESTRACJA 

TELEFONICZNA: 601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

 ► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41  Tel. 603-606-121

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna. Tel. 
698 808 606

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN  Tel. 
793 020 202

NOWE DOMY PARTEROWE 
W ZABUDOWIE SZEREGOWEJ 

O POW. OK. 73MKW.  
TEL. 691 731 691

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkła-
dowe, Jelcz- Laskowice Tel. 506 540 
120

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowice
 Tel. 506 540 120

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz- 
Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Sprzedam działkę budowlaną w 
Chwałowicach koło Jelcza-Laskowic 
12,53 ara, działka posiada media Tel. 
697 919 124

 ► Sprzedam działkę budowlaną w 
Godzikowicach. Doskonała lokaliza-
cja. Działka w kształcie prostokąta. 
Dojazd do nieruchomości drogą 
utwardzoną. Działka o powierzch-
ni około 1350 m2 (24x 57) Media w 
drodze. Działka ogrodzona. Cena110 
000zł do negocjacji.  Tel. 721 024 344

 ► Sprzedam mieszkanie 4 pokoje, 
II piętro, w Oławie Tel. 603 463 473

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 
*2-POKOJOWE 44 M KW., I PIĘTRO, 
2012 ROK, IWASZKIEWICZA - 250 
TYS ZŁ* 3-POKOJOWE, 58,20 M 
KW., WYSOKI PARTER, BALKON, 
PO CZĘŚCIOWYM REMONCIE 
- 235 TYS ZŁ *3-POKOJOWE, 

59 M KW., II PIĘTRO, 2012 ROK, 
ZACISZNA, BALKON, WINDA- 339 
TYS ZŁ* 3-POKOJOWE 74 M KW., 
I PIĘTRO, BALKON, GARDEROBA, 
2014 R., ZACISZNA - 399 TYS ZŁ  
*3-POKOJOWE  50,60 M KW., III 
PIĘTRO, BALKON, SOBIESKIEGO 

- 219900 ZŁ*DOM NA DWIE 
RODZINY 130 M KW. , DZIAŁKA 

700 M KW., 6 POKOI, 2 KUCHNIE, 
3 ŁAZIENKI, GARAŻ NOWY OTOK 

- 499 TYS ZŁ.* DOM NA DWIE 
RODZINY Z WARSZTATEM W 

MARCINKOWICACH POW. 120 M 
KW., DZIAŁKA 1232 M KW., HALA 
170 M KW. - 489 TYS ZŁ, * DOM 

SZEREGOWY 108 M KW., DZIAŁKA 
457 M KW., 6 POKOI, 
GARAŻ - 399 TYS ZŁ* 

CAŁA OFERTA NA STRONIE  
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

TEL. 601-990-187

 ► Sprzedam działkę budowlaną w 
Godzikowicach Tel. 663 767 361

 ► Dom koło Oławy Tel. 601 788 813

 ► Sprzedam działki 6,5 ar oraz 14,5 
ar uzbrojone, ul. Baczyńskiego Oława 
koło szpitala Tel. 603 571 182

 ► Sprzedam grunt rolny w Owcza-
rach ok 12 ha 698-623-537

 ► Działka budowlana 13 Wójcice 71 
318 66 34

 ► Sprzedaży mieszkania 3 po-
koje 47m na osiedlu Kasprowicza, 
cena 222 000 PLN  Tel. 509 725 252

 ► Sprzedam działkę budowlaną 25 
arów w Ścinawie 2 km od Oławy , 60 
zł za 1 m kw.,  Tel. 785 332 718

 ► Sprzedam dwie działki budowla-
ne Psary 18 Tel. 784 547 564

 ► Sprzedam zagospodarowaną 
działkę ogrodową 340 m kw., w do-
brym miejscu, Oława Tel. 601 509 077

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054

 ► Kupię mieszkanie, lokal usługowy 
Tel. 603 127 445

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

 ► Wynajmę nowe w pełni wypo-
sażone jednoosobowe pokoje dla 
osób prywatnych z miejscem par-
kingowym, Marcinkowice, Tel. 535-
080-816

DO WYNAJĘCIA LOKALE O POW. 
15,28 MKW, 23,50 MKW I 36,83 
MKW W BUDYNKU BIUROWO-

USŁUGOWYM. DO DYSPOZYCJI: 
ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 
PARKING PRZED BUDYNKIEM 
TEL. 691 731 691, 71/303 40 11

 ► Do wynajęcia garaż, ul. Wiejska, 
Tel. 600-068-446

DO WYNAJĘCIA LOKAL 60 M KW., 
W CENTRUM OŁAWY, ŚWIETNA 

LOKALIZACJA, NA KAŻDĄ 
DZIAŁALNOŚĆ, LOKAL SKŁADA 
SIĘ Z 4 POMIESZCZEŃ W TYM 

ZAPLECZE SOCJALNE I WC,  
TEL. 605 996 555

 ► Pokój 2 km od Oławy. Dla Polaków 
509 934 721

 ► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

 ► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

DO WYNAJĘCIA LOKALE O POW. 
OD 13,98 MKW DO 36,83 MKW 

W BUDYNKU BIUROWO-
USŁUGOWYM. DO DYSPOZYCJI: 

ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 
PARKING PRZED BUDYNKIEM.  

KONTAKT: 
691 731 691, 71/303 40 11

 ► Hala do wynajęcia 50 m kw.,  603-
319-242

 ► Wynajmę mieszkanie dla pracow-
ników 54 m.kw. Jelcz-Laskowice ul. 
Chwałowicka 8 Tel. 691 320 919

 ► wynajmę lub sprzedam lokal han-
dlowo-usługowy w Jelczu-Laskowi-
cach. Tel. 691 371 026

 ► Wynajmę dom z dwoma oddziel-
nymi mieszkaniami w strefie ekono-
micznej Oława/Godzikowice. Tel. 507 
804 231

 ► Do wynajęcia pokoje 2-osobowe 
w Jelczu-Laskowicach Tel. 796 822 
277

 ► Wynajmę pokój w Oławie  509 
768 613

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw 
601-535-658, 782-191-019

 ► Wynajmę garaż ul. 1 Maja Tel. 512 
875 395

 ► Mam do wynajęcia na długi czas 
mieszkanie 2 pokojowe w Oławie 
umeblowane oraz miejsce parkin-
gowe. Czynsz 1500zł plus media. Tel. 
602 775 663

 ► Wynajmę garaż w Jelczu-Lasko-
wicach ul. Hirszfelda  Tel. 604 944 993

ZAMIENIĘ

 ► Mieszkanie komunalne, 50 m  kw. 
Tel. 883 249 655

 ► Zamienię mieszkanie komunalne 
54 m. kw. na parterze na mniejsze Tel. 
721 285 885

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

 ► Biuro Nieruchomości: Sprzedaż, 
kupno oraz wynajem mieszkań, do-
mów, działek, lokali. Kredyty mieszka-
niowe, gotówkowe. Wasz Ekspert Do-
rota Kopyta. Biuro Oława ul. Zaciszna 
94/2. Tel. 73 382 74 10

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444  Tel. 506-
196-175 695-777-444

 ► Usługi elektryczne, automatyka 
do bram,  603-076-223

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-
483 
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 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-483

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► Pio-Spaw Piotr Kiełbicki. Wykona-
nie płotów, balustrad i innych czyn-
ności spawalniczych Tel. 783 136 074

 ► Rekuperacja projekt, montaż Eko-
Dom  Tel. 693 372 129 

 ► Oddłużanie. Upadłość konsu-
mencka. Masz długi? Zadzwoń. Bez-
płatna konsultacja.  Tel. 501 871 993 
Sp Kancelaria sp. z o.o.

BHP

 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-
two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445 , www.bhpolawa.pl tel./
fax 71-313-74-45,

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, na 
wymiar, na zamówienie, na każdą kie-
szeń, pomiar - projekt - wycena - mon-
taż - serwis, Marcin Ostrowski - Oława 
– ul. Iwaszkiewicza 48. Zapraszamy Tel. 
500 108 785, www.bdbmeble.net,

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 

GRAFICZNĄ  
605 741 606 

AGD

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD 

– DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 
– OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 

TEL. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73 , 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV

 ► Montaż i serwis anten satelitar-
nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

 ► Naprawy domowe, warsztatowe 
telewizorów i monitorów  Tel. 603 701 
066

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 
401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd – www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

 ► Pranie dywanów, kanap. Tel. 53 
567 93 46

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Transport. Bus Maxi. Kraj – zagra-
nica.  693 372 032

 ► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, Tel. 604 332 147

 ► Przewóz osób, tanio,  Tel. 604 332 
147

 ► Przewóz mebli,  Tel. 604 332 147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

HYDRAULICZNE

 ► Naprawa – montaż junkersy – ku-
chenki – gaz hydraulika 713-134-439

 ► Usługi hydrauliczne. Tel. 693 753 
029

 ► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań  Tel. 693 753 029 71-
301-52-59 

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

 ► Junkers - naprawa, montaż 501-
278-041

BUDOWLANE

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
693 753 029

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
71 301 52 59 , 693 753 029

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925 , 71 303 28 05 

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapeto-
wanie, malowanie: wnętrz, elewacji, 
dachów Tel. 889 312 688

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

 ► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie, Tel. 663 625 
229

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Docieplania, elewacje, remonty 
tanio i solidnie Tel. 698 484 858

MOTORYZACYJNE

SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE DO 
WYREJESTROWANIA 

W WYDZIALE KOMUNIKACJI 
I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
PŁACIMY NAJWIĘCEJ 

TEL. 504-004-956

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

BMW SPRZEDAM E46, 1.8, 2001 R., 
USZKODZONE, DO NAPRAWY 
BLACHARSKO-LAKIERNICZEJ,  

TEL. 669 742 925

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, remonty kominów, mycie i malo-
wanie dachów, przycinanie i wycinka 
drzew,  Tel. 882-087-150 

 ► Łazienki od A do Z  Tel. 782 495 
853

 ► Układanie glazury Tel. 782 495 
853

 ► Rekuperacja projekt, montaż Eko-
Dom  693 372 129

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie 693-585-786

 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Remonty mieszkań, ogrodzenia, 
istalacje co, cw, gaz, wymiana, serwis 
Tel. 790 421 226

 ► Malowanie dachów, pokrycia 
blachodachówką, drobne obróbki 
dekarskie, wiaty garażowe, prace w 
ogrodzie oraz malowanie wnętrz Tel. 
794 688 879

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

 ► FOTOBUDKAwroc.pl 692-717-384

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-
104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY

 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-
nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, oferu-
jemy stoisko z watą cukrową i popcor-
nem wraz z obsługą Tel. 667-054-756 

 ► Zespół muzyczny Mała Kapela  Tel. 
512 802 544

 ► ZESPÓŁ NANOWO. Tel. 881 545 
987

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018,  71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówko-
we pożyczki pozabankowe biuro Oła-
wa pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu 
obok punktu z dorabianiem kluczy i 
sklepu odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 
169 184

TURYSTYKA 

I REKREACJA
 ► Wolne domki w Ośrodku Wczaso-

wym w Wisełce. Do wynajęcia w ter-
minie sierpień, wrzesień 2019. Infor-
macje pod numerem Tel. 71 318 73 57

NAUKA
 ► J. angielski - korepetycje, konwer-

sacje, lekcje indywidualne 509-937-831

 ► Przygotowanie do matury po-
prawkowej z matematyki, nauczyciel 
LO 660-918-002

P£YWALNIA MIEJSKA 

w Jelczu-Laskowicach
71-318-24-44

PLANOWANA  PRZERWA  

TECHNOLOGICZNA 01.07.-31.08.2019

ZAPRASZAMY NA KĄPIELISKO MIEJSKIE - STAW

eprasa.pl 11609f4721
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PodziękowaniaPodziękowania

Szukają domu

naati3@tlen.pl
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Zarząd stowarzyszenia Pomocy dzieciom „tęcza” 
pragnie w imieniu dzieci, rodziców i opiekunów 
złożyć serdeczne podziękowania, partnerom, 
wolontariuszom, sponsorom za wspaniałe gesty 
życzliwości, wsparcie i pomoc w organizacji 
Xiii Charytatywnego Pikniku Motocyklowego 
„tęczowym szlakiem”. dziękujemy wszystkim 
uczestnikom, mieszkańcom i gościom za wielką 
hojność i udział w imprezie. do zobaczenia za rok.

ołaWa 
Lato w mieście 

Nudzisz się w czasie wa-
kacji, a lubisz wyzwania? 
Chcesz sprawdzić swoją 
celność oraz dowieść, że 
jesteś oazą spokoju i nic 
nie jest w stanie wytrącić 
Cię z równowagi?

Jeśli tak, to świetnie trafi łeś! 
Oławski Klub Strzelecki Ligii 
Obrony Kraju zaprasza Ciebie 
i Twoich przyjaciół, spędzają-
cych lato (w lipcu i sierpniu) 
w powiecie oławskim, na 
strzelnicę pneumatyczną, na 
Miasteczku, przy ul. 11 Listo-
pada w Oławie:

* w każdy wtorek - w godzi-
nach od 11.00 do 13.00; 

* w każdy czwartek - w go-
dzinach od 18.00 do 20.00. 

Instruktorzy sportu strzelec-
kiego przeprowadzą podczas 
zajęć specjalnie dla Ciebie 

bezpłatny instruktaż. Dzięki 
temu dowiesz się m.in. jak 
trzymać poprawnie karabin 
i co zrobić, aby uspokoić się 
w sytuacji stresowej. Przy 
okazji poznasz fantastycznych 
ludzi, a być może nawiążesz 
nową przyjaźń...

Podczas zajęć wakacyjnych 
będą się także odbywały za-
wody sportowe - w strzelaniu 
z karabinka pneumatycznego 
do tarczy, w zróżnicowanych 
grupach wiekowych:

* młodzik, młodziczka - 
uczniowie szkół podstawo-
wych; 

* junior, juniorka - ucznio-
wie szkół średnich:

* senior, seniorka - osoby 
dorosłe.

Pierwsze pięć strzałów do 
tarczy oraz instruktaż są bez-
płatne! Za kolejne serie opłata 
wynosi 2 zł. Dla członków 
OKS LOK zajęcia wakacyjne 
są bezpłatne, w ramach trenin-
gów strzeleckich. Serdecznie 
zapraszamy!

zarzĄD okS Lok oŁaWa

Wakacyjna oferta strzelecka

ołaWa 
Spóźniona pomoc 

Służby ratunkowe 
interweniowały na placu 
Zamkowym 26

Tuż po godzinie 17.00 
w niedzielę do akcji 
zadysponowano stra-
żaków, którzy poma-
gali policji w otwarciu 
mieszkania. W środku 
leżał nieprzytomny 
mężczyzna. Lekarz po-
gotowia stwierdził jego 
zgon. - Nie było udziału 
osób trzecich - mówi 
asp. Wioletta Polero-
wicz z KPP w Oławie. 
- 69-latek zmarł z przy-
czyn naturalnych.

(aH)

ZMARŁ 
w mieszkaniu

Strażacy otworzyli drzwi do mieszkania

G
rz

eg
or

z 
Ka

ca
ła

Kilkuletni piesek jack terier, tel. 667-735-988 Czarny, duży, pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Młoda, posłuszna, pilnująca suczka mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Kilkuletni, średni, pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

eprasa.pl 11609f4721
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Piłka nożna 
UEFA Regions Cup 

Dwaj piłkarze z powiatu 
oławskiego - Dawid 
Pożarycki i Mateusz 
Kluzek - powtórzyli sukces 
Łukasza Ochmańskiego 
i Michała Sikorskiego 
z 2007 roku. Podobnie 
jak przed laty byli 
koledzy klubowi z MKS 
Oława, „Pożi” i „Kluzio”, 
występując w reprezentacji 
regionu dolnośląskiego, 
kilkanaście dni temu 
wywalczyli drużynowe 
mistrzostwo Europy

Rozgrywki z cyklu „UEFA 
Regions Cup” są przeznaczone 
dla piłkarzy nieposiadają-
cych zawodowych kontraktów 
i tworzących reprezentacje 
regionalne. Drużyna Dolnego 
Śląska wygrała rozgrywki 
krajowe w ubiegłym roku, 
a w październiku 2018 wy-
stąpiła z sukcesem we wło-
skiej Toskanii, w turnieju eli-
minacyjnym. Dolnoślązacy, 
prowadzeni wówczas przez 
Jacka Opałkę - szkoleniowca 
z Oławy, zatrudnionego na 
funkcji trenera-koordynatora 
w Dolnośląskim Związku Piłki 
Nożnej, pokonali zespół z re-
gionu Vaud w Szwajcarii 3:1. 
Cały mecz rozegrał w dolno-
śląskim zespole wychowanek 
MKS Oława, potem wieloletni 
zawodnik Foto-Higieny Gać, 
obecnie obrońca Stali Brzeg - 
Dawid Pożarycki (mieszkaniec 
Polwicy w gminie Domaniów). 
Do 64. minuty towarzyszył 
mu na murawie były partner 
z oławskiej drużyny, teraz za-
wodnik Ślęzy Wrocław - Ma-

teusz Kluzek. Jedną z bramek 
dla polskiego zespołu strzelił 
natomiast Marcin Buryło, 
wówczas piłkarz trzecioli-
gowej Ślęzy (wypożyczony 
z macierzystego klubu - Lechii 
Dzierżoniów), który w rundzie 
wiosennej sezonu 2018/2019 
występował - też na zasadzie 
wypożyczenia z dzierżoniow-
skiego klubu - w trzecioligo-
wej Foto-Higienie Gać. 

W swoim drugim meczu 
eliminacyjnego turnieju, roze-
granym 12 października 2018, 
w Montecatini, reprezentacja 
Dolnego Śląska wygrała 4:0 
z drużyną regionu Ialoveni 
(Mołdawia). W tym spotkaniu 
jedną z bramek dla polskiego 
zespołu zdobył oławianin Ma-
teusz Kluzek. 

Wprawdzie zespół z Polski 
przegrał trzeci mecz - z go-
spodarzami turnieju Toska-
nią 1:2, tracąc drugiego gola 
w doliczonym czasie gry, 
ale po wcześniejszej porażce 
Włochów ze Szwajcarami 
2:3, o turniejowej wiktorii 
Polaków zadecydował bilans 
bezpośrednich spotkań trzech 
drużyn, w którym najkorzyst-

niej wypadła reprezentacja 
Dolnego Śląska i to ona wła-
śnie wywalczyła awans do 
turnieju finałowego.

Te zawody rozgrywano od 
18 do 26 czerwca tego roku, 
w Niemczech, w kilku bawar-
skich miejscowościach - Bur-
ghausen, Hankofen, Neustadt, 
Landshut i w Kelheim. Osiem 
drużyn podzielono na dwie 
grupy, których zwycięzcy 
awansowali do wielkiego fi-
nału. 

Grupowymi rywalami Dol-
noślązaków były zespoły: Ca-
stilla y León z Hiszpanii, KFS 
Hradec Králové z Czech oraz 
Region Południowy Czajka 
z Rosji.

Drużynę dolnośląską w tur-
nieju finałowym prowadził 
Grzegorz Kowalski, na co 
dzień szkoleniowiec Ślęzy 
Wrocław, a wspomagali go 
jako asystenci Jacek Opałka 
oraz Mirosław Drączkowski. 

W pierwszym spotkaniu 
dolnośląscy piłkarze po za-
ciętej walce pokonali ekipę 
z Rosji 1:0. W 60. minucie, po 
faulu na Grzegorzu Borowym, 

arbiter podyktował rzut karny 
dla Dolnego Śląska. Wyko-
nawcą jedenastki był Marcin 
Buryło - jego strzał obronił 
jednak rosyjski bramkarz, ale 
na szczęście dobitkę wykorzy-
stał skutecznie Mateusz Jaros. 

Kolejne starcie Dolnośląza-
ków, to również do ostatnich 
sekund zacięty pojedynek 
z faworyzowaną hiszpańską 
Kastylią. W 18. minucie, po 
dalekim wyrzucie z autu, 
najwyżej wyskoczył Juanan  
i z bliskiej odległości skiero-
wał piłkę głową do polskiej 
bramki. W drugiej połowie 
Dolnoślązacy mieli optyczną 
przewagę i często stwarzali 
groźne sytuacje pod bramką 
rywali, ale długo bez efektu 
i wyrównującego gola. Dopie-
ro w 5. minucie doliczonego 
czasu gry, po wyrzucie z autu 
Adriana Niewiadomskiego, 
w zamieszaniu podbramko-
wym zdobył gola na 1:1 Paweł 
Słonecki. Po chwili sędzia 
zakończył spotkanie.

Mimo tego remisu, przed 
ostatnią kolejką w rozgryw-
kach grupowych w najkorzyst-
niejszej sytuacji byli Hiszpa-

nie, bo przy jednakowej liczbie 
punktów w gronie trzech ze-
społów mieli najlepszy bilans 
bramkowy. Piłkarze z Kastylii 
w swoim ostatnim meczu nie-
spodziewanie ulegli jednak 
drużynie z Rosji 1:2 i w tej 
sytuacji, do zajęcia pierwsze-
go miejsca w grupie Polakom 
wystarczał remis w spotkaniu 
z Czechami. Po golach piłka-
rzy Ślęzy - Adriana Niewia-
domskiego i Kornela Traczyka 
- Dolnoślązacy prowadzili 2:1, 
ale w 5. minucie doliczonego 
czasu gry wyrównującą bram-
kę dla regionu Hradec Králové 
strzelił Jan Prazak i spotkanie 
zakończyło się remisem 2:2. 
Dla polskiej drużyny był to 
jednak zwycięski remis, bo 
w efekcie wygrała grupę „B” 
i awansowała do wielkiego 
finału. 

W ostatnim turniejowym 
meczu, rozegranym 26 czerw-
ca na stadionie w Burghau-
sen, Dolnoślązacy zmierzyli 
się z gospodarzami - repre-
zentacją Bayerischer Fußball 
Verband. Mecz miał szaloną 
dramaturgię. Zakończył się 
zwycięstwem polskiej druży-
ny 3:2. Wszystkie gole padły 
z rzutów karnych, w tym cztery 
po bezpośrednich uderzeniach 
i jeden po dobitce Mateusza 
Jarosa swojego wcześniejsze-
go strzału, sparowanego przez 
bramkarza rywali. 

W liczącej 20. piłkarzy „Zło-
tej kadrze” Dolnego Śląska, 
było aż ośmiu zawodników 
Ślęzy Wrocław: Jakub Boh-
danowicz, Tobiasz Jarczak, 
Mateusz Kluzek, Paweł Nie-
mienionek, Adrian Niewia-
domski, Adrian Repski, Maciej 
Tomaszewski i Kornel Tra-
czyk. Bramki strzegł Jarosław 
Krawczyk (Orkan Szczedrzy-
kowice), a rezerwowym gol-
kiperem był Bartłomiej Kot 
(Polonia/Stal Świdnica). Poza 
tym na bawarskich stadionach 
występowali: Mateusz Baszak 
(Apis Jędrzychowice), Szymon 
Tragarz (Górnik Wałbrzych), 

Grzegorz Borowy i Paweł 
Słonecki (Lechia Dzierżo-
niów), Patryk Caliński (Śląsk 
II Wrocław), Marcin Buryło 
(Foto-Higiena Gać), Adam 
Bońkowski (Nysa Kłodzko), 
Mateusz Jaros (Piast Żmigród), 
Dawid Pożarycki (FH Gać/Stal 
Brzeg) oraz Adrian Puchała 
(Polonia Trzebnica). 

Warto ponownie wspo-
mnieć, że Dolny Śląsk zdobył 
już raz Puchar Regionów - 
w 2007 roku, na turnieju fina-
łowym w Bułgarii. W repre-
zentacji naszego województwa 
występowali wówczas dwaj 
piłkarze MKS Oława - Łukasz 
Ochmański i Michał Sikorski. 

Sukces kolegów wspomina 
z rozrzewnieniem Dawid Po-
żarycki: - Już przed pierwszym 
meczem w Bawarii powie-
działem do Mateusza Kluzka, 
żebyśmy zrobili sobie wspólną 
fotkę w strojach reprezentacyj-
nych, bo jestem przekonany, 
że jako wychowankowie klubu 
z Oławy, powtórzymy buł-
garskie osiągnięcie „Sikora” 
i „Ochmana”. Jak się później 
okazało, miałem rację! 

Krzysztof A. trybulsKi 

kat@gazeta.olawa.pl

„Pożi” i „Kluzio” - nowi amatorscy mistrzowie Europy

Dawid Pożarycki (na fot. z prawej) 
i Mateusz Kluzek, powtórzyli 
sukces dawnych kolegów 
klubowych i tak jak oni w 2007 
roku, po dwunastu latach też 
wywalczyli tytuły amatorskich 
mistrzów Europy
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Drużyna Dolnego Śląska zwyciężyła w turnieju „UEFA Regions Cup 2019”
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kolarstWo 
Sukces jelczanina 

Świetnie spisał się 
Jakub Byczkowski na 
mistrzostwach Polski 
w kolarstwie szosowym, 
odbywających się od 28 
do 30 czerwca, w gminie 
Ostróda, w rejonie  
Pól Grunwaldzkich

Młody zawodnik UKS „Mo-
to-Agbud Stelweld” Jelcz-
-Laskowice wygrał wyścig 
juniorów ze startu wspólnego. 
Na malowniczej trasie wokół 
Ostródy, między jeziorami 
Drwęckim i Smordy, liczą-
cej 122,4 km, późniejszego 
mistrza wspomagali trzej 

koledzy klubowi - Maciej 
Stelczyk, który finiszował 
jako 22. sklasyfikowany ko-
larz oraz Daniel Poniatowski 
(zajął 30. miejsce) i Dominik 
Kopiwoda (uplasował się na 
58. miejscu). 

Juniorzy mieli do przeje-
chania sześć rund, a każda 
liczyła 20,4 km. Po wyrów-
nanym początku, od peletonu 
oderwało się trzynastu kola-
rzy, wśród których był Jakub 
Byczkowski. Potem dołączy-
li jeszcze dwaj inni młodzi 
cykliści i piętnastoosobowa 
grupa prowadziła do końca 
trzeciego okrążenia. Następ-
nie tempo wzrosło i zaczęły 
się pojedyncze ataki, w re-
zultacie czołówka mocno się 

porwała. Na początku czwar-
tego „kółka” na czele jechało 
trzech Jakubów: Musialik, 
Byczkowski i Rutkowski, 
z minutową przewagą nad 
kontratakującą dwójką, zaś 
półtorej minuty nad nieco 
zredukowanym peletonem. 
Na początku przedostatnie-
go okrążenia kontratakujący 
duet został doścignięty przez 
peleton, więc na czele jechało 
teraz trzech kolarzy, z pół-
toraminutową przewagą nad 
peletonem. 

W pewnym momencie od 
grupy liderów próbował od-
skoczyć Jakub Rutkowski 
(UKS „Copernicus” Toruń), 
ale jego ucieczka została ska-
sowana, a w trakcie pościgu 

do czołówki dołączyło jesz-
cze czterech innych kolarzy, 
kontratakujących z peleto-
nu. Na ostatnich metrach 
na czele było więc siedmiu 
zawodników, którzy niemal 
równocześnie wpadli na metę. 
O kolejności rozstrzygała 
więc fotokomórka. Po wni-
kliwej analizie obrazu okazało 
się, że dosłownie o przysło-
wiową „szprychę” najszybciej 
finiszował Jakub Byczkowski. 
Podopieczny trenera Zygmun-
ta Walczaka zdobył więc złoty 
medal i tytuł mistrza Polski 
juniorów. Srebrny krążek za-
wisł na szyi Michała Jaskota 
(UKS „Copernicus” Toruń), 
a brązowy wywalczył Miłosz 
Ośko (WKK Warszawa).

Serdecznie gratulujemy 
młodemu kolarzowi z Jelcza-
-Laskowic i jego trenerowi, 

a także władzom jelczańskie-
go klubu kolarskiego!

(kat)

Złoty finisz Jakuba

Jakub Byczkowski (na fot. z trenerem klubowym Zygmuntem 
Walczakiem) zdobył złoty medal w kategorii juniorów, na szosowych 
mistrzostwach Polski
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szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Przedwakacyjny 
bilans szkolno-
sportowy

Pierwszy sparing 
Foto-Higieny na plus
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Boule 

Rywalizacja duetów 

Zbigniew Sobczyk 
i Andrzej Zielonka  
z KS „Petanque” Oława 
zwyciężyli w nocnych 
zawodach, rozegranych 
w Bornem Sulinowie - 
jednym z najmłodszych 
polskich miast

W miejscowości, w 1945 
roku opuszczonej przez 
Niemców, a zajętej przez 
Sowietów i pod ich wojsko-
wą jurysdykcją pozostającą 
aż do jesieni 1993, stanowią-
cą prawie przez pół wieku 
siedzibę dowództwa Północ-
nej Grupy Armii Radziec-
kiej, zorganizowano kolejny 
otwarty turniej deblowy. 
W tym roku przebiegał pod 
hasłem „Trzecia Borne Suli-
nowska Noc Kupały”. 

Zawody rozpoczęły się 
w późny sobotni wieczór 
22 czerwca, a skończyły 
przy porannej jutrzence, 
w niedzielę 23 czerwca. 
Właśnie tę noc - z 22 na 23 
czerwca - wybrano w tym 
roku w Polsce do realizo-
wania starosłowiańskich 
świętojańskich obrzędów, 
związanych z letnim prze-
sileniem. Panny szukające 
mężów puszczały na wo-
dzie wianki ze świeczkami, 
adresowane do kawalerów, 
a dojrzałe i zamężne kobiety 
w tanecznym korowodzie 
skakały nad ogniskiem, 
w którym płonęły lecznicze 
zioła, zerwane wcześniej na 
łąkach przez uczestniczki 
zabawy, co miało je chronić 
przed urokami i chorobami. 

W takim nietypowym an-
turażu, przy naturalnym 
świetle z jasnego gwiaździ-
stego nieba oraz z ognisk 
i pochodni, rywalizowało 
w Noc Świętojańską w Bor-

nem Sulinowie 22 miłośni-
ków petanki, z czterech klu-
bów sportowych - „Borbul” 
Borne Sulinowo (gospoda-
rze), „Lubońska Petanqe” 
Luboń, KSP „Huragan” 
Juchowo oraz „Petanque” 
Oława. 

Grano siedmiorundowym 
systemem szwajcarskim, 
a każda runda trwała 50 
minut. Sędzią głównym był 
Tadeusz Datta, a obserwa-
torem z ramienia Polskiej 
Federacji Petanque - Iwo-
na Jeziorna, która zebra-
ła trochę cierpkich uwag 
od organizatorów za to, że 
władze PFP, nie patrząc na 
tradycję i ściśle określony 
termin cieszących się dotąd 
dużym powodzeniem za-
wodów w Bornem Sulino-
wie, w tym samym czasie 
zorganizowały w Kaliskach 
koło Starogardu Gdańskiego 
indywidualne mistrzostwa 
Polski kobiet i mężczyzn. 

Mimo braku z tego po-
wodu wielu czołowych 
polskich „petankarzy”, ry-
walizacja na borne-sulinow-
skim bulodromie stała na 
bardzo wysokim poziomie 
technicznym i toczyła się 
w spokojnej, sportowej at-
mosferze. 

Po zsumowaniu wszyst-
kich rund i wyników po-
szczególnych pojedynków 
okazało się, że najlepszy 
bilans uzyskał oławski duet 
- Andrzej Zielonka i Zbi-
gniew Sobczyk. Para z KS 
„Petanque” Oława wyprze-
dziła dwa deble gospoda-
rzy, czyli zawodników KS 
„Borbul” Borne Sulinowo 
- Tadeusza Dattę i Romana 
Pawłowskiego oraz Jadwigę 
Kowalczyk i Waldemara 
Schulza. Gratulujemy!

(kat) 

Fot.: archiwum 
KS „Petanque” Oława

Oławianie najlepsi w „Trzeciej Nocy Kupały”

Pamiątkowa fotografia wszystkich uczestników świętojańskiego turnieju w Bornem Sulinowie

Dekoracja najlepszych par odbywała się tuż przed nastaniem porannej jutrzenki. Na drugim planie, z prawej, stojący na najwyższym stopniu 
podium triumfatorzy z Oławy - Zbigniew Sobczyk i Andrzej Zielonka

Ciężary 
OOM 

Bez większego błysku 
startował 3 lipca Szymon 
Wójcik z LKS „Polwica” 
Wierzbno w finale 
Ogólnopolskiej Olimpiady 
Młodzieży w Sportach 
Letnich

Jedyny „męski rodzynek” 
z naszego powiatu rywalizo-
wał w Drzonkowie, tak jak 
w eliminacjach regionalnych, 
które rozgrywano 1 czerwca 
w Wierzbnie, czyli w kategorii 

wagowej do 67 kg. W stawce 
18 zawodników uplasował 
się na ósmym miejscu. Pod-
opieczny trenera Adama Kra-
ski zaliczył w rwaniu 84 kg, 
w drugiej próbie, ale spalił 
trzecie podejście, do ciężaru 
88 kg. Natomiast w podrzu-
cie wykonał czysto także 
dwa podejścia i ostatecznie 
zaliczył 102 kg, co złożyło 
się na wynik w dwuboju 186 
kg. Zwycięzca w tej kategorii 
- o rok młodszy od Szymona 
Wójcika - Konrad Łazuga 
z „Budowlanych” Opole - 
zaliczył w dwuboju 225 kg 
(104+121), pokonując o 2 kg 
Macieja Szymańskiego z KSS 
„Husaria” Lubraniec. Brązo-
wy medal zdobył Oskar Ołu-
bek z LKS „Omega” Klesz-
czów - 205 kg. 

Przypomnijmy, że trzy me-
dale przywiozły z Drzonkowa 
trzy podopieczne trenera Kra-
ski. Złoty wywalczyła Zuzan-
na Protokowicz, a brązowe 
- Weronika Grzegorzewska 
i Julia Pikulska. O sukcesie 
polwiczanek informowaliśmy 
szczegółowo w poprzednim 
wydaniu „GP-WO”. 

Warto zauważyć, że w fina-
le tegorocznej Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży nie 
wystąpił żaden sztangista 
z MAKS „Tytana” Oława. 
Jak wyjaśnił trener Waldemar 
Ostapski, oławski klub nie 
ma aktualnie zawodników 
w przedziale wiekowym 16-
17 lat, a tylko tacy mogli 
występować w rywalizacji 
ciężarowców w ramach OOM.

Wójcik w górnej połowie stawki

Szymon Wójcik w finale OOM w grupie 18 zawodników w swojej kategorii wagowej uplasował się w górnej 
części stawki - zajął ósme miejsce...
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WędkarstWo 
Grand Prix 

30 czerwca gościli 
w naszym mieście 
najlepsi spinningiści 
z okręgu PZW Wrocław. 
Sprawdzali łowiska na 
Odrze i jej kanałach, 
rywalizując o puchar 
burmistrza Oławy. 
Współorganizatorem 
zawodów, z udziałem 49 
wędkarzy, było oławskie 
Koło Miejskie PZW nr 16

Od kilku lat obowiązu-

ją nowe zasady zawodów 
okręgowych - wszystkie są 
rozgrywane na żywej rybie. 
Przed rozpoczęciem oławskiej 
rywalizacji losowano więc 
najpierw numery mat z przy-

miarem oraz kartą startową. 
Po złowieniu ryby, wędkarz 
układał ją na macie, wyko-

nywał zdjęcie i wypuszczał 
zdobycz z powrotem do wody. 
Tak udokumentowany połów 

zaznaczał w karcie startowej, 
wpisując godzinę, gatunek 
ryby oraz jej długość. W za-

leżności od gatunku, za mia-

rową rybę łowcza otrzymywał 
określoną liczbę punktów, 
plus dodatkowe „oczka” za 
każdy centymetr powyżej 
wymiaru. Dla przykładu: 

szczupak to 750 pkt plus 50 
za każdy centymetr ponad 
wymiar, a okoń to 50 pkt plus 
20 „oczek” bonusu. 

Uczestnicy tegorocznych 
zmagań na oławskich akwe-

nach wykazali się wielkim 
hartem ducha, ponieważ 
startowali przy temperaturze 

powietrza przekraczającej 
35 stopni Celsjusza w cie-

niu. Mimo tych ekstremalnie 
trudnych warunków, w ciągu 
siedmiu godzin złowili 90 
drapieżników - w tym suma, 
szczupaka, 8 boleni, 19 kleni 
i 62 okonie. 

Zwyciężył Michał Olejnik 
z koła „Fishing 24” Wrocław, 
z dorobkiem 3090 pkt, przy-

znanych mu przez komisję 
sędziowską za złowienie bole-

nia o długości 68 cm i 51-cen-

tymetrowego klenia. Drugie 
miejsce zajął kolega klubowy 
Olejnika - Emil Dobrzański, 
który skusił 3 bolenie, za co 
otrzymał 3000 pkt. Na trzeciej 
pozycji uplasował się oławia-

nin Janusz Szwarc. Wędkarz 
SKWS „Wydra” wyciągnął 
z wody suma o długości 80 
cm, oraz 3 okonie, za co uzy-

skał 2610 pkt. 
Następne miejsca zajęli: 

Henryk Kisiel (SKWS „Wy-

dra” Oława) - 5 kleni i  okoń, 
2295 pkt; Marek Głuszko 
(Koło PZW nr 25 Wołów) 
- boleń i 2 okonie, 1520 pkt 
oraz Roman Olma (Koło „Fa-

bryczna” Wrocław ) - 2 klenie 
i 4 okonie, 1500 pkt.

Pozycje pozostałych oła-

wian: Stanisław Kądziołka 
- dwunasty, Sławomir Bed-

narczyk - czternasty, Tadeusz 
Kisiel - siedemnasty, Robert 
Pilśniak - dwudziesty trzeci, 
Dariusz Gelger - dwudziesty 
dziewiąty, Przemysław Cajler 
- trzydziesty drugi, Henryk 
Kisiel - trzydziesty trzeci. 

Pierwsi trzej zawodnicy 
otrzymali puchary, ufundowa-

ne przez szefa miasta Oławy, 
a łącznie sześciu najlepszych 
uhonorowano także dyploma-

mi. Trofea wręczał główny 
donator i patron imprezy - bur-
mistrz Tomasz Frischmann, 
w asyście Andrzeja Świętacha 
- prezesa Okręgu Wrocław-

skiego PZW. 
Zawody sędziował Marek 

Ruszkiewicz, wspomagany 

przez Romana Olmę i Zbi-
gniewa Piegzę.

                *

Koło PZW nr 90 „Rze-

mieślnik” zaprasza swoich 
członków na nocne zawody, 
które rozpoczną się w sobotni 
wieczór 13 lipca, nad zbiorni-
kiem „Łąki”. Zbiórka i zapisy 
- w dniu i miejscu zawodów, 
do godziny 18.00.

            ***

Wszyscy wędkarze mogą 
współtworzyć tę rubrykę, 
dzwoniąc pod numer telefonu 
+48-600-378-240.

(Graro)

Gościnna Oława

Prezes Andrzej Świętach i burmistrz Tomasz Frischmann (obaj na fot.  
z lewej) z najlepszymi wędkarzami zawodów okręgowych o puchar 
szefa miasta Oława. W pierwszym rzędzie obok donatorów od lewej 
stoją: Michał Olejnik, Emil Dobrzański i Janusz Szwarc. Na drugim 
planie od lewej: Henryk Kisiel, Marek Głuszko i Roman Olma
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siatkóWka 
Na piasku 

Na boiskach obok hali 
jelczańskiego Centrum 
Sportu i Rekreacji,  
20 i 21 lipca będzie 
rozgrywany V Turniej 
Siatkówki Plażowej, 
o puchar burmistrza 
Jelcza-Laskowic

Na 20 lipca zaplanowano 
rywalizację mężczyzn, a w na-

stępnym dniu zagrają kobiety. 
Organizatorzy - TS „Faurecia 
Volley” Jelcz-Laskowice, 
spółka „Centrum Sportu i Re-

kreacji” oraz Urząd Miasta 
i Gminy J-L - zastrzegają, że 
w turnieju może wziąć udział 
maksymalnie 16 duetów żeń-

skich i 24 męskie. Zawody 
będą rozgrywane według 
oficjalnych przepisów PZPS 
i FIVB, dotyczących rozgry-

wek w piłce siatkowej plażo-

wej - systemem brazylijskim, 
powszechnie uważanym za 
jeden z najbardziej sprawie-

dliwych. Nazywany jest on 
również „systemem do dwóch 
przegranych”, ponieważ dru-

żyna odpada z rywalizacji 
dopiero po dwóch porażkach. 
Zatem nawet z jedną przegra-

ną „po drodze”, może wygrać 
cały turniej. System gwaran-

tuje także dużą liczbę spotkań 
- dlatego jest tak ważne, gdy 

są do dyspozycji przynajmniej 
dwa boiska. 

Uczestnicy jelczańskie-

go turnieju będą musieli za-

płacić 60 zł wpisowego od 
pary. Otrzymają za to pakiet 
startowy w postaci koszulki, 
posiłku oraz wody. Nagrodą 
za zwycięstwo będzie 600 zł, 
za drugie miejsce - 400 zł, a za 
trzecie - 200 zł.

(kt)

Są jeszcze 
miejsca  
dla kobiet!

W ubiegłym roku rozgrywki były bardzo emocjonujące i przyniosły niektórym duetom wiele radości. 
Jak będzie tym razem?
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Piłka nożna 
Mecz kontrolny 

W ramach przygotowań 
do nowego sezonu, 
Foto-Higiena Gać pewnie 
pokonała niedawnego 
trzecioligowego rywala, 
któremu w rozgrywkach 
sezonu 2018/19 
dwukrotnie uległa - 
jesienią na wyjeździe 1:3 
i wiosną u siebie 2:3

W środę 3 lipca odbył się 
pierwszy letni trening. W trak-

cie zajęć przeprowadzono 

testy kilkunastu nowych za-

wodników, chętnych do gry 
w zespole podopiecznych 
trenera Marcina Dymkow-

skiego. Najlepsi będą mieli 
szanse zastąpić żegnających 
się z gackim klubem piłkarzy 
- Michała Grochowskiego, 
który postanowił zakończyć 
swoją futbolową karierę, oraz 
Patryka Michałka, który otrzy-

mał zgodę prezesa Tomasza 
Ludy, na szukanie sobie no-

wego klubu. Sparing z Lechią 
Dzierżoniów Foto-Higiena 
rozegrała w sobotę 6 lipca, 
w Gaci. W grze było widać, że 
obie drużyny są w początko-

wej fazie przygotowań do no-

wego sezonu. W 20. minucie 
Miłosz Kubacki zbiegł z lewej 
strony pola karnego do środka 
i silnym strzałem z 20 metrów 
umieścił piłkę w siatce gości. 

Po zmianie stron dwukrot-
nie na listę strzelców wpisał 
się zawodnik testowany w FH, 
który najpierw wykorzystał 
sytuację sam na sam z bram-

karzem rywali, a następnie 
wykończył dośrodkowanie 
partnera z drużyny.

                  *

Foto-Higiena: Gąsiorow-

ski - Bujakiewicz, Korytek, 
Krzyśków, Orzechowski - 
Kubacki, Cieśla - Hawryło, 
Tylki, Gałaszewski - Tarnow. 
Na zmiany wchodzili: Jakacki, 
Piórecki oraz sześciu zawod-

ników testowanych.
                 *

W następnym sparingu, 
w sobotę 13 lipca, Foto-

-Higiena Gać zmierzy się  
w Wielkiej Lipie z miejscowym 
„Sokołem”. Początek meczu 
testowego trzecioligowców 
z Gaci z czwartoligową dru-

żyną rywali - o godz. 10.00.
 

(DCz)

Foto-Higiena Gać - Lechia Dzierżoniów 3:0

Pierwszy sparing na plus

Zespół Foto-Higieny Gać (na fot. jego piłkarze w niebieskich trykotach) pewnie i zasłużenie zwyciężył Lechię 
Dzierżoniów, w pierwszym sparingu przed nowym sezonem...
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Dyżury sKłaDKowe w oławsKich Kołach PZw

* skarbnik koła Miejskiego PZW nr 16 w oławie 
przyjmuje wpłaty we wtorki, czwartki i piątki, od godz. 
16.00 do 18.00, w sklepie wędkarskim naprzeciw 
dworca Pks. W tym samym miejscu takie sprawy 
członków koła PZW nr 19 załatwia agata kieda.
* skarbnik koła PZW nr 90 „rzemieślnik” dyżuruje 
w jego siedzibie, przy ul. 3 Maja 1a w oławie - 
w środy, od godz. 16.00 do 18.00. W pozostałe dni - 
w zakładzie rzemieślniczym Wiesława Mądrzyka,  
ul. ks. kutrowskiego (do godz. 15.30).

turniej mężczyzn jest już obsadzony! 
W zgłoszeniach kobiet jeszcze brakuje do kompletu 
dwóch par. Można się zapisywać, wypełniając 
formularz, dostępny na stronie tsvolley.pl
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Sport Szkolny 

Uroczysty finał 

W sali konferencyjnej 
Starostwa Powiatowego 
podsumowano 
wyniki sportowego 
współzawodnictwa 
uczniów placówek 
oświatowych z powiatu 
oławskiego w roku 
szkolnym 2018/19

Tak jak w ubiegłych latach, 
również od września 2018 do 
końca maja 2019 Powiatowy 
Szkolny Związek Sportowy 
organizował międzyszkolną 
rywalizację na szczeblu po-
wiatowym oraz wspomagał 
technicznie i finansowo naj-
lepsze drużyny oraz zawodni-
ków, reprezentujących powiat 
oławski w szkolnych mistrzo-
stwach międzypowiatowych, 
strefowych i wojewódzkich. 

Do sali obrad Rady Powiatu 
zaproszono 13 czerwca wyróż-
niających się uczniów w tych 
zawodach, oraz nauczycieli 
kultury fizycznej i dyrektorów 
szkół podstawowych i śred-
nich, a także po wielu latach 
po raz ostatni przedstawicieli 
gimnazjów, już całkowicie 
wygaszonych w mijającym 
roku szkolnym. Po raz drugi 
i zarazem ostatni, w związku 
z pełnym wdrożeniem refor-
my oświatowej, uczniowie 
podstawówek z klas IV-VI 
rywalizowali w Igrzyskach 
Dzieci (ID), a z klas VII i VIII 
wraz z ostatnimi gimnazjali-
stami - w Igrzyskach Młodzie-
ży Szkolnej (IMS). Natomiast 
uczęszczający do placówek 
ponadgimnazjalnych, tak jak 
wcześniej zmagali się w „Li-
cealiadzie”, nazwanej teraz 
„Licealiadą Młodzieży” (LM). 

Uroczystość prowadził Ja-
cek Bereżnicki, sekretarz 
PSZS, który w multimedial-
nej prezentacji przedstawiał 
bilans rywalizacji sporto-
wej w poszczególnych kate-
goriach. W roku szkolnym 
2018/19 zorganizowano łącz-
nie 47 imprez, w randze mi-
strzostw powiatu oławskiego, 
w tym 19 dla uczniów podsta-
wówek z klas IV-VI oraz po 14 
dla siódmo- i ósmoklasistów 
wraz z resztką gimnazjalistów 
oraz dla uczniów szkół ponad-
gimnazjalnych. W zawodach 
rangi powiatowej startowali 
mistrzowie gmin Domaniów 
i Oława, miasta i gminy Jelcz-
-Laskowice oraz miasta Oła-
wy, wyłonieni w gminnych 
lub miejskich eliminacjach. 
Rywalizowali w grach zespo-
łowych (piłka nożna, futsal, 

koszykówka, siatkówka i pił-
ka ręczna) oraz w sportach in-
dywidualnych (lekkoatletyka, 
tenis stołowy i szachy). Łącz-
nie we wszystkich zawodach, 
organizowanych przez PSZS 
w minionym roku szkolnym, 
uczestniczyło 1700 uczniów 
z powiatu oławskiego, w tym 
419 w Igrzyskach Dzieci, 
684 w Igrzyskach Młodzieży 
Szkolnej oraz 597 w Licealia-
dzie Młodzieży. Wręczono na 
tych imprezach 74 puchary, 
420 medali i 400 dyplomów. 
Na wszystkich byli obec-
ni profesjonalni sędziowie, 
a uczestnikom zapewniono 
fachową opiekę medyczną. 

Prowadzono klasyfikację 
drużynową szkół, przyznając 
punkty za czołowe miejsca 
w poszczególnych dyscypli-
nach (od czterech za pierw-
sze miejsce, do jednego za 
czwarte). 

Rywalizację szkół pod-
stawowych wygrała SP nr 8 
w Oławie, w drugiej grupie 
(IMS) pierwsze miejsce zaję-
ła oławska „Trójka” (dawne 
Gimnazjum nr 2), zaś w ka-
tegorii szkół ponadgimna-
zjalnych zwyciężył ZSP nr 2 
w Oławie. Szczegółowe wy-
niki tej klasyfikacji podajemy 
w załączonych ramkach. 

Podczas uroczystego pod-
sumowania w starostwie 
wręczono puchary, dyplomy 
i nagrody rzeczowe przed-
stawicielom najlepszych pla-

cówek w poszczególnych 
kategoriach. Wyróżniono 
także po dwóch sportowców 
z uhonorowanych szkół, w po-
szczególnych kategoriach. 

W gronie laureatów z pod-
stawówek znaleźli się: Oskar 
Szczupał i Roxana Krochmal 
z SP nr 8 w Oławie; Jakub 
Staworzyński i Malwina Ja-
recka z PSP nr 2 w J-L; Oliwia 
Kiwrak i Adrian Białek ze 
Szkoły Podstawowej w By-
strzycy; Mikołaj Stelmaszek 
i Wojciech Biela z SP nr 1 
w Oławie; Dawid Bogda-
nik i Jakub Kolman z PSP 
Miłoszyce oraz Aleksandra 
Piotrowska i Jakub Długosz 
z SP w Wierzbnie.

Najlepsi uczniowie-spor-
towcy, rywalizujący w Igrzy-
skach Młodzieży Szkolnej, to: 
Kamila Basiura i Katarzyna 
Karaś z SP nr 3 (GM nr 2) 
w Oławie; Gabriela Igałowicz 
i Wojciech Popów z Gminnej 
Szkoły Podstawowej (GM 
nr 3) w Oławie; Jakub Ba-
ran i Alicja Lipińska z SP 
nr 6 (GM nr 1) w Oławie; 
Kaja Szołdrowska i Kacper 
Leszczyński z PSP nr 2 (PG 
nr 2) w Jelczu-Laskowicach; 
Jan Kułakowski i Weroni-
ka Białogłowicz z SP (ZS) 
w Domaniowie oraz Damian 
Pawłowski i Kacper Gębski 
z SP (ZS) w Wierzbnie. 

W grupie najstarszych 
uczniów uhonorowano: Da-
miana Makowskiego i Paulinę 

Wierzyk z ZSP nr 2 w Oła-
wie; Jakuba Buczkowskiego 
i Karinę Wojewodę z LO nr 1 
w Oławie; Michała Rosińskie-
go i Anastazję Kotyk z CKZiU 
w Oławie, oraz Dominika 
Chruściela i Mikołaja Dudę 
z ZS w Jelczu-Laskowicach. 

Puchary, nagrody i dyplomy 
wręczali starosta Zdzisław 
Brezdeń, pełniący funkcję 
przewodniczącego PSZS 
w Oławie oraz wicestarosta 
Witold Niemirowski. 

- Wszystkie nasze działania 
oraz imprezy i zawody sporto-
we, zorganizowane w minio-
nym roku szkolnym, były moż-
liwe dzięki pomocy finansowej 
i rzeczowej, jaką otrzymujmy 
systematycznie od Starostwa 
Powiatowego w Oławie, a tak-
że dzięki wsparciu ze strony 
dyrektorów szkół i placówek 
- stwierdził podczas podsumo-
wania uroczystości Jacek Be-
reżnicki. - Natomiast wysoki 
poziom organizacyjny i spor-
towy zawodów powiatowych 
zawdzięczamy nauczycielom 
wychowania fizycznego oraz 
uczniom szkół podstawowych, 
wygaszanych gimnazjów i pla-
cówek ponadgimnazjalnych 
z naszego powiatu. 

Krzysztof A. trybulsKi 

kat@gazeta.olawa.pl 
Fot.: archiwum PSZS w Oławie

Przedwakacyjny bilans szkolno-sPortowy

Pamiątkowa fotografia zaproszonych na uroczystość laureatów i ich opiekunów szkolnych, a także dyrektorów szkół - z przedstawicielami władz powiatu oławskiego oraz Powiatowego Szkolnego Związku Sportowego w Oławie
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Zwycięzcy rywalizacji w Igrzyskach Młodzieży Szkolnej... ...oraz w „Licealiadzie Młodzieży 2018/19” - z trenerami i dyrekcją wyróżnionych szkół

Igrzyska dzieci  
    (klasy IV-VI ze szkół podstawowych):

* I miejsce: SP nr 8 w Oławie   31 pkt

* II miejsce: PSP nr 2 w J-L   29 pkt

* III miejsce: ZS w Bystrzycy   22 pkt

* IV miejsce: SP nr 1 w Oławie   20 pkt

* V miejsce: PSP w Miłoszycach   16 pkt

* VI miejsce: SP w Wierzbnie   10 pkt

Igrzyska Młodzieży Szkolnej  
(kl. VII i VIII SP oraz III gimnazjalne):

* I miejsce: SP nr 3 (GM nr 2) w Oławie  30 pkt

* II miejsce: GSP (GM nr 3) w Oławie  27 pkt

* III miejsce: SP nr 6 (GM nr 1) w Oławie  24 pkt

* IV miejsce: PSP nr (PG nr 2) w J-L   24 pkt

* V miejsce: SP (ZS) w Domaniowie  11 pkt

* VI miejsce: SP (ZS) w Wierzbnie     8 pkt

Licealiada Młodzieży 
(szkoły średnie): 

* I miejsce: ZSP nr 2 w Oławie   38 pkt

* II miejsce: LO nr 1 w Oławie   34 pkt

* III miejsce: CKZiU w Oławie   27 pkt

* IV miejsce: ZS w J-L    26 pkt

eprasa.pl 11609f4721

http://www.gazeta.olawa.pl/
mailto:kat@gazeta.olawa.pl


32 www.gazeta.olawa.pl 28/2019

N
ie ma powodu, żeby męż-

czyzna nie miał satys-

fakcjonującego seksu do 

90-tki – twierdzi profesor 

�omas Adler; twórca nowej kuracji 

przeciw impotencji. ,,Odkryliśmy, że 

męski organizm jest genetycznie za-

programowany do erekcji, a zaburze-

nie wzwodu jest nienaturalne i trzeba 

z nim walczyć”.

Co się zmieniło w życiu  
37 233 mężczyzn?
Zespół genetyków klinicznych  

z  Harvardu opracował nową, na-

ukową metodę polegającą na bio-

stymulacji ciał jamistych penisa. Ba-

zuje na odkryciu trzech noblistów 

z  medycyny (Ferid Murad, Robert 

Furchgott i  Louis Ignarro). Opi-

sali oni naturalny związek (tlenek 

azotu), który zwiększa transport 

krwi do penisa, poprawia krążenie  

i wzmacnia prostatę.

Na bazie tego odkrycia zespół spe-

cjalisty Adlera stworzył pierwszy śro-

dek na potencję, który wykorzystuje 

wpływ tlenku azotu. Analiza testów 

laboratoryjnych i  badania konsu-

menckie mężczyzn potwierdziły, 

że pomaga w walce z  impotencją na 

czterech płaszczyznach:

a  Poszerza naczynia krwionośne 

– 3 x mocniejsze i dłuższe o 20 

minut erekcje.

a  Zwiększa produkcję testosteronu 

w jądrach – apetyt na seks jak  

u 20-latka.

a  Zwiększa ilość hormonu wzrostu 

– penis jest grubszy  

o 25-30%.

a  Zwiększa wrażliwość penisa  

na bodźce – lepszy seks  

i intensywne orgazmy.

Jego skuteczność potwierdzają re-

lacje tysięcy mężczyzn, którzy nie 

mogli ukryć zachwytu. Ich gumo-

wate erekcje w  ciągu 24-72 godzin 

zastępował pełny, stalowy wzwód. 

Niektórzy odzyskali sprawność po 

latach impotencji, inni rozprawili 

się z  niedoborem testosteronu (tzw. 

starczy popęd) i  erekcją zbyt krót-

ką, by doprowadzić partnerkę do 

orgazmu. Kobiety mówiły, że nie 

pamiętają, by przed kuracją seks  

z  partnerem był tak intensywny  

i pełen doznań. Niestety, dotychczas 

z  tej metody mogli korzystać tylko 

wybrani.

Jak odzyskać dobry seks bez 
chemii i krępujących badań?
Wyjaśnia profesor �omas Adler, 

twórca nowej metody:

„Metoda aktywnej biostymu-

lacji komórek nie opiera się na 
środkach na bazie kwasów czy 
inhibitorów fosfodiesterazy (sto-
sowanych w  popularnych tablet-
kach na potencję). To wyłącznie 
naturalne substancje, które od-
blokowują erekcję, pobudzają 
libido i  przywracają sprawność 
seksualną.

Najważniejszy z nich jest bioaktyw-

ny ekstrakt Ruscus Aculeatus L. Dzięki 
niemu w  penisie produkowany jest 
tlenek azotu, który rozszerza arterie 
i  umożliwia dopływ krwi do penisa. 
Niestety, dotychczas jego produkcja 
była droga i  kosztowała około 1000 
dolarów za miesięczną kurację”.

Jej skuteczność nie pozostawia 

złudzeń. Problemem był koszt 

technologii produkcji, tak wy-

soki, że stać na nią było tylko 

nielicznych bogaczy. Wszystko 

zmieniło się, gdy wygasł mono-

pol na produkcję bioaktywnego 

ekstraktu Ruscus Aculeatus L.  

w USA. Dzięki temu koszty walki  

z  impotencją spadły z  1000 do 

100 dolarów miesięcznie! 

100 dolarów to dla Polaków 

wciąż dużo. Prof. Adler nawią-

zał więc współpracę z  Klubem 

Seniora, omijając pośredników 

i  wielkie koncerny. Dlatego jeśli 

mieszkasz w  Polsce i  urodziłeś 

się przed 1990 rokiem, możesz 

już teraz sprawdzić metodę ge-

netyków z  Harvardu za udział  

w Klubie Seniora nie za 1500, nie 

za 323, tylko za 97 zł!

Profesor Adler ostrzega
„Jeśli tak samo jak 70% męż-

czyzn po 40. roku życia, masz 
problem ze wzwodem – nie lek-
ceważ tego. Prędzej czy później 
kompletnie stracisz pewność 
siebie i przestaniesz czuć się 
jak prawdziwy mężczyzna.  

Najpierw będziesz uprawiać seks raz 
na miesiąc, potem tylko kilka razy 
w roku... Tak nieregularne stosun-
ki zrujnują Twoje małżeństwo oraz 
spowodują kłopoty psychiczne  
i zdrowotne (problemy z prostatą 
czy nadciśnieniem)”.

Jak pokonać problemy  
z erekcją w 24 godziny?
Badania dowodzą, że 9 na 10 

osób może odzyskać potężny, sil-

ny wzwód dzięki metodzie ak-

tywnej biostymulacji ciał ja-

mistych – bez badań i  wizyt  

u specjalistów.

Jeśli Ty też chcesz mieć erekcje sil-

ne jak w  młodości, oto, co powinie-

neś zrobić: nie wysyłaj pieniędzy  

z  góry, nie zamawiaj drogich ku-

racji. Zadzwoń pod dyskret-

ny numer (rozmowy są prywatne  

i  nie są nagrywane), aby otrzymać 

specjalne do�nansowanie uczestnic-

twa w  Klubie Seniora. Przysługuje 

ono tylko 120 osobom, które zadzwo-

nią pierwsze, więc lepiej się śpiesz. 

A za kilka dni Twoja małżonka będzie 

tak zachwycona Twoją sprawnością 

seksualną, że nie wypuści Cię z  łóżka 

przez cały dzień...

Nowa kuracja usuwa problemy z erekcją – efekt potwierdzony przez 37 233 mężczyzn 

Prof. Thomas Adler z Harvardu

Wystarczą 24 godziny, aby Twój penis odzyskał sztywność  
i sprawność. Jak pokazują wyniki badań klinicznych – nawet osoby, 
które nie miały pełnej erekcji od miesięcy, znów mogą uprawiać 
seks 2, a nawet 3 razy dziennie. Ta metoda przywraca pełny, sztywny 
wzwód i młodzieńczą sprawność seksualną nawet 90-latkom.

Substancja z Harvardu

ROZPALA LIBIDO,
3-krotnie wydłuża erekcję 

i zwiększa grubość wzwodu o 30%
„Uratował moje małżeństwo...”
Przez 5 lat nie miałem udanego seksu, bo jedyne co 
mogłem zaoferować żonie to 3-4 minuty gumowatej 
erekcji. Kiedyś kochaliśmy się 2-3 razy w tygodniu,  
a teraz żona była tak poirytowana moimi występami 

w sypialni, że przestaliśmy wcale próbować... Musiałem coś z tym 
zrobić, żeby nie zostać rogaczem. Gdy zobaczyłem artykuł o nowej 
metodzie na potencję, nie czekałem. W poniedziałek zamówiłem,  
w środę dostałem dyskretną przesyłkę, a w czwartek obudziłem się 
ze sztywnym, gotowym do akcji członkiem. Nie muszę mówić,  
co było potem...”

Adam F., 54 lata

PRZED: PO:

Kuracja prof. Adlera poszerza 
naczynia krwionośne w penisie 
dzięki dostarczeniu bioaktyw-

nego Ruscus Aculeatus L. umoż-

liwiając pełne rekcje i zwiększe-

nie grubości nawet o 25-30%.

 Zadzwoń: 81 300 35 26
Od poniedziałku do niedzieli: 8:00 – 20:00 (Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat)

70% TANIEJ DLA PIERWSZYCH 120 OSÓB! 

Pierwsze 120 osób, które zadzwoni do 18 lipca 2019 r.,  

dostanie 70% zniżki! Otrzymasz wówczas preparat 

biostymulujący na potencję prof. Adlera za udział w Klubie 

Seniora zamiast za 323 zł, tylko za 97 zł (przesyłka GRATIS)!

ypuści Cię z  łóżka 

CH 120 OSÓB! CH 120 OSÓB! 
18 lipca 2019 r.,18 lipca 2019 r.,

Otrzymasz wówczas preparat 

TYLKO do18 lipca70%taniej!
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http://www.gazeta.olawa.pl/
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